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Minister Mahmud Riad:

ŹRA uznaje granicą 
na Odrze i Nysie

W A R S Z A W A  P A P . W  sobotę opuścił Polskę przebyw ający  
r  3-dniową o fic ja lną  w izytą  w  naszym k ra ju  m inister Spraw  
Zagranicznych Zjednoczonej R epubliki A rabsk iej M ahm ud  
Riad z m ałżonką i towarzyszącym i osobami.

Bezpośrednio przed odlotem m inister Riad przekazał słowa  
w ielkiego uznania i pozdrow ienia d la  rządu i narodu pol­
skiego. —  Sądzę —  pow iedział —  że m oja  w izy ta  stanowić 
będzie poważny w kład  w  rozw ój kontaktów  m iędzy naszymi 
kra ja m i.

W  P IĄ T E K  w  drugim  dniu  
w izy ty  M ahm ud R iad został 
przy ję ty  przez W ładysław a G O ­
M U Ł K Ę  i Józefa C Y R A N K IE ­
W IC Z A , odbył rozm ow y w  
M S Z , złożył w ieniec na G robie  
Nieznanego Żo łn ierza  w  W a r­
szawie, zw iedził W ilanów  i sto­
licę.

Prago otrzymała 
nowe lotnisko

P R A G A  P A P . 15 b m . P ra g a  o trz y  
m a ła  now o cze sn e  lo tn is k o , zd o ln e  
o d p ra w ić  w  c ią g u  g o d z in y  1 380 kra  
Jo w yc h  i 890 z a g ra n ic z n y c h  p o d ró ż ­
n y c h .

W  u ro czy sto śc i o tw a rc ia  lo tn is k a  
w z ią ł u d z ia ł p re z y d e n t L u d w ik  
S V O B O D A .

M in is tra  M ahm uda R iada i 
jego m ałżonkę podejm ow ał

25 la t W o jska  Polskiego

Przysięga wojskowa
młodego rocznika

Szczecińskiego Garnizonu
D Z IŚ  O G O D Z. 10 W  A L . JED N O ŚC I N A R O D O W E J O D ­

B Ę D Z IE  S IE  U R O C Z Y S T A  P R Z Y S IĘ G A  W O JS K O W A  M Ł O ­
D Y C H  Ż O Ł N IE R Z Y  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  G A R N IZ O N U . P O D ­
C ZA S  U R O C Z Y S TO Ś C I JED N EJ Z  JE D N O S TE K  P R Z E K A ­
Z A N Y  Z O S T A N IE  S Z T A N D A R  U F U N D O W A N Y  P R Z E Z  SPO­
ŁE C ZE Ń S TW O .
U R O C Z Y S T O Ś Ć  zorganizowa  

na  z o kazji 25-lecia  powstania  
Ludowego W ojska Polskiego 
zgrom adzi liczne  rodziny m ło­
dych żołn ierzy, m ieszkańców  
naszego m iasta i  w ojew ództw a  
a także przedstaw icie li w ładz  
party jn y c h  i  państwowych, or­
gan izac ji społecznych i m łodzie  
żowych naszego w ojew ództw a  
i m iasta. Po przysiędze odbę­
dzie  się de filada  w ojskow a.

D Z IE Ń  P R Z Y S IĘ G I to  n ie z w y k le  
w a ż n y  m o m e n t w  ż y c iu  ż o łn ie rz a . 
O d  te j  c h w ili  s ta je  się on p e łn o ­
p ra w n y m  c z ło n k ie m  ż o łn ie rs k ie j  
spo łeczności św ia d o m  p ra w  i  obo­
w ią z k ó w  n a  s ieb ie  p rz y ję ty c h . U r o ­
c z y s ty  c h a ra k te r  p u b lic z n y  p rz y s ię ­
g i w o js k o w e j, p o d k re ś la  w ażkość  
t e j  c h w ili .

P O N IŻ E J  p r e z e n tu je m y  p rz o d u ­
ją c y c h  ż o łn ie rz y  m ło d e g o  ro c zn i­
k a . C h o ć  od  m o m e n tu  w ło że n ia  
m u n d u ru  u p ły n ę ło  n ie w ie le  czasu  
d a l i  się poznać ja k o  zd y s c y p lin o ­
w a n i,  k a r n i i ko le że ń s c y . Ic h  po ­
s ta w a , z a a n g a żo w a n ie  p o lity c z n e ,  
u z y s k iw a n e  w y n ik i  w  s z k o le n iu  bo ­
jo w y m  p rz y c z y n ia ją  się do  u t r z y ­
m a n ia  s ta łe j g o to w o ś c i b o jo w e j 
naszego  w o js k a . Im  p o d o b n y c h  są 
S e tk i i  ty s ią c e .

śniadaniem  w iceprem ier P io tr  
J A R O S Z E W IC Z  z m ałżonką.

W  czasie przy jęc ia  w icepre­
m ie r  P io tr Jaroszewicz oraz 
m inister M ahm ud R iad w ym ie ­
n ili  toasty.

D Z IĘ K U J Ą C  za  serdeczne p r z y ­
ję c ie , m in is te r  K ia d  p o w ie d z ia ł

— N a ró d  Z R A  i je j  rzą d  w  p e łn i 
d o c e n ia ją  p o p arc ie  o k a z y w a n e  nam  
p rz e z  n aró d  i  rzą d  P o ls k i.

P ra g n ie m y  p o k o ju . S ta w ia m y  
czo ła  p ań s tw u  k o lo n ia lis ty c z n e m u , 
k tó re  m y ś li je d y n ie  o p rz y łą c z a n iu  
cud ze g o  te ry to r iu m  do sw ego, z n a j  
d u ją c  w  ty m  p o p a rc ie  im p e r ia liz ­
m u  i  m ię d zy n a ro d o w e g o  s y jo n iz ­
m u . M y  w y ra z iliś m y  go to w o ś ć w c ie  
le n ia  w  życ ie  re z o lu c ji  R a d y  B ez­
p ie cze ńs tw a , o n i o ś w ia d c zy li, iż  ją  
o d rz u c a ją . S tw ie rd z a m y , że. n ie  n ie ­
m y  żad n y ch  roszczeń  t e r y to r ia l ­
n y c h  w obec Iz ra e la . Iz r a e l  n a to ­
m ia s t d o k o n a ł a n e k s ji  a rab sk ic h  
te ry to r ió w .

M in . R iad  s tw ie rd z ił ,  że Ż y d z i  
n ig d y  n ie  b y l i  d y s k ry m in o w a n i w  
E g ip c ie , na o d w ró t, u c ie k a ją c , szu ­
k a li  s c h ro n ien ia  w  ty m  w ła ś n ie  
k r a ju .

Jesteśm y zd e c y d o w a n i p o ło żyć  
k res  o k u p a c ji . Jes te śm y p e w n i z w y  
c ięs tw a  w  nas ze j w a lc e , p o n iew aż  
m a m y  p o p arc ie  w s zy s tk ic h  k r a jó w  
m iłu ją c y c h  p o k ó j. Z l ik w id u je m y  
w s zy s tk ie  s k u tk i a g re s ji n ie za le żn ie  
c d  p o m o cy s y jo n is ty c z n e j i  im p e ­
r ia lis ty c z n e j d la  Iz ra e la .

W  G O D Z IN A C H  wieczornych  
ambasador Zjednoczonej Repu­
b lik i A rabskiej w  Polsce —  
Saad A F R A  w yd a ł w  H otelu  
Europejskim  w  W arszaw ie  
przyjęcie  z o kazji pobytu w  
Polsce m in istra  R iada.

W  czasie przy jęc ia  m inister 
Riad oświadczył sprawodawcy  
P A P  red. Janow i Dziedzicow i, 
że Z ltA  uznaje granicę na 
O drze i  Nysie jako  granicę  
Polski.

Dekada K u ltu ry  N IlD  — 17 - 2Ó. VI. 19b8 r.

Jutr© w  Zamku
uroczystość inauguracji

i Pierwsze imprezy ©  Rozsirzygnięcie konkursu
N A S Z  N A J B L IŻ S Z Y  S Ą S IA  

R epub lika  Dem okratyczna —  
kańcom  Szczecina z publikacji 
turystycznych i indyw idualnyc  
my z N R D  już  od k ilk u  la t u 
rów nież bezpośrednie poznanie 
ralnego naszego zachodniego 
organizowana w  Szczecinie jest 
wiadomości, do bezpośredniego 
cych w ystaw , uczestniczenia w  
certach muzycznych.

P R Z Y P O M N IJ M Y  że to już  
druga tego typu im preza w  
Szczecinie poświęcona N RD , 
organizowana z in ic ja tyw y  
..K u riera  Szczecińskiego”, O - 
środka K u ltu ry  i In fo rm a cji 
N R D  w  W arszaw ie, W ydziału  
K u ltu ry  P rezydium  W R N  i  Wo  
jewódzkiego Dom u K u ltu ry .

W  uroczystości inauguru 'ą- 
cej Dekadę K u ltu ry  N R D , k tó ­
ra odbędzie się ju tro  o godz.
15 w  salach Zam ku Książąt 
Pom orskich, zapow iedzieli u- 
dział przedstaw iciele wojew ódz  
kich i m iejskich w ładz p a r ty j­
nych i państwowych, a także  
Konsul G eneralny N R D  w  
Gdańsku, k ierow nictw o Ośrod­
ka K u ltu ry  i In fo rm a c ji N R D  
w  W arszaw ie oraz artyści z 
N R D .

N a uroczystość tę złoży się 
m iędzy innym i otw arcie  c ieka­
w ych w ystaw : dzieła grupy  
artystów  ludowych z E rfu rtu , 
w ystaw a p a  „H um or B e rlin a ”, 
w ystaw a o twórczości B. Brech 
ta, w ystaw y znaczków poczto­
w ych N R D  oraz p lakatu  tu ry ­
stycznego N R D . N a zakończe­
nie inauguracji odbędzie się 
także k ró tk i koncert zespołu 
kam eralnego z N R D . Dziś zes­
pól ten koncertu je  w  P ow iato ­
w ym  Dom u K u ltu ry  w  Ś w i­
noujściu.

Oczywiście na dekadę złoży 
się cykl im prez i spotkań, k tó ­
re odbywać się będą przez k il ­
ka  dni w  Szczecinie, Św ino­
ujściu, K am ien iu  Pom orskim  i 
Stargardzie.

Ponadto przez okres p ie rw ­
szego tygodnia t j. ó d  16— 23. 
V I.68 r. w  ha llu  Zam ku czyn­
ny będzie punkt sprzedaży 
Ośrodka K u ltu ry  i In fo rm a cji 
N R D . M iędzy  innym i można 
będzie tam  nabyć p ły ty  z na ­
gran iam i m uzyki operowej, 
koncertow ej i rozryw kow ej, l i ­
teraturę  piękną, a lbum y, sztucz 
ną biżuterię, reprodukcje dzieł 
znanych m alarzy  N R D  oraz 
w yroby dekoracyjne i użytko­
we.

A  O TO  program  dekady:

16.V I.68 — n ie d z ie la
—  godz. 19.00 — k o n c e r t  zespołu  

k a m e ra ln e g o  N R D  w  P o w ia to w y m  
D o m u  K u lt u r y  w  Ś w in o u jś c iu . W  
p ro g ra m ie : u tw o ry  m u z y k i d a w n e j 
i  w s p ółcze sn e j k o m p o z y to ró w  n ie ­

d okończen ie  na str. 2)

D  Z A C H O D N I —  N iem iecka  
jest już dobrze znany m iesz- 
prasowych, a także z licznych  

h odwiedzin. Ruch przygranicz  
la tw ia  osobiste kontakty, ja k  

życia gospodarczego i k u ltu -  
sąsiada. Dekada K u ltu ry  N R D , 

okazją, do pogłębienia tych  
obejrzenia w ie lu  In teresu ją- 
spotkaniach i  licznych kon-

Szczeciński spektakl
„Ryszarda III“
zainaugurował
Festiwal Teatrów 
Polski Północnej

T O R U Ń  P A P . W  T o ru n iu  roapo-rf 
ćzą ł się w  sobotę  X  F e s tiw a l T e » ,  
t ró w  " P o ls k i P ó łn o c n e j.

W  ju b ile u s z o w y m  fe s tiw a lu  b io rą  
u d z ia ł p a ń s tw o w e  te a tr y  d ra m a ty c z  
ne z B ia łe g o s to k u , B yd goszczy, 
G d a ńs ka , S o p o tu , G d y n i, G ru d z ią ­
dza, K o s za lin a , S łu p s k a , O ls z tyn a , 
E lb lą g a , T o ru n ia  i  S zc zec in a.

Z  p rze d s ta w ie n ie m  In a u g u ra c y j­
n y m  w y s tą p ił t e a tr  szczec iński,
p re z e n tu ją c  s z tu k ę  S ze ks p ira  „ R y ­
szard  IJ I ” , w  re ż y s e r ii Jana M A ­
C IE J O W S K IE G O , ’ o p ra w ie  sceno­
g ra fic z n e j Z o f i i  W IE R C H O W IC Z  l  
z m u z y k ą  A n d rz e ja  T R Z A S K O W ­
S K IE G O . R o lę  ty tu ło w ą  k r e o w a ł  
W ło d z im ie rz  B E D N A R S K I. W  ty m  
s a m y m  d n iu  te a tr  szczec iński w y ­
s tą p ił ró w n ie ż  z e  s z tu k ą  E d w a rd a  
A lb e e  „ C h w ie jn a  ró w n o w a g a ”  (p o i 
?ka p ra p re m ie ra ) . O b y d w a  s p e k ta k  
ie  s p o tk a ły  się z g o rą c y m  p rz y ję ­
c iem  p u b lic zno ś c i.

Amerykańska 
próba nukiearna

W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e r y k a ń ­
ska K o m is ja  E n e rg ii A to m o w e j po­
d ała , że 15 bm . na p o lig o n ie  do ­
ś w ia d c za ln y m  w  N e v a d z ie  p rz e p ro  
w a d zo n o  p o d z ie m n ą  e k s p lo z ję  ła ­
d u n k u  n u k le a rn e g o  o s ile  w y b u c h u  
ró w n e j w y b u c h o w i od  20 do  200 
ty s ię c y  T N T .  P ró b a  ta  b y ła  c z te r­
n a s ty m  z  k o le i e k s p e ry m e n te m  
p rz e p ro w a d z o n y m  w  b ie żą c y m  ro­
k u  d ia  c e ló w  m il ita rn y c h .

Blailierg  
m a  s ię  le p ie j

P A R Y Ż  P A P . W ia d o m o ś c i n a p ły  
w a ją c e  z K a p s z ta d u  w s k a z u ją , że  
stan  z d ro w ia  d r  P h il ip a  B L A IB E R -  
G A , k t ó r y  od  t rz e c h  d n i n a g le  l  
g w a łto w n ie  się p o g orszy ł, ob ec n ie  
w y ra ź n ie  się  p o p ra w ił.  W  p ią te k  
po p o łu d n iu  p a c je n ta  o d w ie d z iła  
żona i  có rk a .

OTO CZTERECH PRZODOWNIKÓW wyszkolenia 
bojowego i politycznego, którzy dziś złożą przysię­
gę wojskową. Chłopcy w ciągu kilku tygodni szko­
lenia wojskowego wykazali się znakomitą postawą

żołnierską i obywatelską. Dumni z nich mogą być 
nie tylko rodzice ale także mieszkańcy ich rodzin­
nych miejscowości, nauczyciele i wychowawcy,

S Z E R . H E N R Y K  H E C Z K O  —
syn  ś lusa rza, c z ło n e k  Z M S , o -  
b e c n ie  K M W . S ta ży s ta  le ś n ik . 
W y ró ż n ia  się  w  s z k o le n iu  
b o jo w y m , p ra k ty c z n y m  i  d y ­
s c y p lin ie .

S Z E R . Z B IG N IE W  L IP O N O -  
G A  — p o ch o d zen ie  ch ło p ­
s k ie , g ó rn ik  k o p a ln i „ Z o f ió w ­
k a ” , cz ło n e k  P Z P R  i Z M S  
je s t  w zo re m  i p r z y k ła ­
d em  d la ko le g ó w . P o m a g a  
słabszym  w  n auce, sam  u z y ­
s k u je  b. d o b re  w y n ik i .

S Z E R . W O J C IE C H  W E R N E R  
—  sy n  p ra c o w n ik a  D o m u  
K s ią ż k i , b y ł s e k re ta rze m  Z M S  
w  szk o le  i s e k re ta rze m  P O P  
P Z P R  D o ś w ia d c za ln y c h  Z a k ła ­
d ó w  M e c h a n ic zn y c h . W z o ro w y  
ż o łn ie rz . D o b ry  s trze lec . K o ­
le że ń s k i, s u m ie n n y .

S Z E R . H E N R Y K  K O N S E K  
—  syn  g ó rn ik a , c z ło n e k  Z M S , 
ob ec n ie  K M W , a k ty w n y  czło ­
n e k . D o b ry  s trze le c , p ra c o  
w ity , zd y s c y p lin o w a n y , osiąga 
d o b re  i  b . d o b re  w y n ik i  
w  s zk o le n iu .
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Ułatwienia w liceach
dla młodzieży

r o b o t n ic z o - c h ło p s k ie j
W A R S Z A W A  P A P . W  okresie ostatnich 10 la t odsetek ucz­

n iów  pochodzenia robotniczego w  liceach ogólnokształcących 
zm niejszy! się z 28,9 proc. do 28,2 proc., a pochodzenia chłop­
skiego z  24,7 do 17,7 proc. Obecny skład społeczny uczniów  
w  liceach nie odpowiada w ięc strukturze społeczeństwa w  na­
szym k ra ju . M inisterstw o Ośw iaty i Szkolnictw a Wyższego 
poleciło w  zw iązku z  tym  kuratorium  podjęcie szeregu kro­
ków  zm ierzających do zwiększenia w  liceach procentu m ło­
dzieży pochodzenia robotniczo-chłopskiego.

L IC E A  naw iążą  ściślejszą

Jutro
podniesienie bandery 
na m/s „Kujawy“
S Z C Z E C IŃ S K I A R M A T O R  

Polska Żegluga M orska odbie­
rze  17 bm. ze Stoczni W a rs k ie - 
go kole jny  (p iąty) statek z se­
r i i  B-520. Nosi on nazw ę „K u ­
ja w y ”. Jest to masowiec o 'oś- 
ności 15 600 D W T . G łów ny kon  
s truk to r dr inż. J. P iskorz 1" i -  
łęck i. G łów ny budowniczy inż. 
J. Perkow ski. W  swój pierwszy  
re js  statek popłynie do nor­
weskiego portu  M o -i-R a n a  z 
ładunkiem  polskiego węgla.

K ap itanow i i  załodze now e­
go statku życzym y pom yśl­
nych w ia tró w .

(W)

Pierwsza polska
ż y le tk a

doskonała?
Ł O D 2  P A P . N a  M ię d z y n a ro d o ­

w y c h  T a rg a c h  P o zn a ń s k ic h  w  p a ­
w ilo n ie  „ U n iw e rs a łu ”  p o  ra z  p ie rw ­
szy  p o k a za n o  n o w ą  p o ls k ą  ż y le tk ę  
¿.Po-lslW er” , d o s ta rc zo n ą -p rze z  Ł ó d ź  
k ie  Z a k ła d y  W y ro b ó w  M e ta lo w y c h .  
T e n  n ie w ie lk i ek sp o n a t w z b u d z ił  
z a in te re s o w a n ie  lic z n y c h  naszych  
ro d a k ó w , od la t  c ze k a ją c y c h  na  
p ra w d z iw ie  w y s o k ie j k la s y  ostrze  
d o  go len ia .

„ P o ls ilv e r”  je s t  ży le tk a , ze stal*, 
n ie rd z e w n e j, p o k r y te j sz tu czn y m  
tw o rz y w e m . N a d a je  się do  d łu g o ­
trw a łe g o  u ż y tk o w a n ia . P od k a ż d y m  
w z g lę d e m  d o ró w n u je  n a jle p s z y m  
o s trzo m  z a g ra n ic z n y m .

D o  m a so w e j p r o d u k c ji  „ P o ls ilv e -  
ry” w e jd ą  w  I V  k w a r ta le  b r . W  
t y m  czasie n a le ż y  sp o d z ie w a ć się 
Ic h  u k a za n ia  się n a ry n k u . C ena  
ż y le t k i  n ie  p rz e k ro c z y  8 z ł., a w ię c  
b ęd z ie  zn a c zn ie  n iższa o d  te j  k la s y  
za g ra n ic z n y c h  o s trzy .

naw iążą  
współpracę ze szkołam i podsta­
w ow ym i w  celu odpowiedniego 
doboru kandydatów  pochodze­
n ia  robotniczego i  chłopskiego 
do pierwszych klas licealnych  
spośród uczniów  na jb ardzie j 
zdolnych i  p ilnych, w y k a zu ją ­
cych zam iłow ania  do dalszej 
nauki i  określone zaintereso­
w ania.

Zgodnie z zaleceniem  resor­
tu , przy  przy jm ow an iu  uczniów  
do in te rnatów  licea w  w ię k ­
szym niż dotychczas stopniu 
uwzględniać będą m łodzież po­
chodzenia robotniczo-chłopskie­
go oraz brać pod uwagę w a ­
ru n k i m ateria lne  rodziców. 
M łodzieży dojeżdżającej na na ­
ukę —  szkoły um ożliw ią  ko ­
rzystanie z posiłków  w  stołów ­
ce in ternatu , ze św ietlicy  i  czy­
te ln i szkolnej.

M łodzież robotniczo-chłopska  
bedzie m ogła otrzym yw ać sty­
pendia ju ż  od klasy p ierw szej 
liceum  bez przestrzegania w a ­
runku uzyskania przez stypen­
dystę samych ty lko  ocen b a r ­
dzo dobrych i dobrych, ja k  tc 
było dotychczas.

D la  w yrów nan ia  b raków  w  
przygotow aniu uczniów do 
nauki w  klasach pierwszych  
liceów  organizowane będą róż­
ne fo rm y  pomocy z poszcze­
gólnych przedm iotów  —  kon­
sultacje, zajęcia w  kołach za­
interesowań, tzw . godziny w y ­
równawcze.

E. G ie r e k  n a  Ü F
P O Z N A N  P A P . W  sobotę M ię ­

d zy n a ro d o w e  T a rg i P o zn a ń s k ie  
zw ie d z a ł c z ło n e k  B iu ra  P o lity c z n e ­
go, I  s e k re ta rz  K W  P Z P It  w  K a ­
to w ic a c h  E d w a rd  G IE R E K . G o ­
ściom  to w a rz y s z 5 'łi:  I  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  w  P o z n a n iu  J a n  S Z Y D L A K  
i m in is te r  H a n d lu  Z ag ra n iczn e g o  
W ito ld  T R Ą M P C Z Y N S K I .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ R u s a łk a ”  z  N o -rw eg li 
ż d ro b n icą ,

m l „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z ”  
z  F in la n d i i z d ro b n ic ą ,

m /s  „ S k ie rk a ”  z R o tte r d a ­
m u  z d ro b n ic ą , 

m 's „ D ę b lin ”  z  H a m b u rg a  z 
d ro b n icą ,

m /s  „ M a z u ry ”  z A n tw e rp ii  z  
z dr'Obnieą,

m /s  „ E lb lą g ”  z  L o n d y n u  z 
d ro b n icą ,

m /s  „ Z ie m ia  M a z o w ie c k a ”  
z D a n ii po d  b a las te m ,

m /s .„ K o ło b rz e g  I I ”  z  D a n ii  
po d  balas tem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

s/s „B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
do  D a n ii  z  w ę g lem , 

s/s „ W ie c z o re k ”  do  D a n ii  z 
w ę g lem ,

s/s „ K o ln o ”  do  D a n ii  z  w ę ­
g le m ,

s/s „ K ie lc e ”  do  D a n ii  z  w ę  
g le m ,

s/s „ B ie ls k o ”  do  D a n ii  z  w ę  
glem ,

s/s „ S ła w n o ”  do  D a n ii  z w ę ­
g le m .

P O L S K A  Ż E G L U G A  M O R ­
S K A  w  I  d e k a d z ie  1963 r. 
p rz y jm ie  do  e k s p lo a ta c ji od 
S to czn i „ N A K S K O V  S K IB -  
V A E R F T ” w  D a n ii  n o w y  s ta ­
t e k  m /s „ K O P A L N IA  M O S Z ­
C Z E N IC A ” . S ta te k  je s t m asow  
cem  p rze zn a c zo n y m  do  p rz e ­
w o z u  lu z e m  ła d u n k ó w  syp­
k ic h , ja k :  ru d y  m e ta li, ap a ­
ty t y ,  w ę g ie l k o k s  lu b  zboże, 
o nośności 11.500 D W T  i szy b ­
kości 15,25 w ę z łó w . P o je m n o ść  
re je s tro w a  o k . 7 500 B R T /  
5 000 N R T .

,Co wiesz o naszym zachodnim sąsiedzie -  NIID?*’

KONKURS ROZSTRZYGNIĘTY
-  jutro wręczenie nagród

Z O K A Z J I  D e k a d y  K u lt u r y  N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lik i  D e m o k ra ­

ty c z n e j re d a k c ja  „ K u r ie r a  S zcze­
c iń s k ie g o ”  i O ś ro d e k  K u lt u r y  i in ­
fo rm a c ji  N R D  og osiia k o n k u rs  
p n . „C o  w ie s z  o n as zym  zac h o d ­
n im  sąsiedzie  —  N R D ? ” . K o n k u rs  
ten  s p o tk a ł się z d u ż y m  z a in te re ­
s o w a n ie m , o c zy m  ś w ia d c zy  lic zb a  
1 083 k u p o n ó w  n ad e s ła n yc h  p rze z  
C z y te ln ik ó w '. W c z o ra j K o m is ja  
K o n k u rs o w a  po  d o k o n a n iu  o ceny, 
w y lo s o w a ła  spośród p ra w id ło w y c h  
o d p o w ie d z i 10 k u p o n ó w .

A  O T O  10 la u re a tó w  k o n k u rs u  
o n . „C o  w ie s z  o n as zym  zachod­
n im  są siedzie  — N R D ? ” :

S. W IĘ Z O W S K I —  S zczec in , a l. 
Jednośc i N a ro d o w e j 20/6 —  ra d io  
t ra n z y s to ro w e , k s ią ż k i;

J A N IN A  i A N D R Z E J  B IE N IA S  —  
S zczec in , u l .  K ra s ic k ie g o  2/2 — e -  
le k try c z n y  m ły n e k  do  k a w y , k s ią ż

B O G U S Ł A W  M IE R N IK  —  S zcze­
c in , a l . B o h . W a rs z a w y  87/18 — ze ­
g a re k  m ę sk i n a  rę k ę , ks ią żk a ;

J A C E K  P IE N IĄ Ż E K  — Szczec in , 
u l.  K r .  J a d w ig i 17/5 —  zeg a re k  
m ę s k i n a  rę k ę , k s ią ż k ą ;

J A R O S Ł A W  S T Y C H L E R Z  — Szcze 
c in , u l.  T o m as zew sk a  8 —  lo r n e t ­
ka . k s ią żk ą ;

T E R E Ś A  Z IE M B O W S K A  —  Szcze  
c in , u l. S t . K o s tk i 3/4 — a k tó w k a , 
k s ią żk a ;

T E R E S A  P IĘ T K IE W IC Z  —  S zcze­
c in , u l. O jc a  B e jz y m a  5/2 —  g rz a ł­
ka  e le k try c z n a , k s ią żk a , la lk a ;

J E R Z Y  W R Ó B L E W S K I — Szcze­
c in , a l . W o js k a  P o ls k ie g o  24/3 —  
la ta rk a  e le k try c z n a , ksia.żka, la lk a ;

M IC H A Ł  J A S K Ó W  —  C hoszczno, 
u l. W y so k a  5 — 5 d u życ h  p ły t  g ra ­
m o fo n o w y c h , k s ią żk a ;

K R Y S T Y N A  K R A W C Z Y K  —  
S zczec in , a l .  Jednośc i N a ro d o w e j 
31/47 — 5 p ły t  g ra m o fo n o w y c h ,
ks ią żk a .

L A U R E A T O M  k o n k u rs u  se rd ec z­
n ie  g ra tu lu je m y  i  z a p ra s za m y  n a  
ju t r o  do  Z a n ik u  o godz. 18 na u ro ­
czy ste  ro zd a n ie  n ag ró d , k tó re  od ­
b ęd z ie  się n a im p re z ie  p n . „ W ie ­
c zó r p y ta ń  i  o d p o w ie d z i o  N R D ” . 
Z a p ra s z a m y  ró w n ie ż  naszych  C zy ­
te ln ik ó w  i m ie s zk a ń c ó w  S zc zec in a.

A  o to  p ra w id ło w e  o d p o w ie d z i  
k o n k u rs u  p n . „C o  w ie sz  o nas zym  
z a c h o d n im  są siedzie  — N R D ? ” : 1. 
17 !40 m ie s zk a ń c ó w , 2) d ru g ie  m ie j­
sce, 3) F ic h te lb e rg , 4) o k o ło  150 
k m , 5) E ise na ch , 6) R o s to c k , 7) 
R o sto ck , 8) R o sto ck , 9) D re z n o , 10) 
11 la t .

K ara  śm ierc i
dla agenta wywiadu brytyjskiego

W  A R S  Z A  W  A  P A P . Sąd W a r­
szawskiego O kręgu Wojskowego  
ogłosił w  sobotę w yro k  w  pro­
cesie agenta w yw iadu  b ry ty j­
skiego Adam a H en ryka  K A C Z ­
M A R Z Y K A . Sąd uznał K acz­
m arzyka w  pe łn i w in n ym  sta­
w ianych m u w  akcie oskarże­
n ia  zarzutów  i  skazał go na 
karę  śm ierci oraz pozbawienie  
obywatelskich p raw  honoro­
w ych na zawsze.

W  U Z A S A D N IE N IU  w y ro k u  sąd  
s tw ie rd z ił , że p rze w ó d  są d o w y w  
p e łn i p o tw ie rd z i ł  w in ę  o s k a rżo n e ­
go, k tó ry , p o  z w e rb o w a n iu  go 
p rze z  k a d ro w y c h  p ra c o w n ik ó w  w y ­
w ia d u  b ry ty js k ie g o , z p e -n ą  p re m e ­
d y ta c ją  i ś w iad o m o ś c ią  d z ia ła n ia  
na szkodę p ań s tw a  p o lsk ie g o  p rz y ­
s tą p ił do w y k o n y w a n ia  z le c o n y c h  
m u  zadań s zp ieg o w s k ic h . W  d z ia ­

ła ln o ś c i te j  K a c z m a r z y k  w y k a z a ł  
a k ty w n o ś ć  i  in ic ja ty w ę , p o d ją ł  
p ró b y  w c ią g n ię c ia  do  w s p ó łp ra c y  z 
w y w ia d e m  ta k ż e  in n y c h  osób.

W  czasie s w e j szp ie g o w s k ie j dzia  
ła ln o śc i K a c z m a rz y k  p rz e k a z y w a ł  
w y w ia d o w i b ry ty js k ie m u  — je d n e ­
m u  z w y w ia d ó w  w o js k o w y c h  
p a ń s tw  a g re s y w n e g o  P a k tu  A t la n ­
ty c k ie g o  — in fo rm a c je  ustne i  p i­
sem ne o ra z  zd ję c ia  fo to g ra fic z n e  
d o ty c zą c e  g łó w n ie  system u łą c zn o ­
śc i w  W o js k u  P o ls k im .

U W Z G L Ę D N IA J Ą C  powyższe 
i  n ie zna jdujące żadnych oko­
liczności łagodzących, przem a­
w iających na korzyść K aczm a­
rzyka  sąd w yd a ł w yrok  skazu­
jący go na najw yższy w ym ia r  
kary .

W yro k  ten n ie jest praw o­
mocny i podlega zaskarżeniu  
do Izby  W ojskow ej Sądu- N a j­
wyższego.

Hanna Szczerbińska i Inni

H A N N A  S Z C Z E R B IN  - 
S K A  37-Ietn ia , nigdzie nie  
pracująca m ieszkanka W a r  
sza w y była, ja k  w iadom o, 
współoskarżoną w  procesie 
Kargula. N ie  p ierw szy raz 
zasiadała na ław ie  oskar­
żonych. W  ubiegłym  m ie­
siącu odbyła się rozprawa, 
k tó re j bohaterką była  m. 
in. rów nież Szczerbińska. 
Ten pierw szy proces rzuca  
dodatkowo św iatło  na je j 
oblicze m oralne.

P O D C Z A S  K O L A C J I w  w a rs z a w ­
s k im  „ B r is to lu ”  s p o tk a li się : M a ­
c ie jo w s k i, S zc zerb iń s ka  i Ł a g u tk o .  
K o -lac ja  t rw a ła  6 g o d z in , od  ósm ej 
w ie c z ó r  do  d ru g ie j w  no cy . M e n u  
s k ła d a ło  się g łó w n ie  z c zy s te j w y ­
b o ro w e j i  k o n ia k u . W  to k u  p r z y ja ­
c ie ls k ie j p o g a w ę d k i, M a c ie jo w s k i  
ze  S zc zerb iń s ką  u zg o d n ili, że n a za -

£i t r z  p o ja d ą  n a m a ły  u r lo p  do  Z a -  
opanego. P o je c h a li  n a jn o w s z y m  

m o d e le m  sa m ochodu  „ O p e l-R e c o rd ”  
n ie d a w n o  sp ro w a d zo n y m  z  za g ra ­
n ic y , p o s ia d a ją c y m  jeszcze n u m e ry  
re je s tr a c ji  z a g ra n ic z n e j. P rze d  w y ­
ja z d e m  z je d li  o b ia d  z n ó w  z a k ra p ia  
n y  a lk o h o le m .

P rz e d s ta w m y  b liż e j osotjy d ra m a ­
t u .  K im  b y ła  S zc ze rb iń s k a  ju ż  w ie  
m y . M ie c z y s ła w  M a c ie jo w s k i t r u d ­
n i ł  s ię  sp rze d ażą  i  k u p n e m  sa m o ­
c h o d ó w  w  f i r m ie  A u to -K o m e rs , k tó  
r e j  b y ł w s p ó łw ła ś c ic ie le m . Z b ig n ie w  
Ł a g u tk o  p ra c o w a ł p rz e z  ja k iś  czas 
u M a c ie jo w s k ie g o , n a zy w a n o  go  
n a w e t  c ic h y m  w s p ó ln ik ie m  sze fa.

M a c ie jo w s k i p o z n a ł S zc ze rb iń s k ą  
w 1963 r. N a jp ie r w  s p o ty k a li się  
p rz y p a d k o w o , p ó ź n ie j zna jom oś ć  
n a b ra ła  b a rd z ie j in ty m n y c h  cech. 
S zc ze rb iń s k a  m ia ła  ju ż  w te d y  n a­
rze czo n eg o  —  M a r ia n a  K a rg u la , m ó ­
w ią c  śc iś le j b y ła  je d n ą  z lic z n y c h  
n a rze c zo n y c h  w  „ h a re m ie ”  K a rg u ­
la. M ię d z y  c a ły m  t r ó jk ą te m  is tn ia ­

ł y  d o b re , n a w e t  p rz y ja c ie ls k ie  sto ­
s u n k i. K a rg u la  z M a c ie jo w s k im  łą ­
c z y ły  w s p ó ln e  in te re s y . P ie rw s z y  
d ru g ie m u  sp rze d a ł k ie d y ś  d w ie  
W a rs z a w y  .a k u p ił  od n ie go  „ O p la ”  
za 300 ty s . z ł i „ M e rc e d e s a ”  za 400 
ty s . z ł. O t n ie k tó re , n o rm a ln e  t ra n s  
a k c je  w  s fe ra c h  „ w ie lk ie j  f in a n s je -  
r y ” .

16 S IE R P N IA  1864 r. M a c ie jo w s k i  
ze S z c ze rb iń s k ą  je c h a li d o  Z a k o ­
panego. N o w y , s z y b k i w ó z  m k n ą ł  
ja k  s trz a ła  w io zą c  p ija n ą  p a rę  na  
ło n o  g ó r. S zc ze rb iń s k a  b y ć  m o że  
tro c h ę  trz e ź w ie js z a , p ro s iła  p r z y ja ­
c ie la , a b y  je d n a k  z w o ln ił  co n ieco , 
g d y ż  m o g ą  z n a le ź ć  s ię  w  ro w ie  za ­
m ia s t w  Z a k o p a n y m . T e n  je d n a k  
z p ija c k im  a n im u s ze m  za p e w n ia ł, 
że posiada p ew no ś ć rę k i,  a w  ogó-

Ludzie
Mariana

le  s a m o ch o d a m i je ź d z i od 25 la t  i 
n ig d y  n ie  m ia ł w y p a d k u . P ę d z ił 
w ięc se tką n ie  z w a ln ia ją c  na z a k rę  
ta c h , co p rz y p ra w ia ło  d a m ę  o za ­
w ró t  g ło w y .

C u d em  d o ta r l i  z d ro w i i ca li do  
S u c h e d n io w a . A le  p ó źn ie )  szczęście 
ic h  o p u śc iło . M i ja ją c  z n ie z m ie n io ­
n ą szyb ko ś c ią  ICO km /g o dz . za b u d o ­
w a n y  te re n , M a c ie jo w s k i z im p e ­
te m  w p a d ł n a  p rze b ie g a ją c e g o  je z -  
dn  ą 3 - le tn ie g o  c h ło p c z y k a . D z ie c k o  
zo sta ło  u d e rzo n e  t a k  s iln ie , że pęd  
p o w ie trz a  p o rw a ł je ,  w rz u c ił  na  
m askę sa m o ch o d u , a s ta m tą d  s trą c ił 
n a pobocze. K ie ro w c a  z a tr z y m a ł  
Się i d o k o n a w s zy  o g lę d z in ... sa m o ­
c h o d u , c h c ia ł u c ie k a ć . N a d b ie g a ją ­
cy  lu d z ie , w  ty m  m a tk a  ch łop c a , 
u d a re m n ili  je d n a k  u c ie c zk ę . M a tk a  
w z ię ła  n ie p rz y to m n e g o  ch łop c a  na  
ręce i  w sp om ag an a  p rz e z  in n y c h  
w c is n ę ła  s ię  do  sa m ochodu . Z a n ią  
p o d ą ż y ła  je j  s zw a g ie rk a . P o zo s ta ­
ły m , k tó rz y  c h c ie li p o m ag a ć , M a ­

c ie jo w s k i z a g ro d z ił d ro g ę  k r z y ­
cząc: G dzie? I lu  w as się pcha? I  za ­
m ia s t do n a jb liżs ze g o  s zp ita la  w  
S k a rży s k u  K a m ie n n e j p o je c h a ł do 
K ie lc . W  d ro d ze  p o w ie d z ia ł ro zp a­
cza ją c e j m a tc e , że w  K ie lc a c h  
d z ie c k o  b ęd z ie  m ia ło  lepszą o p iek ę  
le k a rs k ą . W  is to c ie  c h c ia ł być ja k  
n a jd a le j od  m ie js ca  w y p a d k u . Szczer 
b iń s k a  o rze k ła , że d z ie c k u  n ic  n ie  
jest. do zn a ło  t y lk o  szoku  i n a le ży  
zaprzestać h is te r ii, a  zac h o w ać spo­
k ó j.

O p e l z a trz y m a ł się p rze d  s zp ita ­
le m  w  K ie lc a c h . G d y  m a tk a  z sy ­
n em  i  je j  k r e w n a  w b ie g ły  do środ ­
ka  po to . a b y  d o w ie d z ie ć  się, że 
dzie ck o  zm a rło , M a c ie jo w s k i u r u ­
c h o m ił s i ln ik  i ru s z y ł p e łn y m  g a­
ze m  przed  sieb ie .

Z am ias t do  Z ak o p a n e g o  p o je c h a ­
l i  w  bo-k do B u s k a . S ta m tą d  M a ­
c ie jo w s k i z a d z w o n ił do  w s p ó ln ik a  
i  z a w ia d o m ił go o  w y p a d k u . P o le -

z kręgu  
Kargula

c i ł  zabrać z  g a ra żu  sa m ochód  
„ V o lk s w a g e n ”  o raz  zapasow e t a b li­
ce re je s tra c y jn e  z  p ró b n y m i n u m e ­
ra m i i p rz y je c h a ć  do B u s k a . P o  
k i lk u  go d zin ac h  w s p ó ln ik  z ja w i ł  się  
na m ie js cu . O b y d w a j w  p o b lis k im  
le s ie  z m ie n il i  ta b lic e  u „ O p la ” , po  
czy m  Ł a g u tk o  w ró c ił  „ O p le m ”  o -  
k rę ż n ą  d ro g ą  do W a rs za w y . Z a ró w ­
n o  w s p ó ln ik a  ja k  i S zc ze rb iń s k ą  
M a c ie jo w s k i p ro s ił u s iln ie  o zacho ­
w a n ie  d y s k re c ji w  s p ra w ie  p r z y ­
c zy n  w y p a d k u .

P oże g na w s zy w s p ó ln ik a , p a ra  u -  
d a ła  się „V o lk s w a g e n e m ”  na z w ie ­
d za n ie  z a b y tk ó w  K ra k o w a , a po­
te m  na u p ra g n io n y  w y p o c z y n e k  
d o  Zak o p an eg o . W  p ry w a tn e j w i l i i  
w y n a ję li  p o k ó j i b e z tro s k o  sp ę d z ili 
w  s to lic y  T a t r  k i lk a  d n i. N ie  m o­
g l i  p rze d łu ży ć  p o b y tu , p o n ie w a ż  o -  
t r z y m a li  p rz y k rą  w ia d o m o ść : p ro ­
k u r a to r  K ie lc  z a d a ł n a ty c h m ia s to ­
w ego  w id ze n ia  się z n im i.

S zc zerb ińs ka  p rze s łu c h a n a  w  cha­

ra k te rz e  ś w ia d k a  zezn a ła , że p rz y ­
ja c ie l je c h a ł z szyb ko ś c ią  50 k m  na  
godz. i że  p rze d  w y ja z d e m  p i ł  t y l ­
k o  w o d ę  m in e ra ln ą . P o n ie w a ż  in n i  
ś w ia d k o w ie  i  b ie g ły  są d o w y n ie  po ­
t r a f i l i  w ie le  p o w ie d z ie ć  na te m a t  
p ręd k o śc i ja z d y  i  trzeźw o ś c i k ie ­
ro w c y , p rz e to  l ic z y ły  się g łó w n ie  
je j  zezn a n ia . S p ra w a  p rzesz:a  p rzez  
w s zy s tk ie  in s ta n c je , od sądu p o w ia  
to w e g o  do n a jw yżs zeg o . D z ię k i 
S zc ze rb iń s k ie j sp ra w c a  ś m ie r te ln e ­
go w y p a d k u  u z n a n y  zo s ta ł n ie m a l 
za  o f ia rę  le k k o m y ś ln o ś c i ro d z ic ó w  
d z ie c k a . O trz y m a ł k a rę  2 la ta  w ię ­
z ie n ia  z za w ies zen iem  n a  la t  5.

M a c ie jo w s k i o d e tc h n ą ł. Z w o ln ił  
z p ra c y  c ichego  w s p ó ln ik a , k tó r y  
zac zą ł ponoć n a d u ży w a ć  o k a z y w a ­
n y c h  m u  w zg lę d ó w . S to p n io w o  t r a ­
c iła  ła s k i S zc zerb iń s ka . P o w ie rn i­
k ie m  o d trą c o n y c h  sta ł się M a r ia n  
K a rg u l.  Z b o la ły  Ł a g u tk o  o z n a jm ił  
K a rg u lo w i, że c zu je  się ja k  M u ­
rz y n , k tó ry  z ro b ił  s w o je , z a w ie ­
d z io n a  S zc zerb ińs ka  o p o w ie d z ia ła  
n arze czo n e m u  (K a rg u lo w i)  ja k  to  
n a p ra w d ę  b y ło  w  S u c h e d n io w ie .

Po  ja k im ś  czasie K a rg u l w  z w ią z ­
k u  ze s w o ją  a fe rą  z o s ta ł a re s z to ­
w a n y . W  czasie ś le d z tw a  w y s z ła  
n a  ja w  sp ra w a  w y p a d k u  w  S u c h e­
d n io w ie . P rz e c iw k o  M a c ie jo w s k ie ­
m u , S z c z e rb iń s k ie j i  Ł a g u tk o  
w szczę to  o d ręb n e  p o stęp o w a n ie  k a r  
n e . N ie b a w e m  t r ó jk a  zas ia d ła  w spół 
n ie  n a  ła w ie  o s k a rżo n y c h . M a c ie ­
jo w s k i za to , że n a k ło n ił do  f a ł ­
s zy w y ch  zeznań . S zc zerb ińs ka  za 
m ó w ie n ie  n ie p ra w d y  i Ł a g u tk o  za 
czv n n ą  pom oc w  za c ie ra n iu  ś lad ó w  
p rze s tę p s tw a . W  ro li  ś w ia d k a  w y ­
s tą p ił solo. d o p ro w a d zo n y  z a re s z ­
tu . M a r ia n  K a rg u l.

S zc zerb iń s ka  n ie  m a ją c  innego  
w y jś c ia  p rz y z n a ła  się  do w in y  i 
p rz e d s ta w iła  p rze b ie g  zd arze ń  w  
w e rs j i ja k a  tu  zosta ła  streszczona . 
S a d  P o w ia to w v  w  W a rs za w ie  ska­
za! M a c ie jo w sk ie*» '' n a  k a rę  3 la t  
w ię z ie n ia , S z c z -rb iń s k ą  na 2 la ta  i 
Ł a g u tk ę  na 1,5 ro k u .

M a c ie jo w s k ie g o  cze ka  jeszcze trze  
c i p roces o s n o w o d o w a n ie  ś m ie r te l­
n ego  w y p a d k u  w  s ta n ie  n ie trz e ź ­
w y m .

E L Ż B IE T A  K R A W IE C  
(In terpress)

Dekada 
Kultury NRD

(Dokończenie ze str. 1)

m ie c k ic h . W  k o n c e rc ie  b io rą  u -  
d z ia ł so liśc i: H e lg a  M a tth a u s
(śp ie w ), A n n e  K o e h l ( fo r te p ia n ) , 
E r ic h  H e r n la  (s k rzy p c e ), S ie g fr ie d  
T ie tz e  (w io lo n c z e la ).

17. V I.6 8  — p o n ie d z ia łe k
godz. 15.00 —  Z a m e k  K s ią ż ą t P o ­

m o rs k ic h  — u roczystość in a u g u ra ­
c j i  d e k a d y  i o tw a rc ie  w y s ta w y  o- 
ra z  k r ó t k i  k o n c e r t  w  w y k o n a n iu  
k w a r te tu  z N R D .

—  godz. 18.00 — w  S a li S zw edz­
k ie j  Z a m k u  „ W ie c z ó r  p y ta ń  1 od ­
p o w ie d z i o N R D ”  z u ro c zy s ty m  
w rę c z e n ie m  n ag ró d  la u re a to m  k o n  
k u rs u  „ K u r ie r a ”  i O K iJ  N R D  pn. 
„C o  w ie s z  o n as zy m  z a c h o d n im  są 
śled z ie  N R D ? ” .

—  godz. 2,0.00 — s p o tk a n ie  a r ty ­
s ty  p la s ty k a  A . H a b e rm a n n a  z  E r -  
f u r tu  z  p rz e d s ta w ic ie la m i ś ro d o w i­
ska szczec ińskich  p la s ty k ó w  (k lu b  
„13 M u z ” ).

18. V I.6 8  — w to re k
— godz. 10.00 — w iz y ta  gości n ie  

m ie c k ic h  w  S to c zn i im . A . W a r -  
sk ie g o ,

— g o d z . 14.00 — s p o tk a n ie  gości 
n ie m ie c k ic h  z m ło d z ie ż ą  T e c h n i­
k u m  M ec h a n ic zn o -E n e rg e ty c zn e g o  
p rz y  u l.  R a c ib o ra  60. W  p ro g ra m ie  
p op isy szk o ln eg o  zespołu  m u z y c z ­
nego o ra z  p y ta n ia  i  o d p ow ied z i n a  
te m a t N R D .

—  go d z . 20.00 — k o n c e r t  zespołu  
k a m e ra ln e g o  z N R D  w  k lu b ie  h an ­
d lo w c ó w  „ P iw n ic a ” .

19. V I.6 8  —  środa
— godz. 10.00 — w iz y ta  n ie m ie c ­

k ic h  gości w  k o m b in a c ie  „ P o lic e ”  
o raz  z w ie d z a n ie  p o r tu .

— godz. 17.00 — w ie c z ó r  p y ta ń  
i o d p o w ie d z i w  S ta rg a rd z ie  — M ię  
d z y z a k ła d o w y  D o m  K u lt u r y .

— go d z . ¡8.00 — P a r k  K a s p ro ­
w ic z a  — w y s tę p y  e s tra d o w e  L u d o ­
w ego  Z es po łu  P ie ś n i i  T a ń c a  z  
N e u b ra n d e n b u rg a ,

— godz. 19.30 — w  S a li S zw e d z ­
k ie j  Z a m k u  „ K o n c e r t  p rz y  k a w ie  
i św iec ac h ”  w  w y k o n a n iu  zespo łu  
ka m e ra ln e g o  z N R D .

W  ra m a c h  D e k a d y  K u lt u r y  N R D  
o d b ę d z ie  się ta k ż e  p rzeg ląd  f i lm ó w  
p ro d u k c ji  N R D  w  k in a c h :  „ P io ­
n ie r” , „S z m a ra g d o w e ” , „ B ia ły  Ż a ­
g ie l”  (T rz e b ie ż ), „ S z a ro tk a ”  (B a ­
n ie ).

21 b m . w  K a m ie n iu  P o m o rs k im  
o d b ę d z ie  się k o n c e r t  C h ó ru  U n i­
w e rs y te c k ie g o  z L ip s k a . K o n c e r t  
ten  zos tan ie  o o w tó rz o n y  w  Z a m k u , 
d n ia  23 .V I. 68.

S A D Z IM Y , że w s zy s tk ie  te  c ie ­
k a w e  Im p re z y  s p o tk a ją  się  z. d u ­
ż y m  za in te re s o w a n ie m  społeczeń ­
s tw a  naszego m ia s ta .

Nasza pogod \ nka

Kilka dni 
upałów
PO  D Ł U G O T R W A Ł Y C H  i u -  

partych deszczach, k tóre  p rzy ­
niosła zatoka niżow a —  przy ­
szła oczekiwana z utęsknie­
niem  przez wszystkich popra­
w a  pogody. W ie lk i w yż w yrósł 
nad p raw ie  całą Europą. Sięga 
on od A tla n ty k u  po południo­
w y  U ra l na wschodzie i od 
północnej S kandynaw ii po W ło ­
chy i  A lpy .

G dy jesteśmy w  centrum  
w yżu, trudno m ówić o kłopo­
tach z pogodą. Przez k ilk a  dni 
przeważać będzie aura słonecz­
na a zachm urzenie będzie n ie ­
w ie lk ie  lub  um iarkow ane. Tern  
peratu ra  od 18—20 st. na W y ­
brzeżu, do 23— 26 st. w  głębi 
kra ju . W ia try  słabe lub  um iar­
kowane.

W  połow ie przyszłego tygod­
nia  spodziewam y się przejścio­
wego pogorszenia pogody —  
w zrośnie zachm urzenie, w ys tą ­
p i w iększa skłonność do burz. 
Tem pera tu ra  będzie nieco n iż ­
sza —  od 20 do 24 stopni, a le  
to pogorszenie ma być krótsze  
od poprzedniego okresu desz­
czowego. W IC H E R E K
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CGT: Strajk zmusił pracodawców Gość Polski min. Mahmud Riad
do daleko idących ustępstw

Salon na wolności
- de Gaulle ułaskawił 
11 hersztów ultrasowskiej rebelii

P A R Y Ż  P A P . Gen. D E  G A U L L E  -ułaskawił w  sobotę ostat­
n ich jedenastu szefów rebelii u ltrasow skiej z czasów w o jny  
a lg iersk ie j, a  wśród nich b. generała S A L A N A , b. p łk . A R -  
G O U D A  i  szereg sprawców zam achu na szefa państwa prze­
prowadzonego w  P e tit-C lam art. T a k  w ięc wszyscy skazani 
ongiś za  zbrodnie i przestępstwa popełnione w  zw iązku  z w o j­
ną algierską zostali uw oln ien i.

G E N E R A Ł  S A L A N  opuścił 
w ięz ie n ie  w  T u lle , w  k tó rym  
prze b yw a ł przez 6 la t.

! P o  1959 ro k u  S a la n  b y ł n a c ze l­
nym d o w ó d c ą  w o js k  f ra n c u s k ic h  w  
A lg ie r i i .  W ra z  z in n y m i g e n e ra ła ­
m i, C h a lle m , Z e l le re m , Jo u h a u d e m  
s ta n ą ł w  o b ro n ie  u lt ra s o w s k ie g o  
h as ła  „ A lg ie r i i  f r a n c u s k ie j”  i  d o ­
k o n a ł w  k w ie tn iu  1961 r .  p u czu  
w o js k o w e g o  p rz e c iw  w ła d z y  de  
G a u lle ’a.

F ra n c ja  o d p o w ia d a  s t r a jk ie m  20 
m il io n ó w  i p rz y g o to w u je  sam o­
o b ro n ę . G e n . C h a lle , sze f p u c zu , 
n ie  b ęd ą c  p e w n y  w ła s n e j a r m ii,  
w id z ą c  re a k c ję  F r a n c j i ,  p o d d a je  
się . O n  i  Z e l le r  o d d a ją  się w  ręce  
w ła d z  f ra n c u s k ic h . S a la n  je d n a k  
p rz e c h o d z i do  p o d z ie m ia  i  s ta je  się 
s ze fe m  O A S , o rg a n iz a c ji n ie  c o fa ­
ją c e j się p rze d  ż a d n ą  zb ro d n ią , 

i '  A re s z to w a n ie  S a la n a  22 k w ie tn ia  
1962 r .  z a d a ło  ś m ie r te ln y  cios 
„ A lg ie r i i  f ra n c u s k ie j” . T ry b u n a ł  
w o js k o w y  s k a za ł S a la n a  n a  d o ży ­
w o tn ie  w ię z ie n ie .

' Z A K O Ń C Z O N E  w  sobotę 
.p lenum  k ie ro w n ic tw a  Powszech 
n e j K on federac ji P racy  (CGT1  
uchw aliło  rezolucję, w  k tó re j 
stw ierdza, że d zięk i s tra jko w i 
powszechnemu pracodaw cy zmu

szeni zostali do daleko idących  
ustępstw: zagw arantow ali pod­
w yżkę  m in im a lnych  płac o 35 
proc., uznali praw o norm alne j 
działalności organizacji zw iąz­
kowych, zgodzili się na stop-

Hippies chcą żyć...
N O W Y  J O R K  P A P . W ia d o m o ś ć  o 

„ b l is k im ”  (6 400 tys . k m ) p rz e lo c ie  
o b o k  Z ie m i a s te ro id u  Ik a r  w y w o ­
ła ła  p a n ik ę  w ś ró d  a m e ry k a ń s k ic h  
h ip p ie s . P ra s a  U S A  p is a ła  o m o ż ­
liw o ś c i zb o cze n ia  Ik a r a  z to r u  i k o -  

>. l i z j i  z Z ie m ią . M ia łb y  on w  ta k im  
w y p a d k u  spaść do  A t la n t y k u  i spo­
w o d o w a ć  w y le w  o ce an u , k t ó r y  z n i­
s z c z y łb y  m .in . ca łe  w s c h o d n ie  w y ­
b rz e ż e  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

W  z w ią z k u  z  ty m  s e tk i a m e ry k a ń  
s ltic h  h ip p ie s  p o w ę d ro w a ły  w  re ­
jo n  R o c k y  M o u n ta in  w  K a l i fo r n i i ,  
g d y ż , ja k  s tw ie rd z il i ,  je s t  to  je d n o  
z d w ó ch  m ie js c  n a ś w ie c ie , g w a ­
ra n tu ją c y c h  m o ż liw o ś ć  p rz e ż y c ia  
k o s m ic z n e j k a ta s tro fy . D r u g im  ta ­
k im  m ie js c e m  m a b yć , w e d łu g  h ip ­
p ie s, T y b e t.

D la  m ie js c o w e j lu d n o ś c i w a ta h y  
w łó c zę g ó w  z c a ły c h  S ta n ó w  Z je d ­
n o c zo n y c h  są je d n a k  g o rsze n iż  
m o ż liw o ś ć  ko ń c a  ś w ia ta . D o  a k c j i  
m u s ia ła  w k ro c z y ć  p o lic ja  a b y  z a ­
p o b ie c  z b y tn ie m u  ro zp a s a n iu  u c ie ­
k in ie r ó w  p rze d  k o ń c e m  ś w ia ta ...

Z W IĘ K S Z O N A  ilość dróg  
pozw oliła  w  1967 r . na 
zwiększenie obro^tu w szel­
kiego rodza ju  ładunków  
na teren ie Z w iązk u  R a­
dzieckiego do 3179 m ilia r ­
dów  tonokilom etrów .

N A  Z D J Ę C IU : na budo­
w ie  szos y Len ingrad  —  
M urm ańsk.

(C A F -A P N )

niow e skracania tygodnia p ra ­
cy.

W  obecnej sytuac ji g łów nym  
zadaniem  organizacji zw iązko­
w e j jest kontynuow anie  s tra j­
ków  w  tych w szystkich zak ła ­
dach, w  których  n ie  udało się 
dotychczas uzyskać spełnienia  
postulatów  stra jku jących .

W  P IĄ T E K  u s u n ię to  z  te re n u  
S o rb o n y  30 -osobow ą g ru p ę  tz w .  
K a ta n g ijc z y k ó w . D w ó c h  spośród  
n ic h  s łu ż y ło  w  K o n g o , p o zo s ta li 
zaś, to  w  w ię k s zo ś c i p o s p o lic i p rz e ­
stępcy.

P o  oczyszc zen iu  g m ac h u  te a tru  
O deon , p o lic ja  zn a la z ła  ta m  p r a w ­
d z iw y  a rs e n a ł, s k ła d a ją c y  się z 
d w óch  p is to le tó w , d w ó ch  k a ra b i­
n ó w , o k o ło  2 tu z in ó w  b u te le k  z ben  
zy n ą , 12 g ra n a tó w  z g a za m i łz a w ią ­
c y m i, w ie lu  p a łe k  i p rę tó w  że laz ­
n yc h . s ie k ie r , d w ó c h  sza b el i  b ag ­
n e tó w .

Konferencja prasowa W illy  Brandta

©Zniesieni® wiz oilądzy ¡¡HF 
a Jugosławią

©  Wobec granie’/  na Odrze I Nysie 
-  stanowisko bez zmian

B E L G R A D  P A P . W  czw ar tek zakończyły się w  B elgra­
dzie rozm ow y zachodnioniem ie ckiego m in istra  S praw  Zagra ­
nicznych W illy  B R A N D T A  z ju  gosłowiańskim sekretarzem  sta 
nu M . N IK E Z IC IE M . Tego sa mego dnia odbyła się konfe­
rencja  prasowa, na k tó re j B ra n d t przedstaw i! w y n ik i roz­
m ów.

właśnie jes t przyczyną, że w  
zachodnioniem ieckiej tzw . no­
w ej polityce wschodniej nie ma 
żadnych zasadniczo now ych i 
konstruktyw nych elem entów?  
M am  tu na m yśli tak ie  zagad­
nienia, ja k  oświadczenia na te ­
m at nielegalności uk ładu  m o­
nachijskiego, uznanie w szyst­
kich obecnych granic w  E u ro ­
pie, uznanie N R D  itp...

—  W illy  B ra n d t odpowie-

„ J e ż e li p rz e d s ta w ic ie l p ra s y  p o l-

J E Ż E L I chodzi o stosunki 
m iędzy Jugosławią a N R F , 
uzgodniono sprawę w zajem ne­
go zniesienia w iz , p rzep ro w a­
dzenia rozm ów  na tem at u k ła ­
du o w spółpracy k u ltu ra ln e j 
oraz układu  o współpracy nau­
kow o-technicznej. Postanow io­
no też w e  w rześniu w znow ić  
rozm ow y na tem at statusu ju ­
gosłowiańskiej em ig ra c ji zarob­
kow ej w  N R F .

O D P O W IA D A J Ą C  na p y ta n ie  k o ­
re sp o n d en ta  w ę g ie rs k ie j a g e n c ji 
M T I ,  B ra n d t  o ś w ia d c zy ł, że je ż e li  
c h o d z i o  sto su n e k  N R F  i  S P D  w o ­
bec p ro b le m u  g ra n ic y  n a O d rz e  i  s k ie j m ó w i, że  n ie  m a  z naszej 
N y s ie , to  m o że  w s ka zać  t y lk o  n a s tro n y  żad n y ch  k o n s tru k ty w n y c h  
z n a n e  ju ż  p o w s ze c h n ie  o ś w ia d c zę - p ro p o z y c ji, to  je s t  to  p o g ląd , k tó -  
n ie . B ra n d t  s tw ie rd z ił , że te m a t  r y  m n ie  m a r tw i.  N ie  p o d z ie la m  je -  
te n  p o ru s za ł w  ro z m o w ie  z  s e k re -  go p o g lą d u . Sądzę b o w ie m  — że 
ta rz e m  s ta n u  N ik e z ic ie m . W  im ię -  je ż e li n a  p o c zą tk u  b ieżącego  ro k u  
n lu  rz ą d u  N R F  — p o w ie d z ia ł w  D u e s s e ld o rfie  s p ra w y  bezp ieczeń  
B ra n d t  — s tw ie rd z iłe m , że  N R F  stw a  e u ro p e js k ie g o  p rze d s ta w io n o  
n ie  m a  ro szc zeń  t e ry to r ia ln y c h  i  w  sposób w  p e w n y m  sensie zg o d -  
że p ro p o n u je  w s z y s tk im  p a ń s tw o m  n y  z p o g lą d a m i A d a m a  R a p a c k ie -  
c z lo n k o w s k im  U k ła d u  W a rs z a w -  go , to  o czy w iś c ie  n ie  m u s i się  te -  
sk iego  w y m ia n ę  o św iad c zeń  o n ie -  go u w a żać za z ja w is k o  n o w e , a le  
u c ie k a n iu  się  do - u ż y c ia  s iły , co  n a p ew no  je s t  to  z ja w is k o  k o n s tru k  
o d n os i się te ż  do  p ro b le m u  g ra n ic , ty w n e . T e  p ro b le m y , o k tó ry c h  
N ie  z m ie n ia  t o  zas ad n ic zeg o  s ta no  w s p om nian o  w  p y ta n iu , często  
w is k a  N R F , że  o s ta te czn e  ro z w ią -  p rze d s ta w ia n e  są w  sposób uprosz  
za n ie  p ro b le m u  g ra n ic  p rz y n ie s ie  czony . N a s ze j p o l i t y k i  n ie  o k re -  
d o p ie ro  t r a k ta t  p o k o jo w y . ś ła  sta no w isk o  e k s tre m is ty c z n e j

p a r t i i .  C h c ia łb y m  p rz y  ty m  dodać  
pod ad re se m  m o ic h  p a r tn e ró w , że 

W  O D P O W IE D Z I n a  p ytan ie  n ie p rę d k o  będzie  w  N R F  d ru g i
korespondenta P A P , k tóre  rzi?  ° . ,aŁk . ‘ i ' rokiei  k ,^r.'’, . ,  o  zab iegać b ęd z ie  o d o b ro są s ie d zk ie
brzm iało: —  Swego czasu O- stosunk i ze w s z y s tk im i k r a ja m i” , 
świadczył pan, że p rzy  ok re ­
ślaniu p o lity k i zagranicznej na  p r e z y d e n t  j . b r o z - t i t o  p rz y  

leży uw zględniać re a lia  s y ta - IS L n d t a .^ a ben"]. ?A?lJUfiW p i i  
aeji w ew nątrzpo lityczne j. Do d a je , że podczas s p o tk a n ia  o d b y ła  
tvch rea liów  w  N R F  należy, się szczera ro z m o w a , w k tó re j po -

‘ ,  . .  __ , __ruszono p ro b le m y  s ta n o w ią c e
nuędzy innym i, w zrost gloso p rze d m io t w za je m n e g o  za in te re s o -  
oddaw anych na N P D . Czy to  w a n ia .

Polityüa ZRA -  
dowody dobrej woli

W  te n  sposób, p o  w ie lo le t ­
n ie j  d y s k u s ji i  z  p o m in ię c ie m  
m a s o w y c h  p ro te s tó w  zachod­
n io n ie m ie c k ie j p o s tę p o w e j o -  
p in i i  p u b lic z n e j, u c h w a lo n e  
z o s ta ło  o s ta te czn ie  a n ty d e m o ­
k r a ty c z n e  i  fa w o ry z u ją c e  d a l­
szą m il ita r y z a c ję  N R F  u s taw o ­
d a w s tw o  w y ją tk o w e .  

K E K K O N E N  I  K O S Y G IN  
W  IR K U C K U

+  W  sobotę  s p e c ja ln y m  sa 
m o lo te m  z M o s k w y  o d le c ia ł d o  
I r k u c k a  p re z y d e n t F in la n d i i  
U rh o  K E K K O N E N  w  to w a rz y  
s tw ie  p rezesa R a d y  M in is tró w  
Z S R R  A le k s ie ja  K O S Y G IN A .

P re z y d e n t  K e k k o n e n  p rz y b y ł  
do  Z w ią z k u  R adzieck ieg-o  n a  
z a p ro s ze n ie  P re z y d iu m  R a d y  
N a jw y ż s z e j o ra z  rzą d u  Z S R R  
13 cze rw c a  z  n ie o f ic ja ln ą  w i­
z y tą , m a ją c ą  c h a ra k te r  w y p o  
c z y n k o w y .
D R  S P O C K  
U Z N A N Y  W IN N Y M

♦  W  p ią te k  ła w a  p rz y s ię ­
g ły c h  w  B o s to n ie  u zn a ła  d ra  
B e n ia m in a  S P O C K A  i  trze c h  
in n y c h  o s k a rżo n y c h  w in n y m i  
„ s p is k o w a n ia  w  ce lu  p o g w a łc ę  
n ia  a m e ry k a ń s k ie g o  u s ta w o d a w  
s tw a  o p o b o rze  w o js k o w y m ” .

D r  S p o c k i je g o  to w a rzy s ze  
zo s ta li p o s ta w ie n i p rze d  są­
d e m  za  sw ą d z ia ła ln o ś ć  w śród  
m ło d z ie ż y  a m e ry k a ń s k ie j , k tó  
r e j d o p o m a g a li w  u n ik a n iu  
s łu żb y  w o js k o w e j w  W ie tn a ­
m ie .

S p o c k o w i g ro z i k a r a  5 la t  
w ię z ie n ia . W y r o k  z a p a d n ie  za  
k i lk a  d n i.

B U R Z E  I  P O W O D Z IE  
W E  W Ł O S Z E C H

+  G w a łto w n e  b u rze  i deszcze, 
ja k ie  p rz e s z ły  n ad  p o łu d n io ­
w y m i W ło c h a m i zn is z c z y ły  
z b io ry  i  z a la ły  w ie le  m ie js c o ­
w ości.

U le w n e  deszcze w y rz ą d z iły  
d u że  szk o d y  w  P a le rm o . D z ie ń  
n ik  „ U n ita ”  z w ró c ił  się  z ap e  
le m  do  lu d n o ś c i k r a ju  o po ­
m oc d la  o f ia r  k lę s k i ż y w io ło ­
w e j .  ‘

Z  O F IC J A L N Ą  W IZ Y T Ą  
przebyw ał w  naszym k ra ju  m i­
nister Spraw  Zagranicznych  
Zjednoczonej R epubliki A rab­
skie j, d r M ahm ud Riad. Naz­
wisko egipskiego dyplom aty  
znane jest dobrze w szystkim  
tym , którzy śledzili rozw ój sy­
tuac ji na B liskim  Wschodzie 
po czerw cowej agresji Iz rae la  
na k ra je  arabskie. Jeden z  naj­
bliższych, zaufanych współpra­
cowników  prezydenta Nasera  
przedstaw ił w  im ien iu  rządu  
i narodu Z R A  w  pam iętnym  
m ajow ym  w yw iadzie  d!a Agen  
c ji France Presse ówczesne 
stanowisko egipskie w  kryzy­
sie bliskowschodnim.

Jak wiadom o, podstawowym  
dokum entem  określającym  w a ­
ru n k i i  konkretne m ożliwości 
pokojowego rozładowania na­
pięcia w  rejonie Bliskiego  
Wschodu jest rezolucja Rady  
Bezpieczeństwa z 22 listopa­
da 67 r. p rzy ję ta  przez wszyst­
k ie  państwa członkowskie. Ja­
ko w arunek zasadniczy usta­
now ienia trw ałego pokoju re­

zolucja domaga się w ycofania w ojsk izraelskich z arabskich  
terytoriów  okupowanych.

„ N IE  S T A W IA M Y  Ż A D N Y C H  W A R U N K Ó W , p r z y jm u je m y  re z o , 
lu c ję  ja k o  całość. ( ...)  Jes te śm y g o to w i do  re s p e k to w a n ia  w s zys tk ic h
n as zyc h  z o b o w ią za ń  w y n ik a ją c y c h  z r e z o lu c ji” . D e k la r a c ja  ta , z ło ­
żo n a  p rz e z  M . R ia d a , ś w ia d c zy  o  o d p ow ie d z ia ln o ś c i, do  k tó r e j p o*  
czu w a  się w o b ec  całego ś w ia ta  a rab sk ie g o  Z je d n o c zo n a  R e p u b lik a  
A ra b s k a . P o tw ie rd z a  ta k ż e  p o lity c z n ą  ro zw a g ę  p rz y w ó d c ó w  p a ń s tw a  
e g ips k ieg o , p re z y d e n ta  N a s e ra , je g o  lo ja ln o ś ć  w  s to s u n k u  d o  ty c h  
p ro p o z y c ji i  u c h w a ł N a ro d ó w  Z je d n o c zo n y c h , k tó r e  dążą do z l ik w i­
d o w a n ia  s ta n u  w o jn y  m ię d z y  k r a ja m i  a ra b s k im i a  Iz ra e le m .

Z n a n e  je s t s z e ro k ie j o p in ii  p u b lic z n e j k o n s tru k ty w n e  d z ia ła n ie  d y ­
p lo m a c ji  e g ip s k ie j, k tó ra  p o d ję ła  t r u d  u tr z y m a n ia  n ie u s ta n n ie  to rp e ­
d o w a n e j p rz e z  rzą d  iz ra e ls k i m is ji  sp e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a  O N Z  na  
B lis k i W schód , d r  G u n n a ra  J a r r in g a . T o  w ła ś n ie  m in is te r  R ia d  w y ­
s tą p i ł z su gestią  u s ta le n ia  te rm in a rz a , w e d łu g  k tó re g o  w c ie la n a  b y ­
ła b y  w  ży c ie  lis to p a d o w a  re z o lu c ja  R a d y  B ezp ie cze ń stw a .

W O B E C  P R Z E D Ł U Ż A J Ą C Y C H  S ilę , n ie  ro k u ją c y c h  p ra k ty c z n ie  
ż a d n y c h  n a d z ie i w y s iłk ó w  J a rr in g a , m in is te r  R ia d  w y s tą p ił  z  c z te ro -  
p u n k to w ą  zasadą p o k o jo w e g o  p o ro z u m ie n ia :

— K a ir  g o tó w  je s t z a a k c e p to w a ć  re z o lu c ję  O N Z ,
— K a ir  g o tó w  je s t p rz e d y s k u to w a ć  p ro p o zy c je  d o ty c zą c e  u s ta le n ia  

te rm in ó w  w c ie le n ia  re z o lu c ji  w  życ ie ,
— K a ir  w y k lu c z a  re z y g n a c ję  z  n a jm n ie js z e j n a w e t części te r y to r iu m  

a ra b s k ie g o ,
—  K a ir  n ie  p o d e jm ie  ża d n y c h  ro z m ó w  d w u s tro n n y c h  z ag re so re m .
N ie s te ty , je s t  m a ło  p ra w d o p o d o b n e , a b y  Iz r a e l  od sze d ł od sw ych, 

z w y c z a jo w y c h  n e g a c ji i  w z ią ł pod ro zw a g ę  e g ips k ie  s ta n o w is k o . 
P e w n o  i  ty m  ra ze m  ja k iś  d o s to jn ik  z T e ł  A w iw u  b u tn ie  o św iad c zy , 
że  „ a n i n o w a  w o jn a , a n i te r ro ry ś c i, a n i p re s ja  m ię d z y n a ro d o w a  n ie  
s k ło n i Iz ra e la  do od e jś c ia  z o b ec n yc h  g ra n ic , p ó k i n ie  zo s tan ie  pod­
p is a n y  t r a k ta t  p o k o jo w y ” . Ó w  „ p o k o jo w y ”  p a k t  iz ra e ls c y  w o d zo w ie  
p la n u ją  sobie ja k o  k a p itu la c ję  k r a jó w  a ra b s k ic h  bezp o ś red n io  za m ie ­
szanych  w  k o n f l ik t  o ra z  ich  re z y g n a c ję  ze s p ra w ie d liw y c h  roszczeń .

Z R A  n ie  u g ię ła  się p o d  c ię ż a re m  zn is zcze ń, ja k ic h  d o k o n a ła  zeszło­
ro c zn a  ag re s ja  iz ra e ls k a . W  n ie ła tw y m  o k re s ie  l ik w id a c j i  s k u tk ó w  
za b o rc ze j napaści s p o łe cze ń stw o  Z R A  w y k a z a ło  d o jrz a ło ś ć  po lityc zn ą ,;  
k tó r a  za d e c y d o w a ła  o  p o k o n a n iu  n a jc ię żs zy c h  p rze s zk ó d .

M A Ł G O R Z A T A  W A S IL E W S K A

B U N D E S T R A T
Z A A P R O B O W A Ł
U S T A W O D A W S T W O
W Y J Ą T K O W E

♦  Z a c h o d n io n ie m ie c k i B u n ­
d e s ra t (d ru g a  izb a  p a r la m e n ­
tu ) z a tw ie rd z ił  w  p ią te k  je d n o  
g ło ś n ie  tz w . k o n s ty tu c ję  sta­
nu  w y ją tk o w e g o . R ó w n o c ze ­
śn ie  B u n d e s ra t za a p ro b o w a ł  
tz w . z w y c z a jn e  u s ta w y  s ta ­
n u  w y ją tk o w e g o , k tó re  w  p ra k  
ty c e  są u s ta w a m i w y k o n a w ­
c zy m i do  z m ie n io n y c h  a r ty k u  
łó w  k o n s ty tu c ji.
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P O L IT Y C Z N Y  B O K S

„M ożna w  polityce paść 
ofiarą  i  m im o to zw ycię ­
żać”.

b. p rem ier F ra n c ji 
E dgar F A U R E

S T R U S IA  P O L IT Y K A

„Rzadko w  życiu  zdarza  
się, by bankruci udaw ali, 
że nie m a bankructw a. D la  
czego więc w  polityce?” 

w ydaw ca  „D er Spie- 
gel” —  R udolf A U G -  
S T E IN

Ż Y C Z E N IA

„Nie wolno m y lić  życze­
n ia  F ra n c ji z życzeniam i 
de G aulle 'a”

b. m inister b ry ty js k i—  
Duncan S A N D Y S

Z A K A Z  I  Z E Z W O L E N IE
„Dem onstracje, na które  

zezwala policja, pow inny  
być zakazane przez organi 
zatorów ”

dram atu rg  n iem ieck i—  
R olf H O C H H U T

„W ojsko jest roślinką, 
którą  należy pielęgnować  
tak  trosk liw ie, aby nigdy  
nie w ydala  owoców” 

reżyser i  a k to r fra n ­
cuski —  Jacques T A T I

S ŁO W A  N A  W IA T R

„Jednym  z  niebezpiecz­
nych sym ptom ów naszych 
czasów jest to, że n ik t n i­
czemu nie chce się p rzy ­
słuchiwać”

b. b ry ty js k i m in ister 
spr. zagr.

—  George B R O W N

R O D O W Ó D  U C Z U C

„Nieśw iadom y m a od­
wagę —  w iedzący strach”

pisarz w łoski 
—  A lberto  M O R A V IA

Z e b ra ł (JAS)

S P A W A N IE  S T A L O W Y C H  P Ł Y T .  
— s e k c ja .

Polska coraz bardziej w morze wrasta 
i Pomorze coraz bardzie! 

zrasta sie z Polską
”

Kurier“ rozmawia z prof. drem Stanisławem Herbstem
W  K O N F E R E N C J I H IS T O R Y C Z N E J , P O Ś W IĘ C O N E J  P R O - łość tych dociekań tw órczych. 

B L E M A T Y C E  P O M O R S K O -B A Ł T Y C K IE J , K T Ó R A  O D B Y Ł A  Zain teresow ania k rz e w iły  się 
S IĘ  11— 12 B M . W  S Z C Z E C IN IE , U C Z E S T N IC Z Y Ł  P R O F. owocnie rów nież w  okresie  
D R  S T A N IS Ł A W  H E R B S T . P R E ZE S  P O L S K IE G O  T O W A - m iędzyw ojennym , k iedy w y ro -  
R Z Y S T W A  H IS T O R Y C Z N E G O . -sio starsze, w  tej c h w ili - do­

chodzące kresu pokolenie nau -
rozw ó j m yśli badaw czej ‘
Pom orzu Szczecińskim?

A O T O  re lac ja  z rozm ow y, 
k tó rą  przeprow adziliśm y ze 
znakom itym  h istorykiem .

—  W  S Z C Z E C IN IE  nie m a  
uniw ersytetu , co de term inu je  
w  dużym  stopniu liczebność 
miejscowego grona hum a n i­
stów, w  ty m  rów nież h isto ry­
ków. Jak pan profesor ocenia 
dorobek naszych naukow ców ,

—  M IA Ł E M  M O ŻN O Ś Ć  być 
w  Szczecinie przed dw udzie­
stoma la ty , a w ięc u za ran ia  
polskiego życia naukowego tego

czycieli, dzisiejszych history­
ków.

W  Polsce Ludow ej przy o r ­
ganizowaniu P olskiej A kad em ii 
N auk  pom yślano o tym , by 
stw orzyć w  Instytucie  H is to rii 
specjalną placów kę —  Zakład

m iasta. Jest uderzające ie  to J iTs to ii ' P om orza?  k tó ry  ma 
środowisko zorganizowało się siedzibę w  Szczecinie. Poyrola-

Kon ec walk kogutów
J E D N Y M  z  n a jp o p u la rn ie js z y c h  

s p o rtó w  w  In d o n e z ji  je s t  w a lk a  
k o g u tó w . W a lk i  o d b y w a ją  się  
w p ro s t n a u lic a c h , w y w o łu ją c  z a w ­
sze w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie . P o ­
w s ta ł też  c a ły  s y n d y k a t, o rg a n iz u ­
ją c y ' w a lk i .  N a  p rz e d m ie ś c iu  D ja -  
k a r t y  —  P e n d ja r in g ą n  — _ p ra w ie  
k a ż d y  m ę ż c z y z n a  je s t  w ła ś c ic ie le m  
s p e c ja ln ie  tre s o w a n e g o  k o g u ta .

O s ta tn io  w ła d z e  in ; n e z y js k ie  za ­
k a z a ły  w a lk  k o g u tó w  o g ra n ic za ją c  
je  do  k i l k u  o k re ś lo n y c h  d n i ro c z­
n ie .

¡órale sprzedają Tatry
P O M Y Ś L N IE  P R Z E B IE G A  a k c ja  

W y k u p u  T a t r  z  r ą k  p ry w a tn y c h  
w ła ś c ic ie li, k tó rz y  d z ie d z ic z y li na  
h a la c h  p ra w o  w y p a s u  b y d ła  i  o -  
W iec .

W  la ta c h  od  1961 do  1 cze rw c a  
1868 N a ro d o w y  P a r k  T a t rz a ń s k i k u ­
p i ł  od g ó ra l i  3 615 h a  h a l.

W  rę k a c h  p ry w a tn y c h  z n a jd u je  
Bię jeszcze 2 103 h a la só w  i  h a l, 
k tó r e  zo s tan ą  w y k u p io n e  w  n a jb l iż  
s zy ch  la ta c h .

C a ła  a k c ja  p ro w a d z o n a  je s t g łó w ­
n ie  d la te g o , a b y  c a łk o w ic ie  z re d u ­
k o w a ć  w  T a tra c h  p a s te rs tw o . O w c e  
I  b y d ło  d e w a s to w a ły  tu te js z e  lasy  
1 w  zasadzie  bez u s u n ię c ia  ic h  z 
T a t r  n ie  b y ła b y  m o ż liw a  ta k  k o ­
n ie c z n a  p rz e b u d o w a  m ie js co w e g o  
d rz e w o s ta n u  —  z  ś w ie rk o w e g o  na  
J o d ło w o -b u k o w y .

N a w e t  n a jw ię k s z y c h  o p o n e n tó w  
t e j  a k c j i  o je j  s łu sznośc i m u s ia ły  
p rz e k o n a ć  k a ta s tro fa ln e  s k u tk i  h a l 
n eg o  w ia t r u  z m a ja  b r.

Krzyżówka nr 23
P O Z IO M O :  1. U ła t w ia  ro b ie n ie  

c o c k ta ili, 4. K re w m y  je le n ia , 7. I n ­
se k t, 8. R o ś lin a  d o n ic z k o w a , 9. A u  
t o r  „ M a t k i” , 12. J e d n o s tk a  n a tę ż e ­
n ia  p rą d u  e le k try c z n e g o , 15. N ie ­
zb ęd n a  p r z y  o d b io rze  p ro g ra m u  
T V ,  16. I  s e k r e ta rz  K C  K P  C zec h o ­
s ło w a c ji, 17. S y g n a ł n ie b e zp ie c ze ń ­
stw a , 18. T w ie rd z a , 23. R o d za j lo d z i, 
25. N a jb o le ś n ie js z y  w  zęb ie , 26. 
S s ak  m o rs k i, 27. N a z w is k o  p o ls k ie j  
p io s e n k a rk i, 28. N ie  p o w in n a  spa­
dać z g ło w y .

P IO N O W O : 1. Je d n a  z p ra c  ro ln i ­
ka , 2. K u r e k ,  z a w ó r, 3. O b w ó d , 
d z ie ln ic a , 4. K o c  d la  k o n ia , 5. 
K r e w n y  b o c ia n a  ze s tre fy  g o rą c e j, 
6. J e d n a  z  a l fa b e tu , 10. Z o n a  T e -  
zeusr.a, 11. W y s ta w a , re w ia , 13. M oc  
n y  n a p ó j a lk o h o lo w y , 14. S k ró t  naz  
w y  z n a n e j o rg a n iz a c ji s p o łe czn e j, 
15. M ia s to  w  p in . M a ro k u  lu b  n a k ry ­
c ie  g ło w y , 17. W  m ito lo g ii g re c k ie j  
b o g in i p rze zn a c ze n ia , 19. Z b ió rk a  
na ce le  p u b lic z n e , 20. D a w n y  do sto j 
ni-k t u re c k i,  2d. D o b ro w o ln a  s k ła d ­
ka  na ja k iś  ce ł, 22. C iem no ś ć , 24. 
P o m o s t sp a c e ro w y  w y c h o d z ą c y  w  
m o rze .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  pod  
a d re se m  re d a k c ji ,  p la c  H o łd u  P r u ­
sk iego  8 do 26 tam. z a d n o ta c ją  na  
k o p e rc ie  „ K rz y ż ó w k a  n r  23” .

P O Z IO M O :  R asa, ru d a , b a ta lia ,  
A za, s a ty n a , b ru zd a , b is, B e lo t to , 
T o g o , Ja w a .

P IO N O W O : R aba , Ł a b a , ra ta , b ila ,  
g ra m , E d e k , a z o t, tu s za , m o ty l,  
D a n te , W a rn a , K a za ń , k la p a , K l io ,  
b ro ń . o b o l, b lo k , s ta n , b o ja , ła w a .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w li:  L .  
G ie c z e w s k i — S zc zec in , u l.  W ą s k a  
9'24, M . G lin ie w ic z  — S łu p s k , u l. 
M o s tn ik a  9 22 i  C z. B ło ń s k i — Szcze  
c in , u l. S ła w o m ira  13/21a.

N a g ro d y  p ro s im y  o d eb ra ć  w  re ­
d a k c j i ,  I I I  p ię tro , p o k ó j 53.

Portrety zawodów

imm s iâ ïE K
SPŁYNIE Z POCHYLNI
BL A C H Y . B lachy o różnych  

profilach i kształtach zale­
gają plac. Specjaliści na liczyli 
120 typoform atów . Leżą m iesią  
cam i pow lekając się grubą  
w arstw ą rdzy.

T a k  w łaśnie trzeba.

Przysłana z hu ty  blacha m a  
na swej pow ierzchni rude p lam  
ki. To tlenek żelaza — zendrc. 
Chodzi o to żeby odpadła dro­
gą korozji. Dopiero w tedy sta 
Iowa płyta  będzie gotowa do 
dalszej obróbki. P rzejdzie  
przez walce, później ś rn tow ni- 
cę, która oczyści ją  z rdzy  i 
resztek zendry. S kom plikow a- 
ny system przeniesie ją  do me 
chanicznej m a la m i. Odtąd, po­
wleczona fa rb ą  ochronną, pod­
legać będzie różnym  zabiegom, 
konsekwencją których jest pięk  
ny  kadłub pełnom orskiego stat 
ku.

Długa i  żm udna to praca.

Uczestniczą w  n ie j skom pli­
kowane maszyny i  ludzie legi 
tym ujący się loicdzą i  doświad  
czeniem. E lektronow a m aszyna, 
na podstawie rysunku, w ytn ie  
iv stalowym  prostokącie za w i­
ły  rysunek. Prasy i  p ły ty  ko­
walskie  —  na gorąco —  przy  
pomocy pa ln ików  i m ło tków  
nadadzą ró w n ie j pow ierzchni 
odpowiedni kształt. Z  różnych  
elem entów powstanie część 
s ta tku  —  sekcja. Od 80 do 140 
takich sekcji tw orzy  kadłub.

Pom alowana fa rb ą  antykoro­
zy jną  sekcja zostanie odtrans­
portow ana przed pochylnię i 
umieszczona zgodnie z  u k ła ­
dem technologicznym.

T u  przejm ą ją  m onterzy. Oni 
właśnie są e litą  wśród kad łu ­
bowców. M onter  —  ja k  sama 
nazwa w skazuje  —  m usi znać 
technikę m ontażu kadłuba, u - 
m ieć odczytać rysunek techni­
czny, szlifować szlifie rką , vjyci 
nać pistoletem i  posługiwać się 
ręcznym  paln ik iem . S łowem  
musi to być dobry rzem ieśnik, 
k tó ry  obok w iedzy teoretycznej 
dysponuje w ysokim i um ie ję t­
nościami zawodowym i.

W ysokie um iejętności zaw o­
dowe, to przede w szystkim  
praktyka. Dlatego na jb ardzie j 
są cenieni kadłubow cy dysponu 
jący  długoletnim  stażem pracy  
w  Stoczni. W arto  tu  podkreślić  
że ta wysoka ocena nie  sprową  
dza się w yłącznie do m iłych  
gestów z o kazji te j lub inne j 
uroczystości. Dobry m onter do 
brze zarabia. Np. m onterzy Ste 
fa n  Indus, Tadeusz L ich w ia r­
ski, Franciszek Stępa i  inn i 
pracu ia  w  sw oim  zawodzie po ,

nad 10 la t. Łącznie z nadgodzi 
nam i zarab ia ją  m ies:ęcznie po 
w yże j 6 tysięcy złotych.

K ie ro w n ik  w ydzia łu  K -3  in ­
żyn ie r Eugeniusz M aćkow iak  
tw ie rd z i że dobrze zarabiający  
fachowcy nie haru ją  ponad 
siłę. Po prostu lep ie j posługu ą 
się narzędziam i i  w ięcej um ie­
ją  od nowicjuszy.

M im o wszystko n ie  jest to 
ła tw a  praca. W  le tn ią  spiekotę  
w  p rze n ik liw y  jesienny ziąb, w  
czasie m rozów, ludzie pracują  
na odsłoniętej przestrzeni. 
M n ie j uc iążliw y, m n ie j groźny  
dla organizm u jest w ysiłek  f i ­
zyczny od tych stałych skoków  
tem peratury .

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  S TO C Z  
N I  im , A dolfa  Warskiego wodo 
w ano 163 sta tk i. P racow nicy  
znają  na pam ięć cały obrządek  
towarzyszący w odow aniu. Jed­
nak, także i d la  nich, jest to 
niezapom niane przeżycie. Oto 
spływ a z pochylni kadłub, k tó ­
ry  stanowi sumę w ys iłku  mon 
terów , spawaczy, kow ali, inży ­
n ierów  i techników  —  każdego 
z  nich.

J. W O Ł K O C H u N

K s i ą ż k a  
o ß u ib r a n s s o n ie

Z N A K O M IT E G O  R Y S O W N I 
K A , satyryka , O la fa  G ulbrans  
sona znano dotąd jedyn ie  jako  
autora znakom itych, zamiesz­
czanych na łam ach n iem iec­
kiego pisma „Sim plicissim us”, 
przedrukow yw anych następnie  
na całym  świecie prac będą­
cych doskonałym , kry tycznym  
obrazem  współczesnych mu 
Niem iec. O becnie uzyskano 
możność zapoznania się z : 
ciem i osobowością tego a r ty ­
sty. O to w  dziew ięć la t  po je ­
go śm ierci, w dow a po artyście  
—  Dagny Gulbransson (nota  
bene w nuczka poety norw e  
skiego Bjoernsona) napisał; 
książkę biograficzną o swym  
m ężu. Książka ukazała się pt. 
„O laf Gulbransson” nakładem  
w yd aw n ictw a  zachodnionie- 
m ieckiego „V erlag  G uenther 
Neske” w  P fu llin gen . G u l­
bransson, ja k  w yn ik a  z książ­
k i, by ł rodow itym  N orw egiem , 
k tó ry  w  1907 roku  p rz y ją ł oby­
w atels tw o niem ieckie, ży jąc  do 
końca swych dni w  B a w arii.

ta k  wcześnie, że jes t w  pełn i 
dojrzałe , że m a w ie le  do po­
w iedzenia w  dwóch zwłaszcza

także Pracow nię  H is to rii 
M orza ro zw ija jąc ą  się w  m iarę  

, . , . , , . . . rozszerzania się polskich h o ry -
dziedzinach —  morsKiej i  po - zont6w  m or3kich. Tem atykę
m orzoznawczej. W asi naukow ­
cy —  dzięk i o fia rne j pracy ba­
dawczej i organizacyjnej —  
podnoszą rangę Szczecina na 
m apie naukow ej Polski. W  u - 
biegły w to rek  ukonstytuow ała

m orską i pom orską upraw ia  
w ;ele ośrodków naiskowyćh w  
k ra ju . O czywiście, ze 
nem zw iązane je s t-n a jb a rd z ie j- 
środowisko poznańskie: p raca- 

dużej grupy historyków

ra  jes t zarazem  Narodow ą Ko  
m isją Polską w  obrębie M ię ­
dzynarodowej K o m is ji H is to rii 
M o rsk ie j. S ek re ta ria t K om is ji

się Kom is ja  M°rs_k a P T H , k tó - ¿-ie ru j e ta m  prof. Labuda.
-N ~ W yrosły  także now e ośrodki

lub  rozw inęły  się dawne; że 
wspomnę T o ru ń , gdzie prof. 
G órski stw orzył szkołę h isto­
ryczną, k tóre j najgłośniejszym  
przedstaw icie lem  jest dziś 
pro f. B iskup. G dańsk, m im o że 
n ie  m a un iw ersytetu , jes t je d ­
nym  z podstawowych w arszta ­
tów  naukow ych parających  się 
zagadnieniam i pom orskim i, a 
zwłaszcza m orskim i. N a  naszej 
konferencji reprezentowana  
by ła  liczn ie  W arszaw a, ro zw i­
n ię ty  ośrodek h istoryczny u - 
pra w ia jąc y  te zagadnienia. 
P ro f. M a łow is t. znawca p rzed­
m iotu, uczestniczył w  obradach  
z czw órką swoich uczniów. 
T a kże  prof. C zapliński z "Wro­
cław ia, w ychow anek szkoły 
k rak o w sk ie j, za jm u je  się histo­
r ią  polityczną wspomnianego  
regionu.

Z  pobieżnego l i  ty lko  w y li­
czenia w yn ik a , że w łaściw ie  w e  
■wszystkich ośrodkach nauko­
w ych Polski żyw e są za in tere­
sowania d zie jam i m orza i Po­
m orza, m orze jes t bowiem  
przyszłością naszego k ra ju . 
Polska coraz bardzie j w  morze  
w rasta  i Pom orze coraz baL  
dziej zrasta się z Polską. 

R ozm aw iała:

będzie m ia ł siedzibę w  Szcze­
cinie. Jest to decyzja znam ien­
na. Ze w zględu na dorobek ba­
dawczy w ydało nam  się, że 
Szczecin jest najw łaściw szym  
m iejscem  zlokalizow ania nowej 
sekcji. Powstanie K o m is ji H i ­
storii M orsk ie j nakreślą ró w ­
nież szerokie horj^zonty m ię­
dzynarodowej przyszłości hu ­
m an is tyk i szczecińskiej.

O p ró c z  o siąg n ię ć o rg a n iz a c y jn y c h  
m ie js co w e g o  ś ro d o w is k a , c h c ia ł­
b y m  ró w n ie ż  p o d k re ś lić  p o w a żn y  
d o ro b e k  w  d z ie d z in ie  p u b lik a c ji .  
P rę ż n ie  d z ia ła  t u ta j  T o w a rz y s tw o  
N a u k o w e , m a c ie  ró w n ie ż  u k a z u ją c e  
się s y s te m a ty c zn ie  czasopism a n a u ­
k o w e . S zc ze c iń s k i ośrod.?k, ro z w i­
ja n y  w y s iłk ie m  je d n o s te k , o k rz e p ­
n ie ' z  p ew no ś c ią  z c h w ilą  p o w s ta ­
n ia  h u m a n is ty c z n e j u c z e ln i w y ż ­
sze j. W y d a je  się, że h u m a n is ty k a , 
k tó ra  n ie  b y ła  na ra z ie  n a p ie r w ­
szy m  m ie js c u , z n a jd z ie  s ię  ob o k  
ty c h  d z ie d z in  ż y c ia  p rze m y s ło w e g o , 
k tó re  d e te r m in u ją  o b lic ze  W aszego  
re g io n u . T e c h n ik a , n a u k i p rz y r o d ­
n ic ze, bez te j  h u m a n is ty c z n e j re ­
f le k s j i  są czy m ś niew>y s ta rc z a ją ­
c y m , b o w ie m  k s z ta łtu ją  ży c ie  w  
sposób je d n o s tro n n y . R o zw ó j ośrod  
ka h u m a n is ty c zn e g o  o d g ry w a  ró w ­
n ie ż  szczegó lną w a ż n ą  ro lę  w  u -  
m a c n ia ti iu  p o lsk o śc i t e j  z ie m i.

—  W Y N IK I  badań h istorycz­
nych w  Polsce Ludow ej są im ­
ponujące. Jak ocenia pan pro ­
fesor na tym  tie  za interesow a­
nia h istoryków  k ra jow ych  dzie  
ja m i Pom orza Zachodniego i 
jego zw iązkam i z Macierzą?  
Czy odzw ierciedla je  w  dosta­
tecznej m ierze h istoriografia  
polska?

—  Z A IN T E R E S O W A N IA  Po­
m orzem  i  m orzem  polskim  da­
tu ją  się od dość dawna w  dzie­
jopisarstw ie naszego narodu. 
Jeszcze przed uzyskaniem  
pierw szej niepodległości ro zu ­
m iano, iż n ie  zdobędziemy je j 
bez m orza i Pom orza. Dlatego  
w  najw ażniejszych ośrodkach 
naukow ych, na jb ardzie j zresz­
tą od m orza oddalonych, tam , 
gdzie nauka h istoryczna m iała  
swobodę rozw oju  —  w  K ra k o ­
w ie  i L w o w ie  rozw ijano  bada­
nia. Cechą znam ienną jes t ciąg

L . W IĘ C K O W S K A

Zcna modna

Wariacje na temat lnu
M A R Z E N IE  Z IM Ą :  u p a ln e  la to . M A R Z E N IE  L A T E M :  choć t r o ­

ch ę  c h ło d u . J e ś li d o d a m y  je d n o  do  d ru g ie g o  —  w y jd z ie .. .  ln ia ­
na s u k ie n k a .

L e n  m a sto  z a le t  i  je d n ą  w a  dę: tę , że się g n ie c ie . Z a n im  
w y tw ó r c y  d o tr z y m a ją  d a w n e g o  p rz y rz e c z e n ia  i  zac zn ą  w y p u s z ­
czać n ie m n ą c y , trz e b a  p rz e d  k a ż d y m  w ło ż e n ie m  s u k ie n k ę  ln ia ­
n ą p rze p ra s o w a ć . G d y b y  n ie  le n  d e fe k t  —  w o b ec  ln u  n ie  o s ta łb y  
s ię  żad e n  ko ro k ru ren c yjny m a te r ia ł .

P ro p o n u je m y  k la s y c z n y  .m o d e l s u k ie n k i, k t ó r y  m o żn a  d o w o ln ie  
u ro z m a ic a ć  (sto  s u k ie n e k  w  je d n e j) :  p ro s ta , w ą s k a , k r ó tk a , bez  
k o łn ie rz y k a  i  rę k a w ó w , w  k tó r y m ś  z p a s te lo w y c h  k o lo r ó w . W a ­
r ia c je :  i )  k o łn ie r z y k  k o s z u lo w y  p r z y p ię ły  n a g u z ic z k i, do  n ie go  
w ą s k i k r a w a t  i  p as ek  z k r a jk i ;  2) k a w a łe k  k r a jk i  n a s z y ty  ś rod ­
k ie m  s u k ie n k i od g ó ry  do d o łu ;  3) d w ie  d u ż e  k ie s ze n ie  z le w e j 
s tro n y  s u k ie n k i:  u  g ó ry  —  z  m o n o g ra m e m  w ła ś c ic ie lk i lu b  h e r ­
b e m *  je j  m ia s ta , n a  b io d rz e  —  bez ozd ó b; 4) k ie s ze ń  t y lk o  u  do ­
łu  i  k r a jk a  ś ro d k ie m  s ięg a jąc a  do  l in i i  k ie s z e n i;  5) s z a lik  z w ią ­
z a n y  ja k  k r a w a t;  6) bo-lerko  z k r ó t k im  rę k a w e m  w  in n y m  p as te ­
lo w y m  k o lo rz e  n iż  s u k ie n k a  lu b  b ia łe ;  7) p rz y p ię ty  na g u z ic z k i z 
m a sy  p e r ło w e j k o łn ie rz y k  z  p la  s tro n e m  z b ia łe j p ik i  b a w e łn ia ­
n e j.

D o  s u k ie n k i ln ia n e j w e  w s z y s tk ic h  w a r ia c ja c h  n a j le p ie j pasu­
ją  s a n d a łk i o ra z  ka p e lu s z  — P io t r u ś  ze s ło m k i p a n a m a  —  w  je j  
n a tu ra ln y m  k o lo rz e , ( if ) .

N A  Z D J Ę C IU  U  G Ó R Y : s u k ie n k a  i  p łaszcz z  k r e to n u  w  ś m ia ­
łe , k o lo ro w e  w z o ry , k tó r e  z n a k o m ic ie  p re z e n tu ją  się  w  le tn im  
s ło ńc u . (C A F -P o lit ik e n s )

Wińsk z placu Żukowa
PL A C

n
Ż u k o w a , chociaż 

niezbyt w  m ie js k ie j topo­
g ra fii eksponowany, leży jed ­
nak  w  centralne j części m iasta  
—  i pod tym  względem  jest 
to położenie na jzupełn ie j n ra -  
w id lo w e. W h isto rii współczes­
ne j polskiego Szczecina ten bo­
w iem  radziecki m arszałek zapi 
sal sobie kartę  szczególnie pięk  
ną  i trw a łą  i  na ekw iw a le n t 
wdzięcznej pa,mięci w  postaci

„ d e w iz o w ie c ”  p rz y  Ś w ie rc z e w s k ie ­
go , k o n s tru k c je  P a ła c u  S p o rtu , 
k tó r y  p rze c ie ż  k ie d y ś  b ęd z ie  je d ­
na ł: z b u d o w a n y  a w ów c zas stan ie  
się  n ie w ą tp liw ie  o zd o bą  m ia s ta .

O P T Y M IZ M  W S Z A K Ż E  
P R Z Y G A S A , k iedy w zrok  ie  
ru jem y  na pow rót ku  ziem i. 
Sam  plac jest bow iem  zanied­
bany. 1 to zaniedbany ju ż  : ie - 
jak u  trw a le , tradycyjn ie . 
W praw dzie tegoroczna wiosna 

. „ . . - przyniosła  m u  coś w  rodzaju
skromnego choćby m iejskiego prom yezka nadziei, ekipy fa -  
placyku na jzupełn ie j zasługuje, chowców u łoży ły  tu ta j w resz- 

t o  W Ł A Ś N IE  le i - s r a n ,  o* m » r .  cię a s ja lt i  chodniki ni^ ulicach, 
s za lk a  Ż u k o w a  b y ł p ie rw s z y m  s y -  w b iły  w okoł placu Z O lte  la ta r-  
g n a le m , że S zc zec in , w b re w  p ro -  n \ e ?e  św ietlów kam i, przysyoa- 

««? « ro”"«  f * «  . ^ r ó m n o ic i  
v id u ją c y c h  a l ia n tó w  an g lo s as k ich , Z ie m ią  —  ale też  t Tld tym  Się  
o s ta ł w  sensie ta k ż e  p ra w n y m  owa O W O C na działalność Skoń- 
t lą c z o n y  w  g ra n ic e  R ze c zy p o s p o li­

te j  —  i Z u k ó w  b y ł p ie rw s z y m  
a u to ry ta ty w n y m  c z ło w ie k ie m , k tó ­
r y  p rz e d s ta w ic ie lo m  p o ls k ie j a d m i­
n is tra c j i  S zc zec ina (p rz e b y w a ją c y m  

o w y m  czasie w  K o s z a lin ie )  tę  
h is to ry c z n ą  d e c y z ję  z a k o m u n ik o ­
w a ł. S p o tk a n ie  d e le g a c ji p o ls k ie j 

m a rs z a łk ie m  o d b y ło  się 3 lip c a  
1945 r .  w  B e r lin ie , a s y lw e tk ę  Ż u ­
k o w a  z tego  o k re s u  n a k re ś lił w  
n u m e rze  „G ło s u  N a d o d rz a ń s k ie g o ”  

d n ia  15 lip c a  1945 M a r ia n  P ro -  
ń s k i, w  t ra k c ie  ro z m o w y , ja k ą  

na te n  .te m a t p rz e p ro w a d z ił z P io ­
t re m  Z a re m b ą .

,Z u k ó w  —  c z y ta m y  —  to  e n e r ­
g ic zna , ż o łn ie rs k a  postać , z o lb rz y ­
m ią  g w ia z d ą  m a rs z a łk o w s k ą  n a p a ­
g o n ac h  i z  trz e m a  z ło ty m i g w ia z d ­
k a m i n a p ie rs i (p o t ró jn y  b o h ater  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o ). M i ły  w  o- 
b e jśc iu , u p rz e jm y  i  b ezp o ś red n i, w  
d y s k u s ji p o zw a la  na w y m ia n ę  zd ań , 

n a w e t na o p o zy c ję , o czy w iś c ie  
m a te r ii  p o lity c z n e j, a p o k o n y ­

w a n ie  j e j  sp ra w ia  m u  w y ra ź n ą  sa­
ty s fa k c ję ! . . . )  P o  ro z m o w ie , t r w a ją ­
c e j o k o ło  30 m in u t ,  z o s ta je m y  z a ­

ro sze n i na k o la c ję  do  k a sy n a  
ła d y  W o je n n e j” .

A P O T E M , ja k  w iem y, skoń­
czył się ostatecznie w ojenny  
a k t szczecińskiego d ram atu : 5 
lipca przeję liśm y m iasto w  na 
sze posiadanie os-tateczne.

P L A C  Ż U K O W A , j a k  w ie le  p la ­
c ó w  teg o  m ia s ta , 23 la ta  te m u  le ­
ża ł w o k o lic y  n ie m a l k o m p le tn ie  
sp ustoszone j p rzez  w o jn ę . O ta c za ły  
go r u in y  u l. W ą s k ie j, ru m o w is k a  
W ie lk o p o ls k ie j , w y p a lo n e  n a ro ż n i­
k i Ś lą s k ie j. D ziś są to  ju ż  te re n y  
w  zn a c zn e j w ię ks zo śc i z a b u d o w a ­
ne, a le  —  cóż tu  u k ry w a ć  — n ie  
z n a jd u je m y  tu ta j  ja k ic h ś  szc zy to ­
w y c h  osiągn ięć szc zec iń s k ie j a r c h i­
t e k tu r y .  W o ln e  o b sza ry  W ie lk o p o l­
s k ie j za tk a n o  p rz y  p o m o cy  k i lk u  
b lo k ó w  Z O R -o w s k ic h  ty p u  „o sied le  
a w a r y jn e ” , na u l .  W ą s k ie j s ta ną ł 
p ę k a ty  b u d y n e k  „ n a u c z y c ie ls k i” , 
k tó re m u  do ja k ie j  ta k ie j  fo to g e -  
n ic zno ś c i b ra k u je  m in im u m  c z te ­
re ch  k o n d y g n a c ji, po za  ty m  m a m y  
tu ta j  c ze rw o n e  m u r y  T e c h n ik u m  
B u d o w la n e g o  i d z iw n ie  t rw a le ,  
d re w n ia n e  p lo ty , p rze s ła n ia ją c e  
w s ty d liw ie  a zy le  f le g m a ty c z n e j  
d z ia ła ln o ś c i p rze d s ię b io rs tw  w y s p e ­
c ja liz o w a n y c h  p o d obno  w  b u d o w ­
n ic tw ie . D o p ie ro  ja k  się  c z ło w ie k  
r o z e jr z y  po  h o ry zo n c ie , p e jza ż  sta­
je  się b a rd z ie j o p ty m is ty c z n y :  w i-  

i d ać  s tą d  p u n k to w c e  „ K o tw ic y ” .

czyla.
S Z K O D A . O b ie k t  je s t  p rzec ie ż  ze 

w szech m ia r  ek s p o n o w a n y . N i®  
t y lk o  w  p o ś re d n im , h is to ry c z n y m  
sensie. O p ię ć  m in u t  stąd  u rz ę d u ją  
w ła d ze  teg o  m ia s ta . P la c  le ż y  na  
p ry n c y p a ln e j p ra w ie  tra s ie .

A W IĘ C  może by tak dopro­
w adzić go do ostatecznego ładu  
i  przydać m u odpow iedniej ele 
ganc;i? N a p rzyk ład  na ćCzień 
ko le jne j rocznicy  —  kolejnego  
5 lipca? Myślę, że m łodzież z 
technikum  nie pożałuje  rąk  
w  tzw . ram ach czynu społeczne 
go. Bądź co bądź, plac należy  
przede w szystkim  do nich  —  
do pokolenia nastolatków .

B. C IIO C IA N O W IC Z

Chemia...
b a le to w a
W  O P E R Z E  m onachijskie j od 

była się ostatnio p raprem iera  
interesującego, bardzo o ryg i­
nalnego dzieła baletowego  
Johna C ranko pod ty tu łem  
„K atalyse”. Jest to próba, ja k  
tw ierdzą  n iek tó rzy  k ry ty c y , 
w cale udana, przetransponow a­
nia na scenę w  fo rm ie  odpo­
w iednich uk ładów  choreogra­
ficznych procesów chem icz­
nych. W  balecie w ystępują  
dw ie grupy tancerzy, z których  
każda jest inaczej, i to w  spo­
sób n aw et bardzo kontrastow y, 
ubrana. A k c ja  polega na w za­
jem nym  przen ikan iu  się, w ią ­
zaniu obu grup, zgodnie z „dy­
spozycjam i”  głównego bohate­
ra sceny, tancerza, w  którego  
osobie personifiku je  się k a ta li­
zator.

K ie ru n ek  zapoczątkow any  
przez Johna Cranko ochrzczo­
no od razu „M eta -chem ią”.

Nasza recenzja

LU D W IK  A Ś K E N A Z Y  zna­
ny jest w  naszym  k ra ju  
głównie jako  autor bele­

trystyczny, twórczość scenicz­
na popularnego w  Czechosło­
w ac ji pisarza ja k  do te j pory  
doczekała się prezentac ji na 
jednej ze scen w arszawskich,

gdzie przed k ilk u  la ty  w ysta ­
w iono sztukę zaty tu łow aną  
„Gość”. Polska p raprem iera  
jego kom edii „C esarsko-kró­
lew ski narzeczony” odbyła się 
przed parom a dp iam i na sce­
nie szczecińskiej, w  Teatrze  
Współczesnym.

P O M Y S Ł  U T W O R U  z a c z e rp n ą ł 
A ś k e n a zy  z  o p o w ia d a n ia  ra d z ie c ­
k ie g o  p is arza  J . T y n ia n o w a , w y k o ­
rz y s ta ł je d n a k  g ło w n ie  sam  sche­
m a t  z m ie n ia ją c  w  zas a d n ic zy  spo­
sób s c e n e rię  u tw o ru . O s ad z ił bo ­
w ie m  fa b u łę  te j  s z tu k i w  r e k w iz y ­
to r n i  w y im a g in o w a n e g o  p a ń s tw a , 
ż y w o  p rz y p o m in a ją c e g o  m o n a rc h ię  
a u s tro -w ę g ie rs k ą  i d w ó r  w ie d e ń s k i. 
S c e n e ria  ta k a  je s t  b liżs za  d o ś w ia d ­
c ze n io m  p rz e c h o w y w a n y m  w  p a ­
m ię c i lu d z i,  k tó ry chK  m ło d o ść  u p ły ­
w a ła  w  k l im a c ie  u ir w a lo n y m  w  
t r a d y c j i  l i t e r a c k ie j  d z ie ła  J a ro s ła ­
w a  H as zka . Je ś li je s z rz e  p rz y p o m n i 
się, że w  opo w ia da n ku  T y n ia n o w a  
z n a jd u je  się w y ra ź n y  w p ły w  a tm o ­
s fe ry  g o g o lo w s k ie j, ch o c iaż  m ę żn a  
b y  p o w o ła ć  się  je szcze n a  p a ra n -
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te le  in n y c h  k la s y k ó w  ro s y js k ie g o  z a m ie rz o n y  p rze c ie ż  sposób p rz e k ra

Mitycznych z d a rz e n ia c h . C o ra z  to odtw órczych Szczerze zabaw ny  
b a rd z ie j z a s k a k u ją c e  i  n ie o e z e k i-  . . . .
w a n e  o k o lic zn o ś c i r o z w ija ją  ssę w  
sc en iczną opow ieść o is tn ie ją c e j l i  
t y lk o  n a p a p ie rz e  i w  b iu ro k r a ­
ty c z n e j św ia d o m o ś c i p o stac i, którą 
s tw o rz y ł p rz y p a d e k .

U T W Ó R  A S K E N A 7 .E G O  to  w y ­
ś m ie n ita  za b a w a  c b f itu  ąca w  ż ą d lą  
d o tk liw ie  k łu ją c e  b iu ro k r a ty c z n e ­
go m o lo c h a . C h w ila m i odnos i się 
W ra że n i? , że p rz e n ie ś liś m y  się do 
k a b a re tu  l i te ra c k ie g o . Z a ró w n o  
k o n s tru k c ja  w tw o ru , u s ze reg o w a n a  
w  rz ą d  o b ra zó w  © c h a ra k e rz e  ske­
c zó w  d o w c ip n ie  p o in to w a n y c b , ja k  
te ż  a k tu a ln o ś ć  t e j  s a ty ry  często

p iś m ie n n ic tw a , to  p rz y z n a ć  trze b a , 
że o b a j tw ó rc y  s z u k a li p a tronó :w  
l i t e r a c k ic h  szczeg ó ln ie  w y c z u lo ­
n y c h  n a w s z e lk ie  p rz e ja w y  b e z ­
d u sznośc i, k tó ry c h  d z ie ła  p rz y n o ­
szą p e łn e  s a ty ry c z n e j o s tro śc i spó j 
rż e n ia  na b iu ro k r a ty c z n e  k w a d ra ­
t u r y  k o ła .

c z a ją c e j b a r ie r y  a le g o ry c z n e j p r z y ­
p o w ia s tk i c z y n i te n  u w ó r  t a k  św ie  
ż y m  i  p o w a b n y m .

P R Z E D S T A W IE N IE  w  re ży ­
serii Jana M aciejow skiego za­
w ie ra  szereg doskonale ro zw ią ­
zanych scen, bogate w  pom y-

ju ż  samą zewnętrzną sylw etką, 
przypom inającą bokobrodego 
wiedeńskiego m onarchę, jest 
H ieron im  Konieczka jak o  M a k ­
sym ilian N ieom ylny. Cesarskie­
go ad iu tan ta  niewyczerpanego  
w  pomysłowości, czujn ie  śle­
dzącego każdy kaprys, każdą  
m yśl swego w ładcy gra A n ­
d rze j Kopiczyński. T a le n t ko­
m ediow y Eugeniusza W alaszka  
zna jd u je  szerokie pole do po­
pisu w  ro li dowódcy dwuoso­
bowego oddziału konw ojentów , 
jego partnerem  jest Jerzy  
Kow nas. Jak  przystało na sza­
nu jący  się dwór m onarszy, po­
siada on swój fraucym er. Z  
dwóch dam  dworskich ty lk e  
jedna dostępuje zaszczytu u m i-

p o p e łn io n y  p rz e z  p u łk o w e g o  p isa­
rza  s p ra w ia , źe w  sp is ie  o f ic e ró w  
s łu ż b y  c e s a rs k ie j p o ja w ia  się n ie ­
o c z e k iw a n ie  n o w e  n a zw is k o  rę k ą  
m iło ś c iw ie  p a n u ją c e g o  M a k s y m ilia ­
n a nap is an e . S z y b k o  n a s tę p o w ać  
te ra z  b ę d ą  po  sobie zd a rz e n ia , s ta ­
n o w ią c e  ż e la zn ą  k o n s e k w e n c ję  f a k ­
tu . że s k o ro  k to ś  is tn ie je  —  cóż 5

H IE R O N IM  K O N IE C Z K A  w  r o l i  
C esarza.

p o r a  w  k i lk u  zd a n ia c h  p rz e d -  , i n s c e n i z a c y jn e  jest d o w c i o -  l a m a  p a n u ją c e m u  c h w i l  w o l -  
s ta w ić  treś ć  „ C e s a rs k o -k r ó le w s k ie -  S ty  in s c e n i z a c y jn e  j e s t  u o w u u  r  k łn n o t ó w  s t e r o w a n ia
go  n arze czo n e g o ” : pr.-.ypadek , b łą d  n e .  l e k k i e ,  z a g r a n e  w  w i e l u  n y c h  Od k i o p o i o w  S t e r o w a n ia

* ‘ ............  w ypadkach w  sposób w yd o b y- naw ą państwową, obie je d -
w ają cy  z tekstu w szystkis  n iu - nak  w ykonaw czynie —  Iren a  
ansę. Jest to zasługa reżysera Kow nas i M a ria  C hw alibog za- 
i zespołu aktorskiego. W y k o - s ługują na uznanie, każda bo- 
naw cy _  a jest ich liczne w iem  z aktorek tw o rzy  do- 
grono —  ro z w ija ją  przed w i -  w cipny portre t sceniczny. W ie -  
dow nią w ach larz swych ch a- # ciepłego hum oru nadaje  
rakterystycznych m ożliwości Zb ign iew  M am ont postaci poe­

tycko roztargnionego pu łkow e­
go pisarza. W ym ien ić  jeszcze 
należy grę W łodzim ierza  Bed­
narskiego w  ro li Pergolesiego 
oraz M a ria n a  Noska jako  sta­
rego sługi.

A U T O R E M  p o m y s ło w e j sceno­
g r a f i i  i  z a b a w n y c h  k o s tiu m ó w  je s t  
A le k s a n d e r W ie lo g ó rs k i.

P rz e d s ta w ie n ie , zw ła szc za  w  p ie r w  
szej części po s ia d a  d o b re  tem p o , 
p ó ź n ie j za c zy n a  ono n ie c o  s łab n ąć , 
b ie rz e  się to  m o że  z p ew ne g o  z n u ­
ż e n ia  s k e c zo w y m  c h a ra k te re m  u -  
tw o ru . N a  szczęście m ie js c  o z w o l­
n io n y m  r y tm ie  je s t  n ie w ie le .

O o -praw ie m u z y c z n e j W a le r ia n a  
P a w ło w s k ie g o  d o c ie ra ją c e j do  uszu  
w id z ó w  z p rze s zk o d a m i sp o w o d o ­
w a n y m i w a d a m i a p a ra tu ry  te c h ­
n ic z n e j m o żn a  t y lk o  t y le  p o w ie ­
d zie ć, że  ty m  ra ze m  o g ra n ic zy ła  
się  do  p e łn ie n ia  f u n k c j i  k u r ty n e k  
m u z y c z n y c h , ch o c ia ż  m o żn a  b y ło  
o c ze k iw a ć , że  s p e łn ia ć  b ęd z ie  ta k ­
że  ro lę  k o m e n ta rz a .

O trz y m a liś m y  p rz e d s ta w ie n ie  
b arw n e^  s w o bo d n e  i ze sw adą  
s ta n o w ią c e  p rz y k ła d  d o b re j,  m y ­
ś lą c e j z a b a w y .

W IE S Ł A W  G Ł O W A C Z

że sk o ro  k to ś  is tn ie je  —  cóż z 
tego , że t y lk o  na p a p ie rze ! —  to  
t rz e b a  s y tu o w a ć  ta k ą  p o stać  w  re a -

L U D W IK  A Ś K E N A Z Y  —  „ C e s a r­
s k o -k ró le w s k i n a rz e c z o n y ”  k o m e ­
d ia  w  p rz e k ła d z ie  C e c y li i  D m o ­
c h o w s k ie j. R e ży s e ria  J . M a c ie jo w ­
s k i, sc e n o g ra fia  A . W ie lo g ó rs k i. 
P ra p re m ie ra  p o lsk a  n a s c e n i’ T e a ­
t r u  W sp ó łcze sn e g o  w  S zc zec in ie .

Z  H A R C E R Z A M I n ie  .od 
dziś u trzym ujem y bardzo  
dobre, przy jac ie lsk ie  sto­
sunki. W idom ą tego ozna­
ką  dodatek „H arcerski 
T ro p ”. O kazuje się jednak, 
iż obok „Harcerskiego T ro ­
pu”, którego 50 num er u - 
kaza ł się w  ub. tygodniu, 
doczekali się także szcze­
cińscy skauci własnego 
s t a ł e g o  m agazynu te le­
w izyjnego z prawdziw ego  
zdarzenia. W łaśnie wczo­
ra j O T V  Szczecin przed­
s taw ił ko le jny  ta k i maga­
zyn, za ty tu łow any „ H a r­
cerski kom inek” . T e m aty ­
ka  była  różnorodna —  >d 
pogadanki na tem at pod­
stawow ych zasad porusza­
nia  się po drogach, którą, 
w ygłosił m jr . S Z Y M A N E K  
z Kom endy Ruchu M O  
(niepotrzebnie ty lko  dano 
m u ja k o  słuchaczy druhów  
i druhny z m istrzow ­
skich zespołów Młodzieżo­
w e j Służby Ruchu, k tó rym  
te e lem entarne spraw y są 
doskonale znane), poprzez 
film ow e re lac je  z harcer­
skich m anew rów  i zawo­
dów żeglarskich, aż po sza 
cownego ju b ila ta  —  „ H a r­
cerski T ro p ”. O  tym  ostat 
nim  m ó w ił z w łaściw ą mu 
znajomością ta jn ikó w  re ­
dakcyjne j „kuchni” b. se­
k re ta rz  „ H T ’\  red. T A ­
D E U S Z  K A R W A C K I.

W Y D A R Z E N IA M I ubieg 
lego tygodnia by ły  —  pre ­
m iera „Asmodeusza” M a u -
riaca w  znakom itej obsa­
dzie (M rozowska, Holou­
bek, L ip ińska, O lbrychski) i 
świetnej reżyserii (B ra t­
kow ski), oraz —  na dru­
gim  nie jako  biegunie  
w znow ienie archiw alnych  
film ó w  (1938 r.) M ichała  
Waszyńskiego —  „Z n a ­
chor” i „P rof. W ilc zu r”. 
Ile ż  to łez  popłynęło z te j 
o k azji w  Rzeczpospolitej, 
ileż to wspomnień w yw o­
ła ły  postacie zrodzone w  
w yobraźn i pana Dołęgi —  
Mostowicza a w  film o w y  
kształt obleczone przez zna 
kom itości te j m iary  co J u - 
nosza-Stępowski, Ć w ik liń ­
ska, W oszczerowicz, Barsz­
czewska...

N A J C IE K A W S Z E  P O Z Y  
CJE nadchodzącego tygod­
nia? W  Teatrze  T V  (pon. 
godz. 20.05) adaptacja głoś 
ne j powieści am erykańskie  
go pisarza R . P. W arren a  
„G ubern ato r” w  reż. A n ­
drze ja  Konica z Ryszardą  
I la n in , A lic ją  Paw licką , 
Tadeuszem  Białoszczyń- 
skim , H enryk iem  B orow ­
skim  i  Edm undem  F e ttin ­
giem  w  rolach głównvch, 
dalej —  w  te lek in ie  głoś­
ny fi lm  p rodukcji N R D  
„Przygody W'ernera H o l-  
ta ” —  (nie ta k  daw ­
no tem u jeszcze na du­
żych ekranach), ponacto w  
cyklu  „ S y lw etk i X  M u zy ” 
spotkanie z W ojciechem  
Siem ionem  (czw artek, gedz. 
18.45). P rogram y rozryw ­
kow e —  transm isja  z Fe ­
s tiw alu  P iosenki „ In te rw i-  
z j i” Z ło ty K lucz (m am y  
nadzieję , iż tym  razem  
Polskę reprezentować bę­
dzie w ykonaw ca i  pios?n- 
ka gw arantujące, jeś li już  
n ie  czołową lokatę, o 
przynajm n ie j sa tys fa kc ji i 
uznanie). N a  koniec 
dzo radosna wiadomość  
dla sym patvkow  sportu: 
w  czw artek, 29 bm . o godz. 
17 bezpośrednie sprawozda  
nie z m iędzypaństwo- 
meczu p. nożnej (Stadion  
X  lecia) Polska —  B razy ­
lia .

V O X
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D A W N O  JU Ż  nie zebra ­
ła  szczecińska Pogoń tal; 
w ie lu  pochwal za swą po­
stawę w  spotkaniu na ob­
cym boisku, ja k  m iało to 
miejsce po meczu portow ­
ców z Zagłębiem . S łowa  
uznania d la  szczecinia- 
ków , k tó rzy  w  obliczu  
groźnego ry w a la  zdecy­
dow ali się prow adzić  
o t w a r t ą  grę, znajdo."2-

Pogoń -  Gwardia,
mecz o ligowy byt
m y cn. in. na łam ach ka ­
towickiego „S portu” , „Prze  
glądu Sportowego” i  in ­
nych pism. W szystkie  one 
podkreślają , iż portow cy  
zm usili po prostu Zagłębie  
do rozegrania b. udanej 
p a rtii.

D Z IŚ  Pogoń podejm uje  
w arszaw ską G w ard ię , zes­
pół k tó ry  rozpaczliw ie bro 
n i się przed degradacją.
0  ile  w arszaw iakom  po­
trzebne są teraz ty lk o  i 
w yłączn ie  zw ycięstw a, to 
gospodarzom w ystarczv i ż 
rem is. O czekujem y jednak  
kontynuow ania  przez szcze 
ciński zespół dobrej passy
1 dążenia do pełnego suk­
cesu. P rzypom inam y, iż 
dzisiejsze spotkanie roz­
poczyna się o godz. 17.30, 
a prow adzić je  będzie a r­
b ite r kato w ick i p. W alkus.

(re t.)

Piłka
na boiskach

W  C E N IU  w ie lk ic h  e m o c ji ,  ja ­
k ic h  d o s ta rc za ją  lic z n y m  s y m p a ty ­
k o m  p i łk i  n o ż n e j lig o w e  b o je  p i ł ­
k a r z y  P o g o n i i A r k o n i i  —  o d b y ­
w a ją  się ro z g r y w k i m is tr z o w s k ie  
l ig :  o k rę g o w e j o ra z  A  i B  k la s y .

L IG A  O K R Ę G O W A

Z d e c y d o w a n y m  lid e re m  l ig i  o k rę ­
g o w e j je s t d ru ż y n a  P o g o n i B a r l i ­
n e k , p ra w ie  p e w n y  k a n d y d a t  na  
a w a n s  do  l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j.  
O b e c n ie  zespó ł z B a r l in k a  p ro w a ­
d z i ró żn ic ą  6 p k t .  n ad  d ru g ą  w  ta ­
b e l i  d ru ż y n ą  — C z a rn y m i. D o  ko ń c a  
ro z g ry w e k  p o zo s ta ły  ty lk o  t r z y  ru n  
d y , t a k  w ię c  b a r l in ia n o m  te o re ty c z  
n ie  m o g ą  zag ro z ić  je d y n ie  C za rn i, 
k tó r z y  m o g lib y  e w e n tu a ln ie  z ró w ­
n a ć  s ię  z n im i p u n k ta m i. W  s tre fie  
s p a d k o w e j n a jb a rd z ie j zag ro żo n e  
są : O d ra , P o lo n ia  i S p a rta .

A  K L A S A
1 t u  l id e r  — a w a n s u ją c y  do  l ig i  

O k rę g o w e j je s t  z n a n y . T r iu m f a t o ­
re m  r o z g ry w e k  w  A  k la s ie  je s t go­
le n io w s k a  In a , k tó ra  n a  t r z y  ru n d y  
p rz e d  za k o ń c ze n ie m  m is trzo s tw  
p ro w a d z i 9 p k t .  p rze d  d ru g im  w  
ta b e l i  Ś w ite m . D o  l ig i  o k rę g o w e )  
a w a n s u je  t y lk o  1 d ru ż y n a  n a to ­
m ia s t z A  k la s y  s p a d a ją  d w ie . W  
• t r e f i e  s p a d k o w e j z n a jd u ją  się: O -  
•a d n ik , P ia s t, K ło s  i B łę k i t n i .  O  
t y m  k to  o p u śc i sze re g i A  k la s y  za ­
d e c y d u ją  o s ta tn ie  ru n d y  ro z g ry ­
w e k .

B  K L A S A
W  B k la s ie  w  g ru p ie  p ie rw s z e j  

t r w a  w a lk a  o p rz o d o w n ic tw o , o k tó ­
re  u b ie g a ją  się a ż  t r z y  zes p o ły  — 
M e c h a n ik . P ło m ie ń  i F a la . O ty m  
k t o  w y jd z ie  z t e j  w a lk i  z w y c ię z c ą  
d o w ie m y  się ró w n ie ż  — p ó ź n ie j.

IMPREZY
SPORTOWE

G o d z. 9 — s ta d io n  s p o r to w y  w  
D ą b iu  — Ś w ię to  K u l t u r y  F iz y c z ­
n e j :  t u r n ie j  p i łk i  rę c z n e j, s ia tk ó w ­
k i ,  k o s z y k ó w k i, z a w o d y  s trz e le c ­
k ie ,  z a w o d y  ro w e rk o w e  d la  d z ie c i.
0  g o d z . 16 —  z a w o d y  b o k s e rs k ie  
S zc zec in  m ia s to  —  S zc ze c in  w o je ­
w ó d z tw o .

G o d z . 10 —  je z io ro  G łę b o k ie  —  
z b ió rk a  d ru ż y n  S K K T  u cze stn ic zą ­
c y c h  w  t r a d y c y jn e j „ L e ś n e j N ie ­
d z ie l i” .

G o d z . 10 —  o ś ro d e k  M ie d w ie  —  
t u r n ie j  b ry d ż o w y  te a m ó w .

G o d z . 10 — O d ra  p rz y  D w o rc u  
G łó w n y m  — k a ja k o w e  m is tr z o s tw a  
o k rę g u  m ło d z ik ó w .

G o d z . 10.30 — s ta d io n  w  L a s k u  
A rk o ń s k im  — m e cz  p iłk a r s k i o  m i 
s trzo s tw o  l ig i o k rę g o w e j:  S G K S  
A r k o n ia  — K K S  B łę k itn i (s tad io n  
g łó w n y ), m e cz  o m is tr z o s tw o  I I  l i ­
g i  ju n io ró w  (b o is k o  b o czne).

G o d z . 11 — t o r  w io ś la rs k i n a D z ie  
W o k lic e u : m ło d z ie ż o w a  s p a rta k ia d a  
w io ś la rs k a .

G o d z . 15 —  t o r  m o to c ro s s o w y  
„ J u n a k a ” : m is tr z o s tw a  ś w ia ta  w  
m o to cro ss ie .

G o d z . 17.30 — s ta d io n  P o g o n i —
1 l ig a  p i łk i  n o ż n e j:  M K S  P o g o ń  —  
W K S  G w a rd ia  W a rs z a w a , (a )

Dziś na torze „Junaka"

Pojedynki najlepszych 
m o lo c ro s s e w c ó w

Gorące dyskusje p iłkarskie  przygłuszyły m otory crossowców, 
którzy od k ilk u  dni przybyw ają  do Szczecina na kolejną, V I I I  
e lim inację  do m istrzostw św iata w  k l. 250 ccm. Dyscyplina ta  
w  naszym mieście m a w ie lu  sym patyków , toteż w czoraj na  
to r „Junaka” na regulam inow y tren ing  zawodników  przybyło  
sporo w idzów .

cc m , o d b ęd z ie  się  w y ś c ig  w  k la s ie  
lY i c c m ,  w  k tó ry m  s ta r to w a ć  będą  
re p re ze n ta n c i' Z S R R , N R D  i  P o ls k i. 
W  w y śc ig u  t y m  z o b a c zy m y  m .in . 
d w ó ch  s zc ze c in ia k ó w  —  Janusza  
O rze p o w s k ie g o  i  Ig n a c e g o  P r z y b y l­
sk iego.

Lekkoatleci wyjechali
d o  K a l i s z a  

i  W r o s i a w i a
W C Z O R A J  ro zp o czę ła  się d ru g a Ł 

k o le jk a  W a lk  n a  f ro n c ie  I  i  I I  l i ­
g i le k k o a t le ty c z n e j .  N as  in te re s u je  
zw ła szc za  I I  l ig a  o b e jm u ją c a  8 
c zw ó rm e c zy , k tó ry c h  m is tr z o w ie  
w a lc z y ć  b ęd ą o a w a n s  do  e k s tra ­
k la s y .

L e k k o a tle c i M K S  P O G O f ł i L K S ; 
P O M O R Z E  w y je c h a l i  do  K a lis z a , j 
g d z ie  s p o tk a ją  się z  m ie js c o w ą  C A  
L IS IĄ  i O L E S N IC Z  A N K Ą . Z es p ó ł 
s zc zec iń s k ic h  a k a d e m ik ó w  nato -;  
m ia s t s ta r tu je  w e  W ro c ła w iu  w ra z j 
z  ze s p o ła m i ta m te js z e j G W A R D II  
i  B U R Z Y  o ra z  O L IM P I I  P o zn a ń .

(a)

Ze sportu szkolnego
W  P O N IE D Z IA Ł E K  O godz. 11 w  

ś w ie t lic y  S P  n r  27 o rg a n iz u je  szcze­
c iń s k i S O S iT  u ro czy sto ść  z w ią za n ą  
z oceną i p o d s u m o w a n ie m  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw a  S K S -ó w  szk ó ł p o d s ta ­
w o w y c h .

W rę c zo n e  zo s tan ą  p u c h a ry , d y p lo  
m y  i  n a g ro d y  d la  c z o ło w y c h  szk ó ł 
i  o p ie k u n ó w  S K S -ó w . O tw a r ta  zo ­
s ta n ie  n a s tę p n ie  w y s ta w a  o b ra z u ­
ją c a  10 -lec ie  d o ro b k u  sp o rto w e go  
S P  n r  27, p o łą c z o n a  z ek sp o zy c ją  
w v ró ż n io n y c h  p ra c  p la s tyc zn yc h  
u c z n ió w , z w ią z a n y c h  te m a ty c z n ie  z 
o lim p ia d ą  w  M e k s y k u . (a)

0 „Srebrny Muszkiet“
N A  S T R Z E L N IC Y  L O K  n a T u rz y  

n ie  o d b y w a ły  się w o je w ó d z k ie  z a ­
w o d y  s trz e le c k ie  m ło d z ie ż y  o tz w .  
, S re b rn y  M u s z k ie t” , z o rg a n iz o w a ­
n e  po d  p a tro n a te m  K u r a to r iu m  O -  
Icręgu S zk o ln e g o .

Z e s p o ło w o  z w y c ię ż y ły  d z ie w czę ta  
L O  n r  3 i  c h ło p c y  L O  n r  4. In ­
d y w id u a ln ie  w  k o n k u re n c ji  k b k s-7  
n a jle p s z y  w y n ik  u z y s k a li A n n a  
P ro s o w ic z  L O  3 i  u cze ń  S zyszko  — 
L O  4. (a)

nożna
województwa
S p a d k ie m  zag ro żo n e  są Is k ra  M ie -  
rz y n  i  Is k r a  G o lc ze w o , S a rm a ta  i  
na p e w n o  ju ż  sp a d a ją ca  Z o rza  — 
z d e c y d o w a n y  o u ts id e r  ta b e li. N ie ­
w y k lu c z o n e , że B  k las ę  za ró w n o  
i  g ru p y  1 ja k  i I I  opuszczą d r u ­
ż y n y . k tó re  t r z y k r o tn ie  o d d a ły  w  
se zo n ie  p u n k ty  w a lk o w e re m  za n ie ­
s ta w ie n n ic tw o  do  za w o d ó w . W  I I  
g ru p ie  z d e c y d o w a n y m  lid e re m , k tó ­
r y  m a z a p e w n io n y  aw ans do  A  
k la s y  je s t P o g o ń  I I  B a r l in e k . Z a ­
g ro ż o n y c h  s p a d k ie m  je s t aż  6 d r u ­
ży n , a w ś ró d  n ic h  D ą b  I I ,  k tó r y  
m im o  iż  z a jm u je  2 m ie js c e  w  ta ­
b e li ró w n ie ż  p ra w d o p o d o b n ie  o puś­
c i B  k la s ę  za  w s p o m n ia n e  w y ż e j 
w a lk o w e r y  za  n ie s ta w ie n n ic tw o .

( ja -g r )

W Dębnie : 
A r k o n i a  -  Dąb

T R Z E C I J U Ż  R A Z  piłkarze  
szczecińskiej A rk o n ii pukają  
do w ró t I I  lig i. Po spadku do 
lig i okręgow ej arkończycy zdo­
b y li m istrzostwo w ojew ództw a, 
a w  rozgryw kach o wejście do 
I I  lig i z a ję li drug ie  miejsae. 
W  ub. roku , w  lidze  m iędzyw o­
jew ódzkiej, szczecinianie pod­
ję li  ponowną próbę —  na f in i­
szu w yprzedził ich jednak po­
znański Lech. W  kończącym  
się obecnie sezonie arkończycy  
współzawodniczą rów nież z  ze­
społem poznańskim  —  W artą . 
W  ty m  roku  drużyną lepszą 
jest ju ż  „11” ze Szczecina. A r ­
konia m a 5 punktów  przewagi 
nad W a rtą , i do w ym a ­
ganego m in im u m  potrzebu­
je  ty lk o  2 punkty , które  
może zdobyć w  trzech po­
zostałych meczach. Tak  w ięc  
w  przypadku zyskania zw ycię­
stwa w  po jedynku z Dębem, 
A rk o n ia  fo rm a ln ie  będzie już  
w I I  lidze. N iestety , m ieszkań­
cy Dębna natom iast muszą po­
żegnać się z T li ligą. Dąb de­
fin ity w n ie  spada do lig i okrę­
gow ej, (r)

Sfersdzfcito rower
Z W Y C IĘ Z C A  w y ś c ig u  ro w e ro w e ­

go „ K o m u n a ln y c h  i K u r ie r a ”  —  
W o jte k  B e s tr y  je s t  b a rd zo  z m a r ­
tw io n y . W  so b o tę  po p o łu d n iu  
sprzed  s k le p u  ze s p rzę te m  s p o rto ­
w y m  p rz y  a l .  W y z w o le n ia  ja k iś  n a­
s to la te k  s k ra d ł m u  ro w e r  w y śc i­
g o w y . szare.go k o lo r  u; m a r k i „ D ia ­
m a n t” .  K to  b y  w ie d z ia ł o m ie js cu  
p rz e c h o w y w a n ia  sk ra d z io n e g o  ro ­
w e ru  w z g l. z n a ł n a z w is k o  z ło d z ie ja ,  
zechce za w y n a g ro d z e n ie m  p o w ia ­
d o m ić  s e k r e ta r ia t  k lu b u  „ A r k o ­
n ia ” , m i l ic ję  lu b  re d a k c ję  s p o rto ­
w ą  „ K u r ie r a ” , (a)

T O R  „Junaka” został na dz i­
siejsze zawody specjalnie prze­
budow any. Jest dłuższy o 200 
m, zm ieniono n iek tó re  odcinki 
trasy. Jak  s tw ie rdziliśm y  w  so­
botę publiczność zna jdu jąca  się 
na tryb u n ie  od strony al. W o j­
ska Polskiego m a znacznie  
lepszą widoczność —  w idać  
dłuższy odcinek trasy.

W  tren ingu uczestniczyli 
wszyscy zna jd u jący  się w  
Szczecinie zawodnicy. Łącznie  
przybyło  46 motocrossowców, z 
których  32 startow ać będzie w  
V I I I  e lim in a c ji do m istrzostw  
św iata, a 14 w  m iędzynarodo­
w ym  wyścigu k lasy 175 ccm. 
Z  zapow iadanych zawodników  
nie p rzyb yli: Szwedzi —  A n -  
derssen i Petersen oraz 
m istrz  św iata  W ik to r  A rbekow  
(ZS R R ), k tórzy  u leg li kon tuz ji 
w  czasie zawodów  w  Luksem ­
burgu. S taw ka  jedn ak  jest na ­
dal bardzo silna. W spaniałą  
technikę dem onstrow ał w  so­
botę l id e r  tegorocznych e lim i­
nacji Belg  Joel Robert, podzi­
w ia liśm y  Szweda H alim ana. 
A ng lika  Bickersa i  w ie lu  in ­
nych sław nych sportowców. 
Zawodnicy tw ierdzą , że tor 
jest dobrze przygotow any, w a l­
k i pow inny być bardzo zacięte  
i em ocjonujące.
O R Z E P O W S K I W  K L . 175 ccm

W  P R Z E R W IE  e l im in a c ji  do  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  w  k la s ie  do  250

Spartakiada l.a. 
nauczycieli

N A  B O IS K U  S P O R T O W Y M  p rzy  
u l.  K o rd e c k ie g o  o d b y ła  się I I  o k rę  
s o w a  s p a r ta k ia d a  l.a .  zo rg a n izo w a  
na p rz e z  Z w .  N a u c z y c ie ls tw a  P o l­
sk iego.

Z a w o d y  o tw o rz y ł p rz e w o d n ic z ą ­
cy  Z O  Z N P  Jó ze f K A Z B E R U K .  
O s ią g n ię to  szereg  n ie z ły c h  w y n i­
k ó w : R y s za rd  Z ie liń s k i —  S P  n r  27 
p rze b ie g ł s e tk ę  w  12,0 s e k , te n  sam  
z a w o d n ik  u zy s k a ł w  s k o k u  w  d a l  
odleg łość 6,10. W  s k o k u  w z w y ż  
Z d z is ła w  T y m o s ie w ic z  z T e c h n i­
k u m  Ł ąc zn o ś c i p rze s ze d ł 1,70 m , a 
w  k l i l i  z w y c ię ż y ł w y n ik ie m  11,69. 
O rg a n iz a c ja  za w o d ó w  b y ła  s p ra w ­
n a . (a )

Z  T O R U  N A  M E C Z  P O G O N I
M O T O R Y  t y lk o  n a  c h w ilę  p rz y ­

g łu s z y ły  d y s k u s ję  p iłk a rs k ie . S k o m ­
p lik o w a n a  s y tu a c ja  w  I  lid ze  sp ra ­
w iła ,  że d z is ie jsze  m e cze  e k s tra k la ­
sy  cieszą się  o g ro m n y m  za in te re s o ­
w a n ie m  k ib ic ó w . J a k  nas p o in fo r ­
m o w a li o rg a n iz a to rz y  w y śc ig ó w  
m o to c ro s s o w y  e h , z a w o d y  te  z a k o ń ­
czą  się o g o d z . 16.50. K ib ic e  będą  
m ie l i  40 m iin. n a  d o jśc ie  n a sta d io n  
P o g o n i, g d z ie  p o r to w c y  s p o tk a ją  
się z w a rs z a w s k ą  G w a rd ią . S zk o d a, 
że o rg a n iz a to rz y  obu im p re z  n ie  po 
m y ś le li  o u ru c h o m ie n iu  k o m u n i­
k a c j i  a u to b u s o w e j t o r  „ J u n a k a ”  — 
sta d io n  P o g o n i. T a r .

W  D N IA C H  12— !4 b m . w
T rz e b ie ż y  n a Z a le w ie  S zc zec iń  
s k im  ro ze g ra n e  zo s ta ły  I I I  
Ż e g la rs k ie  M is trz o s tw a  Z a ­
c h o d n io -P o m o rs k ie j C h o rą g w i 
Z H P , w  k las ac h  ja c h tó w  — 
„ O p ty m is t” , „ C a d e t”  i  „ O m e ­
g a” . S ta r to w a li  h a rc e rz e  z 
M K S  „ C z u w a j”  w  T rz e b ie ż y ,  
z H a rc e rs k ie g o  O ś ro d ka  M o r ­
sk iego  w  S zc zec in ie , H a rc e r ­
sk iego  O ś ro d k a  W o d n e go  w  
W o lin ie  o raz  h a rc e rz e  ze  Ś w i­
n o u jś c ia  i P o lic .

N A  Z D J Ę C IU :  m a le ń k ie  ja c h  
ty  „ O p ty ”  n a t ra s ie  je d n e g o  
z w y śc ig ó w .

F o to :  S T . C IE Ś L A K

17 państw
na szrzeciiiskJch korfarh

S Z C Z E C IŃ S K I K K S  P IO ­
N IE R , na zlecenie swych w ładz  
centralnych, organizuje  —  ja k  
wiadom o —  w  dniach 23 czer­
w iec —  1 lipiec na kortach  
S party  V I I I  M iędzynarodow o  
M is trzos tw a  K o le ja rzy  w  T e n i­
sie Z iem nym .

Jak w y n ik a  z in fo rm acji 
przekazanej nam  przez organ i­
zatorów , im preza  zapowiada  
się im ponująco. W p łynę ły  ju ż  
zgłoszenia reprezen tacji 17 
państw: A u s trii, B e lg ii, Bu łga­
r ii, CSRS, F in land ii, F ra n c ji, 
H oland ii, Luksem burga, N R D , 
R um unii, S zw a jcarii, Szw ecji, 
W ęgier, W ioch, W ie lk ie j B ry ­
tan ii, ZS R R  i Polski.

K K S  P IO N IE R  n 'e  szczędzi 
starań-, aby uczestnicy tu rn ie -, 
ju  w y je ch a li z naszego m or­
skiego grodu z ja k  n a jm ilszyr  
m i w spom nieniam i, odczuli poi 
skość Z iem i Szczecińskiej i 
przekazali doznane w rażen ia  w ; 
swych k ra jach , (a)

W adim  K O Z E W N IK O W C2 1 0

T łu m . Rom an A U D E R S K I

Profesor p rz y w ita ł go żartob liw ie , a le  bez 
uśmiechu.

—  Cześć nieboszczykow i! —  Usiadł i  w y ­
ciągnął ręce na stole. —  No, opow iadajcie!

Weiss przekazał profesorowi szczegóły za ­
m achu, o których  dow iedzia ł się od ofice­
rów  w  w ięzieniu .

S tu tthof, wysłuchaw szy opowiadania, za­
uw ażył po ch w ili m ilczenia:

—  W łaściw ie to m y  w ystaraliśm y się o za 
wieszenie w yroku  na was.

—  W  ja k i sposób?
—  Znaleźliśm y człow ieka, k tó ry  zaw iado- 

w ił księcia Hohenlohe, że oficer przydzie lo­
ny m u do specjalnych poruczeń, został aresz­
tow any przez M ü lle r  a, w  celu w ydobycia  
zeznań o działalności księcia. Oczywiście, 
książę zw rócił się z protestem  do fuehrera. 
Z an im  w yjaśn iło  się co i ja k , nazwisko  
Johanna Weissa tra fiło  do a k t w  kance la rii 
Rzeszy. M ü lle r  stchórzył, no i  n ie ośm ielił

się was powiesić. Czy w idzie liśc ie  się z Hen  
rykiem ?  —  zapytał. —  To pełen in ic ja ty ­
w y, a zarazem  ostrożny tow arzysz. B y ł 
w strząśnięty waszą śm iercią, ciężko to 'prze­
żył. Spotkajc ie  się z n im  jeszcze dzisia j. 
A le , ale, by łbym  zapom niał. Wasz Zubow  
jest w  B erlin ie , k ie ru je  jeńcam i przysła­
nym i z obozów do ro zb ió rk i gruzów po 
bom bardoioaniach.

Po ch w ili profesor ju ż  z nieco weselszą 
m iną ciągnął dale j:

—  Ten osobnik absolutnie n ie nadaje się 
do operacji, gdzie potrzebna jest specjalna  
bystrość um ysłu. To tonow y bojow nik. Pod­
czas pow stania w  w arszaw sldm  getcie prze­
dostał się tam  i  podobno w  jednej osobie 
połączył D aw ida  i G oliata . W yobraźcie so­
bie, że Bryg ida  przez swoje stosunki w y ­
starała  się o przeniesienie go do B erlina .

Nagle tw a rz  profesora pobladła:
—  Idźcie  już, idźcie  —  m achnął ręką  chwy  

ta jąc  się za serce. —  To m i zaraz p rze j­
dzie... —  I  gniew nie k rzyk n ą ł, ponieważ 
Weiss n ie  ruszał się z m iejsca: —  P ow ie­
działem  przecież, wynoś się!

Weiss wyszedł na ulicę, k tó re j nie było: 
je j  resztk i płonęły ja k  w yciekająca spod 
ziem i law a. Szedł po asfalcie zasypanym  
odłam kam i szkła, ja k  po tłuczonym  lodzie.

O grom ne bloki m ieszkalne leża ły  w  gru­
zach ja k  obsunięty kam ienisty brzeg, zawa­
lony na p łyciznę. Dokoła sterczały ostre u r ­
w iska  ocalałych m urów . Na dym iącej ka­
m ienne j górze wznoszącej się opodal Weiss 
u jrz a ł półnagich ludzi w ychudłych ja k  szkie­
letu . P rze b ija li tune l w  gruzach, podobny do 
tych, ja k ie  rob ią  archeolodzy podczas roz­
kopyw ania  starożytnego m iasta.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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N IE D Z IE L A  
16 C ZE R W C A

D Z lS  —  A lin y  
J U T R O  —  Laury

POGODA
S Ł O N E C Z N IE . WieczO- 

rem  skłonność do burz. 
Tem p. do 28 st. W ia try  
słabe i  um iarkow ane po­
łudniowo-wschodnie.

K i e n  dmT jT
W Y B IE R A J Ą C  się na  

^  niedzie lny wypoczynek  
do lasu —  pam ię ta j o za­
chow aniu ostrożności z 
ogniem! U p a ły  sprzyja ją  
pow staw aniu pożarów leś­
nych!

P O L S K I —  w y s tę p y  gośc inne T e a ­
t r u  z G o rzo w a  „ R a d c y  p a n a  ra d ­
c y ”  g. 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — w y  
s tę p y  u c zn ió w  og n isk a  b a le to w e g o  
g. 17; M U Z Y C Z N Y  — „ D z ię k u ję  c i 
E w o ” , g. 18; P L E C IU G A  —  „ T r z y  
p o m a ra ń c z e ”  g . 17; Z B M  —  B oh. 
W -w y  34 —  „W a g a b u n d a ”  g . 17.30,

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ C za ro d z ie js k a  
la m p a  A la d y n a ”  g . IV .30, 13 —  ra d ź . 
p a n o ra m , od la t  7; „ F a ls t a f f ”  g. 
15.30, 18 —  h is zp .-s zw a jc . od  la t  16; 
„ B itw a  o A lg ie r ” g. 20.30 — w l. -a lg .  
od  la t  16, d u b b in g  (n ie d z ie la  i  po ­
n ie d z ia łe k )  ; K O S M O S  ( te l. 355-02) 
„ F a n to m a s  w ra c a ”  g. 9, 11.15, 13.30, 
1«, 18.30, 21 —  f r . - w l .  od  la t  14 —  
p a n o ra m , (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k );  
C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) „ D ru g a  
p ra w d a ”  g. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
—  f r . - w ł . ,  od la t  16 —  p a u o ia m .
p o n ie d z ia łe k :  „ W łó c z ę g i P ó łn o c y ”  
g. 11.15, 13.30 — U S A  od  la t  7; „ O n  
n ie  c h c ia ł z a b ija ć ”  g . 16, 18.30 21 —  
ra d ź . p a n o ra m , od la t  14; B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) „ T w a r d z i  lu d z ie ”  g . l l ,  
14, 17, 20 —  f r .  o d  la t  16 —  p a n o ­
ra m .;  p o n ie d z ia łe k : g. 17, 1®; „ M a n -  
d r in ”  g. 9.30, 12, 1-4.30 —  f r .  od la t  
11 — p a n o ra m .;  O G R O D O W E  —
„ M a r k iz a  A n g e lik a ” g . 21 —  f r .  
N R F  — p a n o ra m , od la t  16; D E R B Y
— „ D z ia ła  N a v a ro n y ”  g. 21.30 —  
a n g . p a n o ra m , od la t  14; P O L O N IA  
( te l .  218-34) „ W in n e to u ”  g. 9, l l ,  13
—  j-ug. N R F  — od la t  11 —  p a n o ­
ra m .;  „ R in g o  K id ” g . 15.30, 18, 20.30
—  U S A  —  p a n o ra m , od  la t  14; po ­
n ie d z ia łe k :  „ W in e to u ”  g. 9.30, 11.30
—  I I  c z . ;  „ H a t a r i”  g. 13.30, 16.45, 20
—  U S A  —  od  la t  11; P IO N IE R  (te l. 
475-02) „ W y p ra w a  w  T a t r y  S ło w a c ­
k ie ”  g . 16.50; „ C ie r p k ie  g ło g i”  g. 
18, 20 —  p o i. od la t  16; „ C o  się z d a ­
rz y ło  B a b y  Ja n e ”  g. 22 —  U S A ;  
p o n ie d z ia łe k :  „ B a lla d a  o d e n ty ś c ie ”  
g. 10; „ K rz e s iw o ”  g. 11, 13. 15; „ W y -

' M / f f
P O D C Z A S  sian o ko s ó w  w e  w s i Ż u ­

k o w o  p o w . S ta rg a rd , m ie js c o w y  
r o ln ik  — Ja n  G . sp a d ł z k o s ia rk i  
n a noże, s łużące do c ięc ia  t ra w y .  
O s trze  p rz e c ię ło  n ie szc zęś liw e m u  
tę tn ic ę  s z y jn ą . J a n  G ., w s k u te k  
s iln e g o  k r w o to k u , z m a r ł w  k i lk a  
a n in u t  po  vcypadku .

* N A  D R O D Z E  p o m ię d z y  R e n ic a m i  
«  M y ś lib o rz e m , m o to c y k lis ta ,. Z b ig ­
n ie w  J . ze Szczec ina, ja d ą c  z 14- 
le tn ią  c ó rk ą , z d e rz y ł się podczas  
w y m ija n ia  z sam ochód , m  osobo­
w y m . Z b ig n ie w  J . p o n ió s ł śm ierć  
n a m ie js cu , c ó rk a  — c ię żk o  ra n n a  
j— p rz e b y w a  w  s z p ita lu  w  B a r l in k u .

W O J E W Ó D Z K A  i  M ie js k a  K o -  
p ie n d y  R u c h u  D ro g o w e g o  M O  za -  

i n o to w a ły , o p ró cz  w y ż e j podanego , 
szereg  w y p a d k ó w  d ro g o w y c h . K i l ­
k a  osób, w s k u te k  d o z n a n y c h  o b ra ­
ż e ń , p rz e b y w a  w  szp ita lac h . S t ra ty  
m a te r ia ln e  s ięg a ją  w i lu  ty s ię c y  
z ło ty c h . S m u tn y  to  b ila n s  so bot­
n ie g o  w e e k -e n d u !

w  Ś w i n o u j s k i m  d o m u  w c za ­
s o w y m  P rze d s ię b io rs tw a  R o b ót  
G ó rn ic z y c h  z W a łb rz y c h a  w y ­
p a d ł  o k n e m  z I I  p ię tra  n a b e to n  
3 - le tn i A rk a d iu s z  S., m ie s zk a n ie c  
W a łb rzy c h a , k t ó r y  p rz e b y w a ł w  po 
t o ju  bez o p ie k i ro d z ic ó w . D z ie c k o  
tm a r ło  w  d ro d ze  d ó  szp ita la .

D Y Ż U R N Y  c h iru rg  p o g o to w ia  
» p a try w a ł 4 2 - le tn ie g o  Z d z is ła w a  S „  
tam . p rz y  u l.  S z a ro tk i. M ężc zy zn a  
» p a rzy ł so b ie  tw a rz  w rz ą tk ie m , do ­
ln a  ją c  p o p arze ń  I  i I I  s to p n ia .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra żac y  g a s ili p o ­
la r  lasu  n a G łę b o k ie m . W  sam o  
»o łud n ie  z a p a liło  sio tu  10 a ró w  po  
rzycią leśnego. K i lk a  m in u t  w c ześ -  
» ie j in n a  se kc ja  s tra ż a c k a  w y je ż -  
Iż a ła  do p o ża ru  p r z y  u l. P r z y b y ­
szewskiego. P ło n ą c ą  szopę w  k r ó t ­
k im  czasie  ugaszono. (ap)

p ra w a  w T a t r y  S ło w a c k ie ”  g . 16150; 
„ K ło p o ty  z  m iło ś c ią ”  g . 18, 20 —  
N R D , od  la t  14; „ U m a r l i  m ilc z ą ”  
g. 22 —  I  cz. N R D  —  od la t  16; 
P R O M IE Ń  —  „ N o c  b ez k o ń c a ”  g . 
14 —  b u łg . od  la t  14; M A R S  —  „ Z a ­
m ro żo n e  b ły s k a w ic e ”  g . 15, 18 — 
N R D  —  od la t  16 —  p a n o ra m . ;• F A ­
L A  — „ W łó c z ę g i p ó łn o c y ”  g. 13, 15, 
17 —  U S A  —  od  la t  7; „ B o k s e r”  g.
19 — p o i. od la t  14; E C H O  (K r z e k o -  
w o ) „ S a m o tn y  je ź d z ie c ” g. 16, 18,
20 —  U S A  — od  la t  14 — p a n o ra m .;  
M E W A  (Z e le c h o w o ) „ N a  tro p a c h  
szp ieg a”  g. 17.30 —  ra d ź . od  la t  16 
—  p a n o ra m . I  c z .; „ P o  k ru c h y m  
lo d z ie ”  g . 19.30; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  „R adość o p o ra n k u ”  g . 14 
r— U S A  —  od  la t  16; „ A c h  c i m ło ­
d z i”  g. 16, 18, 20 — w ę g . od  la t  11; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ J u l ia ,  A n n a , 
G e n o w e fa ”  g . 16, 18, 20 —  p o i. od  
la t  16; H U T N IK  (S to łc zy n ) „ D z ia ­
d e k  d o  o rze c h ó w ”  g . 18 — p o i. od  
la t  11 — p a n o ra m .;  „ A m e r y k a ń s k a  
żo n a ”  g . 20 — p a n o ra m .;  B A J K A  
(P o lic e ) „ M ro ź n y  p o ra n e k ”  g . 15, 
17, 19 — ra d ź . od la t  14 —  p a n o ra m .;  
S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) „ S a m i na 
w y s p ie ”  g . 17, 19 —  ju g . od  la t  14; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ K a u ­
ka sk a  b ra n k a ” g . 18 —  ra d ź . od la t  
11; IN A  (S ta rg a rd ) „ P o w r ó t  n a  z ie ­
m ię ”  g . 15.30, 17.30, 19.30 — p o i. od  
la t  16; D A R  (S ta rg a rd ) „200 m il do  
d o m u ” g . 12.30 — U S A ; „ W o jn a  i 
p o k ó j”  g. 16, 18, 20 — ra d ź . od la t  
14 — p an o ra m . — I I I  c z .; P A N O ­
R A M A  (S ta rg a rd ) „ R a tu j d z ia d k u ”  
g. 11, „ C z ło w ie k  bez p a s zp o rtu ”  g. 
17, 19 — ra d ź . od la t  14 —  p a n o ra m .;  
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „S zc zęś c ia rz  
A n to n i”  g . 10 —  11.30 —  p o i. od  la t  
12; „ S p a d e k ”  g. 16, 16, 20 —  ang . 
od la t  16;

D E L F IN  — „ M a ły  a r ty s ta ”  g. 9.20; 
B A Ł T Y K  —  „ Z O O ”  g. 10; P IO N IE R
— „ B a lla d a  o d e n ty ś c ie ”  g . 10; „101
d a lm a ty ń c z y k ó w ”  g. 11, 13, 15;
M A R S  — „ K a p ita n ” g. 11; F A L A  —  
„ Z ło t a  k a c z k a ”  g . 12; „ S k a rb y  seza­
m u ”  g . 15; P R O M IE Ń  —  „ B a jk a  o 
c a rze  S a lta n ie ”  g. 12; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  „ S p o tk a n ie  ze szpie  
g ie m ” g. 12; H U T N IK  —  „ Z a ją c z e k ”  
g. 12; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ M ilc z ą c a  
g w ia z d a ”  g . 12; M E W A  — „ U tr a c o ­
n a k o ro n a ”  g. 12; B A J K A  — „ O rz e ­
szek”  g . 11.15; S Y R E N K A  —  „ P ie ­
czone g o łą b k i”  g . 15; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  — „ B ia ły  m iś ”  g. 16; 
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
— „ W a rs z a w a  n a p o c z ą tk u  X X  w ie  
k u ”  g. 10.30 —  20.30.

KLUBY

T P P R  —  W o j. P o l.  66 — fiilm  „ O b ­
ja z d ”  g. 18, 20 — b u łg . od  la t  lfi; 
P IW N IC A  —  a l .  N ie p o d le g ło ś c i 19
— p o ra n e k  d la  d z ie c i g. 16; d ans ing  
g. 1®; P A P IE R N I —  S to lc z y ń s k a  134
—  „ Z g a d u j-z g a d u la ”  g. 20;

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —  
X X  la t  g a le r i i  s z tu k i p o ls k ie j g. 
10 —  16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  
P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  p rze d  1 000 
la t ;  żeg lug a , b u d o w n ic tw o  o k rę to ­
w e , ry b o łó w s tw o , u rz ą d z e n ia  i  m e­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; p re ­
h is to r ia  P o m o rz a  Z ac h o d n ie g o ;  
p rz y ro d a ;  k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j;  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  rz e ­
m io s ł p o k re w n y c h  na P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ; z d z ie jó w  m o n e ty  na P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ; ry b a c y  d a le k o ­
m o rs c y  o p o w ia d a ją  g. 10 — 16; Z A ­
M E K  — M a la rs tw o  G . R e c k a  —  m a ­
la rs tw o  E . W itk o w s k ie g o  g. 10 —  18; 
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  5, 
r y s u n k i Ł . N ie w is re w ic za  g. 16— 21; 
B W A  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — m a la r ­
s tw o  T . E y s y m o n ta  g . 11 —  17.

DYŻURY

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W o jc ie c h a  7; I I I  K L IN IK A  C H IR .
— P o m o rz a n y ; S Z P IT A L  W O J S K O ­
W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — P io t ra  
S k a rg i;  K L I N I K A  C H O R O B  W E W N .
—  U n i i  L u b e ls k ie j;  P O R A D N IA  O -  
G O L N A  —  Je d n . N a ro d o w e j 12 —  
c zy n n a  c a łą  d obę; P O R A D N IA  S T O  
M A T O L O G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1
—  g. 9 — 14; S P . L E K A R Z Y  S P E C .
—  W o j. P o l. 42 — w iz y t y  d o m o w e  
ca łą  d o b ę  ( te l. 86-01).

A P T E K I

N R  6 — W o j. P o l. 134 — te l. 240-68 
N R  33 (o d t ru tk i ł  t le n )  — p l .  G r u n ­
w a ld z k i 42 —  t e l.  345-51; N R  34 — 
D u b o is  1 —  te l. 82-41.
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :
N R  10 (G lin k i) ,  N R  11 (D ą b ie ), 
N R  12 (P o d ju c h y );  N R  62 (Z d ro je ) .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  2 —  Je d n . N a ro d o w e j 49 —  g. 
7 —  12; N R  5 —  W y z w o le n ia  37 — 
g. 10 —  15; N R  3 —  k rz y w o u s te g o  
9 — g. 15 — 20; S K L E P  „ W A N D A ”  
(P S S ) g . 12 — 20.

P R O G R A M  P O L S K I

8.25 P ro g ra m  d n ia , 8.30 „ W  św ie c le  
s z tu k i” , 9 T V  k u rs  ro ln ic zy , 9.35 
„ P rz y p o m in a m y , ra d z im y ” , 9.50 
F i lm  ra d ź . „ P o e m a t d w óch  serc” .
11.25 „ Z a w o d o w a  o fe r ta ” . 11.40 Z i -  
w o d y  ra to w n ik ó w  w o d n yc h , 12.30 
D z ie n n ik  T V ,  12.40 „ B a rw y  m ia s ta ” ,
13.05 W s p o m n ie n ia  o g w ia zd ac h  p o i 
s k ie j o p e re tk i, 13.45 F ilm  „ P rz y g o ­
d y  trz e c h  m u s z k ie te ró w ” , 14.15 M a ­
g a zy n  d la  w s i, 14.45 „ U la  i ś w ia t” 
15.10 „ P ió r k ie m  i w ę g le m ” , 15.30 
„W o d a  je s t g ro źn a ” , 15.55 „ S p o tk a ­
n ie  z p is a rz e m ”  — B r . Z ie liń s k i,
16.20 T e le tu r n ie j ,  17.10 „K a m e ra  63” ,
17.20 T e a tr  T V  „ Z ło te  w e se le” , 18.65 
„ L u d z ie  i  z d a rz e n ia ” — „ M in a ” ,
19.20 D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  T V
20.05 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „ M a ł ­
ż e ń s tw o  d o s k o n a łe ” , 21.15 F ilm  f r .  
„Szosa n r  7” , 22.50 N ie d z ie la  sp o r­
to w a , 23.10 P ro g ra m  na d z ie ń  n a ­
s tę p n y .
P O N IE D Z IA Ł E K

15.35 P ro g ra m  d n ia , 15.45 i 16.25 P o ­
l ite c h n ik a  T V ,  16.55 D z ie n n ik  T V ,  
17 K in o  „ P ty ś ” , 17.20 P ro g ra m  f i l ­
m o w y , 17.35 S p ra w o zd a n ie  z m eczu  
P o ls k a  — B u łg a r ią , 17.55 F e lie to n  
ty g o d n ia , 18.10 R e p o rta ż  z Z a k ła - < 
d ó w  H . C e g ie ls k ie g o , 18.40 „ E u r e ­
k a ” , 19.20 D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  
T V ,  20.05 T e a tr  T V  „S ędzia  I r v in ” .
21.50 K in o  k r ó tk ic h  f i lm ó w , 22.25 
D z ie n n ik  T V ,  22.40 P ro g ra m  na 
d z ie ń  n a s tę p n y , 22.45 i 23.20 P o li­
te c h n ik a  T V  (p o w tó rze n ie ).

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 8.25 G im ­
n a s ty k a , 8.35 L e k c ja  ję z . ros., 9 K ro  
n ik a , 9.36 L e k c ja  ję z . an g ., 10 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i, 11 „ M ło d e  t a ­
le n ty ” , 12 W iad o m o śc i, 12.05 „ M y  
o sob ie” , 13 N ie d z ie ln e  ro z m o w y
13.30 „ K o n g re s  c h ło p ó w ” , 14.25 P r o ­
gnoza p o g od y  n a c a ły  ty d z ie ń . 14.45 
„ W  k r a in ie  b a jk i” , 15.15 W ia d o m o ­
ści, 15.20 „C ze g o  sobie życ zys z” ,
16.20 F i lm  ra d ź . „P o d ró ż  z bag a­
że m ” , 17.45 W iad o m o śc i, 18 S p o rt,
18.50 r P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,
19.30 K ro n ik a , 20 S z tu k a  „ H o ry z o n ­
t y ” , 22.15 W iad o m o śc i, 22.20 S p o rt.

P O N IE D Z IA Ł E K
9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 9.50 G im  
n a s ty k a , 10 K ro n ik a , 10.35 S z tu k a  
T V ,  15.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.25 
G im n a s ty k a , 15.35 L e k c ja  ję z . an g ., 
16 P rz e b o je  i p io se n k i, 16.30 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i, 17 W iadom ośc i.
17.05 F ilm  p o i. „Z u za n n a  i c h ło p ­
c y ” , 18.30 T e le re k la m a , 18.45 O m ó ­
w ie n ie  p ro g ra m u , 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  *T V  d z ie c ię c e j, 10 „N o w o śc i nau  
k i  i t e c h n ik i” . 19.30 K ro n ik a , 20 
K o m e d ia  k r y m in a ln a  „N a p a d  na 
b a n k ” , w ia d o m o ś c i, 21.35 „ C z a rn y  
k a n a ł” , 22 F ilm  p o p .-n a u k o w y ,
22.20 K ro n ik a .

RADIO
7.45 M u z y k a  lu d o w a , 8 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą , 8.35 „ R a d io p ro -  
b le m y ” , 8.45 M ag a zy n  w o js k o w y , 
9.05 M u zy c zn e  c ie k a w o s tk i, 9.40 
„ N a s to la tk i i m o rz e ” , 10 N o ta tn ik  
k u l tu r a ln y  W y b rz e ż a , 10.25 R a d io -  
k u te r ,  10.57 S łu c h o w is k o  „C asus  
Ł a p a ” , 12.10 P u b lic y s ty k a  m ię d z y ­
n a ro d o w a , 12.20 P o ra n e k  s y m fo n ic z  
n y , 13.20 Ś p ie w y  sta ro po lsk ie , 13.30 
„ P ro g ra m  z d y w a n ik ie m ” , 14.35 
„ W ir t u o z i  m u z y k i ro z ry w k o w e j” , 15 
S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i, 15.45 ..S tu ­
d e n c i o so b ie” , 16.05 „W y b rze że  d o ­
b re j n a d z ie i” , 16.30 K o n c e r t  c h o p i­
n o w s k i, 17.05 W a rs za w s k i ty g o d n ik  
d ź w ię k o w y , 17.30 R e w ia  p io se n ek  
20.32 Z  b o is k  i  s ta d io nó w , 21.22 W  
ry tm ie  ta n e c z n y m , 22.20 „ W ie c z o r ­
n e ro z m o w y , 22.30 „N ie d z ie ln e  sp o t­
k a n ie  z  m u z y k ą ” , 23.30 „ S e re n a d y  
1 k o ły s a n k i” , 0.05 — 2.55 P ro g ra m  
n o c n y  ( I  p r .) .

PRACA

P O T R Z E B N A  b . p iln ie  
o p ie k u n k a  do  d z ie ck a . 
W iad o m o ść : S zczec in ,
u l. Je d n . N a ro d o w e j  
34/4. 5432-G

L E K A R Z  p r z y jm ie  go ­
sposię do  2 d o ro s ły ch  
osób. Z g ło sze n ia  po  
godz. 16. W o j. P o ls k ie ­
go 52/10 (w e jś c ie  z Ja ­
g ie llo ń s k ie j ) . 5206-G

RÓŻNE

T E L E W IZ Y J N E  P o g o ­
to w ie , J a s ie n ia k , te l. 
263-63. 4597-G

Z E G A R M IS T R Z  — P o ­
g o d no , u l.  C zo rs z ty ń ­
ska 22 w y k o n u je  w s ze l 
k ie  p ra c e  w ch od zą ce  w  
zak re s  z e g a rm is trz o -  
stw a . 5035-G

Z A W IA D A M IA M Y  m i­
ły c h  k l ie n tó w , że dn . 
15. V I .  68 r. zosta ła  
o tw a rta  k w ia c ia rn ia  
„ S z a ro tk a ” , u l.  P a rk o ­
w a 62. 5401-G

T E L E W IZ Y J N E  P o g o ­
to w ie , in ż . C ze rn e c k i, 
le i. 381-51. G w a ra n c ja  
3-m ie s ięc zn a . 4906-G

T E L E W IZ Y J N E  P o g o ­
to w ie , in ż . W ł.  T o m ­
czak, t e l .  466-53.

4996-G

KUPNO

K U P IĘ  b o jle r  e le k ­
try c z n y , ła z ie n k o w y . O -  
f e r t y :  G ra c ja n  G o d le w ­
sk i, K . K ró le w ic z a  29'6 
po  1 0 -te j. 5457-G

SPRZEDAŻ

M O T O C Y K L  M Z-250/1
sp rze d am . E . P la te r  8/1.

5470-G

„ O P L A  R e k o rd a  O lim ­
p ię ”  1700 sp rze d am . P o ­
godno , u l.  B rzo zo w s k ie  
go 32/2. 5415-G

S P R Z E D A M  s za fę  t r z y -  
d rz w io w ą  i  s z a fk ę . T e l .  
70-638 od  17 -te j.

5392-G

LOKALE

W Y N A J M Ę  p o k ó j n ie -  
u m e b lo w a n y , c.o . W y ­
sp iań sk ie g o  80.A

w 5254-G

M A R Y N A R Z  p o s zu k u ­
je  p o k o ju  z n ie k rę p u ją  
c y m  w e jś c ie m . T e l.  
375-72. 5455-G

P O S Z U K U J Ę  p iln ie  
sk ro m n eg o  p o k o ju  d la  
1 osoby w  S zc zec in ie  
lu b  S ta rg a rd z ie . W ia ­
dom ość: t e l .  48-20 godz. 
8 —  16. 5417-G

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
stw o  p o s z u k u je  p o k o ju  
w  S zc zec in ie  na ro k . 
O fe r ty :  W a rs za w a . A l.  
J e ro z o lim s k ie  101/49.

5317-G

Biuro 
O g łoszeń  
tel. 4 2 8 -6 2

PRACOW NICY P O SZU K IW A N I

P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U b ezp ie cze ń  O d d z ia ł W o je ­
w ó d z k i w  S zc zec in ie  in fo r m u je , że is tn ie je  
m o żliw o ść  z a tru d n ie n ia  p o k a ź n e j lic z b y  z a ró w ­
no  m ę żczy zn  ja k  i  k o b ie t  w  c h a ra k te rz e  a je n ­
tó w  (p o ś re d n ik ó w  u b ezp ie c ze n io w y c h ) P Z U ,  
za ró w n o  n a te re n ie  m ia s ta  S zczec ina ja k  i po ­
zo s ta ły c h  in s p e k to ra tó w  P o w ia to w y c h  P Z U .  
A je n ta m i P Z U  (p o ś re d n ik a m i u b e zp ie c ze n io w y ­
m i)  m o g ą  być za ró w n o  osoby n ie  p ra c u ją c e  za ­
w o d o w o , k tó ry c h  g łó w n y m  za ję c ie m  b y ła b y  
p rac a  a je n c y jn a , ja k  ró w n ie ż  osoby p ra c u ją c e , 
d la  k tó ry c h  p rac a  a je n c y jn a  s ta n o w ić  b ęd z ie  
d o d a tk o w e  ź ró d ło  d o ch o d u . O d  k a n d y d a tó w  na

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
R O B Ó T  E L E K T R Y C Z N Y C H  

„ E L E K T R O M O N T A Z ”

p rzy jm u je  zapisy kandydatów

K U R S  P R Z Y S P O S O B IE N IA  
Z A W O D O W E G O  W  Z A W O D Z IE  

E L E K T R O M O N T E R A  
P R Z E M Y S Ł O W Y C H  IN S T A L A C J I  

E L E K T R Y C Z N Y C H

W aru n k i przy jęc ia  na kurs: 
ukończone 18 lat, 
posiadanie świadectw a 7 klas  

szkoły podstawowej, 
dobry stan zdrow ia.

C Z A S  T R W A N IA  K U R S U  
W Y N O S I 3 M IE S IĄ C E . 

Uczestnicy kursu odbywać będą: 
zajęcia praktyczne w  godz. 7— 15, 
zajęcia teoretyczne w  godz. 16—  

19.30
3 razy w  tygodniu.

W  czasie trw a n ia  kursu uczestnicy 
otrzym ują  wynagrodzenie w  g ran i­
cach 1 100 z ł do 1 300 z ł miesięcznie. 
D la  zam iejscowych istn ieje  m ożli­

wość zakw aterow ania.
Zapisy na kurs p rzy jm u je  i  u -  

dzicla  in fo rm acji: D z ia ł K a d r Przed  
siębiorstwa Robót E lektrycznych  
„ E L E K T R O M O N T A Z ”, Szczecin, al. 
Boh. W arszaw y 15/16 (parte r) oraz 
kierow nictw o budowy P R E  —  „ E -  
L E K T R O M O N T A Ż ” przy  Z a k ła ­
dach Chem icznych „P O L IC E ”, Ja­
sienica Szczecińska, te l. 426-21 
w ew n. 57. 2373-K

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
R O B Ó T  E L E K T R Y C Z N Y C H  

„ E L E K T R O M O N T A Z ”
w  Szczecinie, al. Boh. W arszaw y 15/16

podaje do wiadomości 
że fundusz zakładow y za rok 1967 

został rozdzielony.

Zgodnie z regulam inem  podziału  
funduszu’ zakładowego, reklam acje  
należy wnosić do Rady Zakładow ej 
w  te rm in ie  do 31.V II.68 r.

N iepodjęte  nagrody w  ty m  te r ­
m in ie  zostaną przekazane na cele 
socjalne załogi. 2374-K

Dom Książki
przypom ina K lien tom  

o zakończeniu subskrypcji

Atlasu św iata 
i Geografii 

powszechnej
i prosi o w ykup ien ie  ostatnich czę­

ści tych dzieł do 30 czerwca br.

Po up ływ ie  tego te rm in u  nie gwa 

ran tu  jem y rezerw ow ania  n ie  w y ­
kupionych tom ów. 2370-K

a je n tó w  P Z U  w y m a g a n e  są: d o b ra  zna jom oś ć  
ję z y k a  p o lsk iego  w  m o w ie  i p iś m ie , o d p o w ie d n i 
stan  zd ro w ia  p o z w a la ją c y  n a  w y k o n y w a n ie  p ra  
cy  te re n o w e j (ch o d zen ie ). P ra c a  a je n ta  po lega  
n a p o zy s k iw a n iu  d o b ro w o ln y c h  ubezp ie cze ń  
g o sp o d ark i n ie u s p o łe c zn io n e j i lu d n o śc i n a u -  
s ta lo n y m  m ię d zy  a je n te m  a p la c ó w k ą  P Z U  te ­
re n ie  p o w ia tu . W y n a g ro d z e n ie  za p ra c ę  a je n ­
tó w  w y p ła c a n e  je s t w  fo rm ie  p r o w iz j i  od z ą -  
in k a s o w a n y c h  s k ła d e k  p rz y  c zy m  w iększość  
ro d z a jó w  ubezp ie cze ń  m a p ro w iz ję  o w y s o k o ­
śc i 20 p roc. z a in k a s o w a n y c h  s k ła d e k . D la  o r ie n  
t a c j i  O d d z ia ł W o je w ó d z k i P Z U  p o d a je , że w y ­
sokość w y n a g ro d ze n ia  w a h a  się od 1 000 do  
3 000 z ł i w y ż e j — z a le ż n ie  od a k ty w n o ś c i d a­
n ego  a je n ta  (za ro b e k  m ie s ięc zn y ). O soby w y r a ­
ż a ją c e  chęć p o d ję c ia  się p ra c y  a je n c y jn e j z g ło ­
szą się do In s p e k to ra tu  P o w ia to w e g o  P Z U  w  
s p ra w ie  u zy s k a n ia  s zc zeg ó ło w ej in fo rm a c ji .

2376-K

P o w s zec h n y  D o m  T o w a r o w y  w  S zc zec in ie , a l .  
N ie p o d le g ło ś c i 60, z a tru d n i n a ty c h m ia s t:  in ­
s p e k to ra  k o n t r o li  w e w n ę trz n e j, in s p e k to ra  sa l 
s p rze d a ży  (m o g ą  b y ć  k o b ie ty ) . W y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  e k o n o m ic z n e  lu b  h a n d lo w e
1 6 la t  p r a k ty k i,  w y n a g ro d z e n ie  od 1 800 do
2 400 z ł i  p re m ia ; s p rze d aw có w  (k o b ie ty )  w y m a ­
g an e w y k s z ta łc e n ie  Z S H  i p ra k ty k a  zg o d nie  z  
U k ła d e m  Z b io ro w y m  P ra c . H a n d lu . Z g ło sze n ia  
po  u z v s k a n iu  s k ie ro w a n ia  z W y d z ia łu  Z a tru d ­
n ie n ia 'p r z y jm u je  se kc ja  S p ra w  P ra c o w n ic z y c h  
P D T  I V  p ię tro  w  godz. od 7.30 —  13. ^

Z a k ła d  D o s k o n a le n ia  Z aw od o w e g o  w  S zc zec in ie  
z a t ru d n i n a ty c h m ia s t na s ta n o w is k o  st. in s p e k ­
to ra  te c h n ic zn e g o  do p ro w a d z e n ia  in w e s ty c ji  
i  k a p ita ln y c h  re m o n tó w  w  b ra n ż y  o g ó ln o -b u -  
d o w ia n e j, 'w y k s z ta łc e n ie  m in im u m  śred n ie . W a ­
r u n k i dó  o m ó w ie n ia  na m ie js c u , t e l .  253-49.

2377-K

K O L E G IU .d  
T E L E -  

: d z ia ł m le j-

i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  o g ło s ze ń  4 » M * ;  re a a * c ja  p o . a ...... mV  in-fi-n770PlSprzeds ie^
P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę t y  p o czto w e, lis ton o s ze  o raz  od  ^ '¡e n o d le e ło ś c f3 ^ ^  F^r e nu  m  e ra ty  °  p r zy  Im  ow a n e° s^" lO ^ n l a  m ie s ią c e  p o p rze d za ją c e g o  okre s  p re n u -  
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra sy  I K s ią ż k i „R u c h  w S zc zec in ie . ł 1. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P  ^ , p z a g ra n ic ę 9 k tó ra  je s t o  40 p ro c . d roższa -  p rz y jm u je  B iu ro
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  -  38.50 z ł:  p ó łro c z n ie  -  77 z ł;  ro c zn ie  -  154 z ł. P ^ n u m e r a  tę  na zag ra n ic ę . K io ra  je sr p  szozec. Z a k ł.  G ra f-  I> -1
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W ars zaw a , u l.  W r o n ia  23. T e l .  k o n to  p k o  N r  i 6 luuuz*.

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  P R A S A ” w S zc zec in ie . R E D A K C J A  1 A D M ^  1 Iz ^ m c ^ y k  ' (sek r ^  re da kc  } i ) ° ł L? W ięc ko w s ka8 ' 1 RE  °  W U u s zyń sk i. 
w sk ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i (red . na : -ze lny) M . C z a rn ie c k i. A . K iln a r  (z-c a  re d . T . R ek  M  f ?zy  ' s^k7r; 21 - s ^ e t a n a t  te ch  n ic zn y  430-21 (w e w n . 51): dzŁ
F O N Y : c e n tra la  430-21: s e k re ta r ia t  red. nac ze lne g o  457-41; zastępca r e « 8 ^ ?  r e a k c j a  po fa n na po  g o d z in ie  1) 240-28. ' ........«K* 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  « 7 -7 7 ; ,^ ia j^ łą c z n o ś c i czy ^ e ln ika m j^ 45 0-21 ^  B iu ro  O g łoszeń  428-b2, re a a K c ja  p o ran n a

:J 41/4/
— 154
20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024.
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KURIEREM 
PO MIEŚCIE

U C Z N IO W S K I K A R N A W A Ł

♦  B a le  m a tu ra ln e  i w ie c z o r ­
k i  tan ec zn e  są k o ń c o w y m  a k ­
c e n te m  ro k u  szk o ln eg o . W  p ią  
te k  w  k a w ia rn i i obu sa lach  
re s ta u ra c y jn y c h  „ K a s k a d y ”  od 
b y w a ł się b a l m a tu ra ln y  a b ­
s o lw e n tó w  L ic e u m  O g ó ln o -  
szta lcącego  N r  1. W c z o ra j na 
to m ia s t u c z n io w ie  3 k las  V I I I  
S z k o ły  N r  62 p r z y  u l. M a ­
z u rs k ie j s p ę d z ili p o p o łu d n ie  
na s z k o ln e j za b a w ie . W  ten  
sposób p o n a d  100 u c zn ió w  i  u -  
cze n n ic  . ro zs ta ło  się  ze szk o łą  
p o d s ta w o w ą .

R E M O N T  W  G M A C H U  M R N

♦  P rz e d  s ie d z ib ą  M R N  za­
u w a ż y liś m y , że d z ia ła ją  Już 
d w ie  fo n ta n n y , co podnos i 
w y g lą d  es te ty c zn y  p la c u  D z ie r  
ży ń s k ie g o  o ra z , że  z a le g a ją  tu  
d w ie  s te r ty  m a te r ia łó w  b u d ó w  
la n y c h , co z k o le i n ie  d o d a je  
u ro k u  te m u  m ie js c u . A le  po ­
n ie w a ż  czo łow a  część b u d y n ­
k u  M R N  je s t o b ec n ie  w e w ­
n ą trz  re m o n to w a n a  i to  dość 
s p ra w n ie  te n  c h w ilo w y  b a ła ­
gan  je s t u s p ra w ie d liw io n y .

M A Ł P IE  F IG L E

♦  M a łp k a  w  s k le p ie  zo o lo ­
g ic z n y m  p rzy c ią g a  s ta le  g ru p  
k i  c ie k a w s k ic h  p rze d  w y s ta ­
w ę . O g lą d a n ie  z w ie rz ą tk a  je s t  
a t r a k c y jn e  a  je d n a k  le p ie j b y  
ło b y , a b y  z n a la z ło  się ono  
w' o g ro d z ie  zo o lo g ic zn y m , p o ­
n ie w a ż  od  k i lk u n a s tu  d n i m ę  
c zy  się ono w  c ias n e j k la te c z  
ce, często  d ra ż n io n e  p rze z  dz ie  
c i s to ją c e  za szybą.

N A R E S Z C IE  C IE P Ł O

♦  N a s ta ły  ta k  o cze k iw a n e  
c ie p łe  d n i. W s zy s tk ie  k ą p ie li­
ska są ju ż  c z y n n e  i na p e w ­
n o  dz iś  w y p e łn ią  się „po  
b rz e g i” . K a ż d y  m ie szk an ie c  
m ia sta  zechce n a p e w n o  w y k o  
rzy s ta ć  m ożność ły k n ię c ia  słoń  
ca i  św ieże g o  p o w ie trz a .

Przemysłowa służba zdrowia
nie jest osamotniona

Dzielni żołnierze
W  P IĄ T E K  14 bm ., do k a n a ły  

p r z y  u l. K u jo ta  na W y s p ie  P u c k ie j  
W p a d li i za c zę li to ną ć  d w a j b rac ia  
— 7 - le tn i Janusz i  9 - le tn i A n d rz e j  
H . N a p o m o c to n ą c y m  p o sp ie szy li 
p rz e b y w a ją c y  o bok ż o łn ie rz e  z G a r ­
n iz o n u  S zc zec iń sk ie g o , sze re go w i: 
W ie s ła w  T o lło c z k o , T ad e u sz  R a d -  
sung  i S te fa n  W ło d a rc z y k , k tó rz y  
w y r a to w a li  c h łop c ó w .

R o d z ic e  Janusza 1 A n d rz e ja  p ra g ­
n ą  tą  d rogą w y ra z ić  serd ec zn e  po ­
d z ię k o w a n ie  żo łn ie rz o m  za u ra to ­
w a n ie  ch łop c ó w .

Uwaga nagrodzeni!
P O D A J E M Y  n u m e ry  p ara g o n ó w , 

n a  k tó re  p a d ły  w y g ra n e  w  p re m io ­
w a n e j sp rze d aży  na k ie rm a s zu  C SH  
podczas c z w a rtk o w e g o  fe s ty n u  — 
Ś w ię ta  P ra s y  H a rc e rs k ie j w  P a rk u  
K a s p ro w ic z a : 027 558, 027 575, 029 553 
•2» 561, 029 707, 029 962. N a g ro d y  są 
d o  o d e b ra n ia , w  te rm in ie  do 20 bm ., 
w  sk le p ie  C S H  p rz y  a l. M . B u c zk a

W  D N IA C H  13 —  15 cze rw c a w  
p ię k n ie  p o ło żo n y c h  lasach  Osow­
s k ic h  ro ze g ra n e  z o s ta ły  h arc ersk ie  
M a n e w ry  T e c h n ic z n o -O b io n n e  D ru  
ż.yn S p e c ja ln o ś c io w y c h  pod leg ły ch  
Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j C h o rą g w i 
Z H P . S ta r to w a ły  n a jle p s ze  w  po ­
szczegó lnych  H u fc a c h  re p re ze n ta c je

N a  w y s ta w ie  w  Z a m k u

•  25 wydawców 509 tytułów
W Z A M K U  K S IĄ Ż Ą T  P O M O R S K IC H  o tw a r to  Ju b ileu s zow ą X X V  

w y s ta w ę  n o w o śc i w y d a w n ic z y c h . T eg o  ro d z a ju  ek sp o zy c je  u rząd za n e ' 
są s y s te m a ty c zn ie  od m a ja  1966 ro k u , p rz e c ię tn ie  b ie rze  w  n ic h  u d z ia ł 

. w y d a w c ó w  p re z e n tu ją c  o k o ło  300 p o z y c ji k s ią ż k o w y c h , o d  stycz­
n ia  b ieżącego  ro k u  w p ro w a d z o n o  z w y c z a j s p o ty k a n ia  się na p rze g lą ­
d ac h  z p rze d s ta w ic ie la m i poszc zeg ó ln y ch  w y d a w n ic tw . W c z o ra j gościł 
w  n aszym  m ieśc ie  na w y s ta w ie  n o w o śc i re d a k to r  n a c z e ln y  P a ń s tw o ­
w e g o  in s ty tu tu  W y d a w n ic ze g o  — re d . A N D R Z E J  W A S IL E W S K I k tó ­
r y  zap o zn a ł ze b ra n y c h  z d z ia ła ln o ś c ią  i  p la n a m i n a  p rzyszłość’ tego  
Z as łużonego  p rze d s ię b io rs tw a . y B

R o z r u c h  
technologiczny 
chłodni składowej
P R A C E  trw a ją  całą dobę. In ­

w estorzy i w ykonaw cy nie  pi'ze 
licza ją  swego czasu na godziny. 
T a k  potrzebny naszej gospo­
darce obiekt —  chłodnia skła ­
dow a —  musi być ja k  najszyb­
c ie j przekazany do eksploata­
c ji .  Obecnie trw a  rozruch tech­
nologiczny. Zam raża się komo­
ry . aby uzyskać odpowiednią  
tem peraturę  do przy jęc ia  to­
w arów . Praca przebiega spraw ­
nie. Niedługo przy chłodni za­
cum ują  pierwsze sta tk i. (W)

Z  P T T K
na „Noc Kupały“

Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  M ie js k ie g o  
P T T K  zap ra sza c h ę tn y c h  n a im p re  
zę  tu ry s ty c z n ą  pod n azw ą „ N o c  
K u p a ły ” . Im p re z a  o d b ę d z ie  s ię  w  
sobotę  22 b m . d la  m ło d z ie ż y  szk o l 
n e j w  go d zin ac h  od 16.30 do  21.30, 
a  d la  d o ro s ły ch  od godz. 21.45 do 
04. O d ja zd  s ta tk ie m  „ A g a ta ”  z 
p rz y s ta n i P o d za m cze  — w  n ie z n a ­
n e . W  p ro g ra m ie  im p re z y  m ity c z ­
n y  K u p a ła  p rz y  o g n is k u  o p o w ie  o 
sta ro s ło w ia ń s k ic h  zw y c z a ja c h  so­
b ó tk o w y c h , o d b ęd z ie  się s zu k a n ie  
k w ia tu  p a p ro c i, t ra d y c y jn e  w ia n ­
k i ,  z a b a w y  z n a g ro d a m i o ra z  ta ń ­
ce.

S zc zeg ó ło w y ch  in fo rm a c ji  u d z ie la  
o ra z  p rz y jm u je  zg ło sze n ia  B iu ro  
O d d z ia łu  M ie js k ie g o  P T T K , a l .  Jed  
nośc i N a ro d o w e j 49a ( te l .  456-24).

W  C Z Y N N E J  o b ec n ie  ek sp o zy c ji 
P IW  p re z e n tu je  146 ty t u łó w  w y d a ­
n y c h  w  ró ż n y c h  se ria ch  i d zia łac h .

N a  u w a g ę  z w ie d z a ją c y c h  zas ługu ­
je  m ię d z y  in n y m i w  e d y c j i M O N -u  
I  to m  z no w eg o  c y k lu  z a ty tu ło w a ­
nego „ D z ie je  o ręża  p o ls k ie g o ”  —  
ks ią żk a  ta  o b e jm u je  w o js k o w e  
d z ie je  P o ls k i od p o c zą tk u  is tn ie n ia  
naszego p a ń s tw a  a ż  do  ro k u  1793. 
„ O s ta tn ie  s a lw y ”  to  to m  w s p om ­
n ie ń  o fic e ra  I  A r m ii  W P  — A n d rz e ­
ja  K a n ie c k ie g o  ró w n ie ż  w  w y d a­
n iu  M O N . C z y te ln ik ó w  u cieszy z 
pew no ś c ią  a n to lo g ia  nas ze j anegdo­
ty  h is to ry c z n e j w y d a n a  p rze z  „W ie  
d zę  P o w s ze c h n ą ” , k s ią żk a  nosi t y ­
t u ł  „ D a w n a  P o ls k a  w  anegdoc ie” .

N ie  sposób w y m ie n ić  w s zys tk ic h  
p o z y c ji  ek spo -now anych  n a p rze g lą ­
dz ie  a le  na p e w n o  ka żd eg o  ze zw ie ­
d z a ją c y c h  coś z a in te re s u je , bo jest 
w  c zy m  w y b ie ra ć . (ru )

O D  K IL K U  L A T  w  C E N T R U M  Z A G A D N IE Ń  P R Z E M Y ­
SŁO W EJ S Ł U Ż B Y  Z D R O W IA  znajduje się problem  przeciw ­
działania chorobom zawodowym . Niepokojące objaw y zaob­
serwowane w  Zakładach W łókien Sztucznych „W IS K O R D ” 
w  Zydowcach spraw iły, że Zespól Medycyny Przem ysłow ej 
Pom orskiej A kad em ii M edycznej szczególną uwagą i bada­
niam i objął tych pracow ników  „W iskordu", którzy narażeni 
są na toksyezne działanie dw usiarczku w ęgla występującego 
przy produkcji w łókien sztucznych. N a ogólną liczbę 3 tys. 
pracow ników  tych zakładów , praw ie  1 000 osób pracuje w  w a ­
runkach zagrażających ich zdrowiu.

JES ZC ZE  K IL K A  L A T  tem u  
Szczecińskie Z ak łady  W łókien  
Sztucznych za jm ow ały  w  na­
szym w ojew ództw ie  pozycję,, 
k tó ra  staw ia ła  je  na I  miejscu  
jeże li chodzi o zapadalność na 
choroby zawodowe. Z  ogólnej 
liczby chorych, 40 proc. re k ru ­
tow ało się w łaśn ie  z tych za­
k ładów . W ie lk im  w ięc osiąg­
nięciem  przem ysłow ej służby 
zdrow ia jest to, że je k  ob li­
czono, w  ub. roku liczba cho­
rych zm niejszyła  się aż o 24 
proc. i w  ska li w ojew ództw a  
wynosi ty lko  16 proc.

M O Ż N A  B Y  sobie pozwolić  
na optym izm , gdyby nie fak t, 
że za ty m i 16 proc. uk ryw a ją  

Id ę  ludzie  n ie jednokrotn ie  m ło­
dzi, a już  in w alid z i n iezdolni do 
pracy zawodowej. Problem em  
przeciw działania te j sytuacji, 
ograniczenia czynnika szkodli­
wego, zorganizowania w łaści­
wego leczenia i  p ro fila k ty k i 
za jm u je  się Zespół M edycyny  
Przem ysłow ej P A M , którego 
koordynatorem  jest doc. d r Ł . 
S A M O C IIO W IE C . T ym  w łaśnie  
sorawom  poświęcona by ła  ostat 
nia konferencja naukow a, pod­
czas k tó re j omówiono dotych­
czasowe osiągnięcia w  dziedzi­
n ie w a lk i z toksycznym  dzia­
łan iem  dw usiarczku w ęgla  na 
organizm  człowieka.

B A D A N IA  p row adzili rów no­
legle naukow cy i  lekarze  spe­
cjaliści in terniści, stomatolodzy, 
ginekolodzy, neurolodzy, la ry n ­
golodzy. N ie  zaniedbano także  
eksperym entów na zwierzętach  
doświadczalnych.

O G O L N Y  W N IO S E K  z tych 
k ilku le tn ich  badań można by 
sform ułow ać w  ten sposób, że 
w  przypadku zatrucia  dw u­
siarczkiem  w ęgla rozpoznanie  
jest n iezw ykle  trudne. U  cho­
rych stw ierdza się bow iem  ob­
jaw y  i  zm iany, k tóre  mogą być 
spowodowane rów nież innym i 
przyczynam i. Stąd w niosek po­
stawiony przez doc. dr K . G R E -  
G O R C Z Y K A , aby w  zakładach  
chemicznych typu szczecińskie­
go „W iskordu” nowo p rzy jm o ­
w an i pracownicy poddawani 
by li jak  najszczcgółowszym ba­
daniom lekarsk im . Będzie to 
m iało zasadnicze znaczenie nie 
ty lko d la  lekarza stawiającego  
diagnozę, ale i d la  zespołu 
orzekającego przyczyny in w a ­
lidztw a.

Zespół M edycyny Przem ysło­
w e j P A M  będzie kontynuować  
badania, ale już te raz  prze­
w id u je  trudności, k tóre  m ogły  
by zaham ować postęp prac. 
W y łan ia ją  się przeszkody na ­
tu ry  m a teria lnej. B adania są 
n iezw ykle  kosztowne. W y m a ­
gają specjalnej aparatu ry  spro­
w adzanej n ie jednokrotnie  za 
dewizy, odczynników chemicz-

d ru ż y n :  „ C z e rw o n y ę h  B e re tó w ” , 
łą czn o ś c io w y c h , s a n ita rn y c h , p o ża r­
n ic zy c h  i M ło d z ie ż o w e j S łu ż b y  R u ­
ch u , k tó re  w  p ra k ty c z n y m , k o n ­
k r e tn y m  d z ia ła n iu  m ia ły  o k a z ję  
s p ra w d ze n ia  n a b y ty c h  do tychczas  
u m ie ję tn o ś c i w  zak re s ie  sw o ich  spe 
c ja ln o ś c i. Z w y c ię s k ie  zes p o ły  z a ­
k w a li f ik o w a n e  zo s ta ły  na m a n e w ry  
c e n tra ln e , o rg a n izo w a n e  p rze z  G łó w  
ną K w a te rę  Z H P , In s p e k to ra t  P o w ­
szechne j S a m o o b ro n y  M O N  o>raz 
R adę M ło d z ie ż o w ą  W o js k a  P o ls k ie ­
go, w e  w rz e ś n iu  na te re n ie  w o j. 
rzeszow skiego .

N A  Z D J Ę C IU :  d z ie w c zę c y  s p ra w ­
n o ś c io w y  zespó ł p o ża rn ic zy  z M ło ­
d z ie żow eg o  K rę g u  In s tru k to rs k ie g o  
p rz y  Z as a d n ic ze j S z k o le  Z a w o d o ­
w e j R a c h u n k o w o ś c i R o ln e j w  G o ­
le n io w ie  —  podczas w y k o n y w a n ia  
je d ne g o  z zad a ń  p rz e w id z ia n y c h  
p ro g ra m e m  m a n e w ró w .

F o to :  S t. C IE Ś L A K

ff©taSnik
szcseclilski

A  w  Z W IĄ Z K U  z p rzy s ię g ą  w o j 
sk o w ą w  je d n o s tk a c h  W P  g a rn iz o ­
n u  szczecińskiego i  sp o d z ie w a ny m  
p rz y ja z d e m  w ię k s z e j lic z b y  p o d ró ż ­
n y c h  —  d la  u m o ż liw ie n ia  p o w ro tu  
p rz y b y ły c h  osób —  D O K P  w  S zcze­
c in ie  u ru c h a m ia  dziś (n ie d z ie la )  
d o d a tk o w y  p o c ią g  re la c ji  S zczecin  
— K a to w ic e . P o c ią g  te n  o d je d z ie  
ze s ta c ji  S zc zec in  G łó w n y  o godz. 
22.44 (p rz y ja z d  do  K a to w ic  o godz. 
10.07).

A  W A 2 N E  D L A  F IL A T E L IS T Ó W !  
O k o lic zn o ś c io w y  d a to w n ik  z o k a z ji  
20-lec ia S to c zn i S z c ze c iń s k ie j b ę­
dz ie  s tosow ał U rz ą d  P o c z to w y  N r  
a dz iś  n a im p re z ie  na to rze  k o la r ­
s k im , w  g o d z in ac h  od 14 do  17.

a N IE O D W O Ł A L N IE  o s ta tn ie  
p rze d s ta w ie n ie  s z tu k i d la d z ie c i p t. 
„ T r z y  p o m a ra ń c ze ”  o d b ęd z ie  się 
cłziś w  T e a tr z e  „ P le c iu g a ”  o godz. 
17.

nych a także  zw ierząt dośw iad­
czalnych! Pom orśkięj A kad em ii 
M edycznej potrzebni są sojusz­
nicy. Pomoc zadeklarow ali 
IK-wedstawieiele S ZW S  „W is­
io r«!” , M in is ters tw a  Przem ysłu  
Chemicznego i  W rocław skich  
Zakładów  Z ielarskich  „H erba ­
po l”. Te  ostatnie mogą fin a n ­
sować badania dotyczące pro­
d ukcji leków  przeciw ko za tru ­
ciom dw usiarczkiem  węgla.

S Z C Z E C IŃ S K A  P A M  w dzięcz  
nym  sercem p rzy ję ła  te kon­
kretne  deklaracje. Kontynuow a  
ne w ięc będą badania, których  
rezu lta ty  w  przyszłości będą 
służyć w szystkim  ludziom  pra ­
cy zatrudnionym  w  przem yśle  
chem icznym , (hs)

Dziś n ()<i<lz. 11
w Partu Kasprowicza

1 ) 0  S Z C Z E C IN A  zjechał w  
^  tych dniach popularny k a ­

baret „W agabunda” fcierom t- 
ny od lat przez L id ię  Wysoc­
ką. Przedstawiono nam , przy­
gotowany na jub ileusz te j nad- 
scenki, dw ugodzinny program  
zaty tu łow any „Ś m ie jm y  się z 
nas”. Cóż można o n im  poioie- 
dzieć? Chyba to, iż  oglądamy  
rzecz prow adzoną w  dobrym  
tem pie, ale bardzo nierówną  
jeś li chodzi o poziom. Obck  
dobrych, a naw et bardzo do­
brych tekstów, jest tu  jednak  
zbyt w iele  taniego dowcipu i  
niezbyt celnych point. B lack- 
-o u t z cenzorem w ydaje  się być 
swego rodza ju  uspraw ied liw i j -  
niem , k tóre  baw i, a le  jednak  
nie przekonuje  w  przypadku

2 godziny
z „W agal lingą"
program u, k tóry  co nam m ej 
dw ukro tn ie  w  niezbyt fo rtu n ­
ny sposób za jm u je  się osobą 
prem iera...

Z  D U Ż E J  plejady  w ykonaw ­
ców w ym ieńm y:

T A D E U S Z A  C H Y Ł Ę , zdoby­
wającego sobie bez reszty ser­
ca w idow ni swoim i prześm iesz- 
nym i balladam i i, ja k  się to w  
scenicznej gwarze m ów i, „ idą ­
cego na bisach”,

—  M A R IĘ  K O T E R B S K Ą , 
im ponującą swą dużą wokalną  
fo rm ą i... kreacjam i,

—  L ID IĘ  W Y S O C K Ą  (k tóra  
pozostanie zawsze w  naszej pa­
m ięci jako  n iezapom niany „Z 'e  
lony G il”) w  licznych monolo­
gach i  m iniscenkach,

—  Z D Z IS Ł A W A  L E Ś N IA ­
K A , popularnego aktora  ' mo­
wę go i te lew izyjnego (bohater 
rozlicznych film ik ó w  ze „Slow  
n ika  W yrazów  Obcych”  K T T ), 
wykonaw cę o kap ita ln e j „vis 
comica” i n iesam owitym  tem ­
peram encie scenicznym,

—  W IE S Ł A W A  F R IE D L A , 
świetnego w  w ie lu  scenkach 
(„N a ślizgawce”, „Polscy be­
atlesi” i  in.).

(get)

Im preza
idla i lo d z  eżf szkolnej

Z  in ic ja ty w y  Kom endy R u­
chu M O  i  K u ra to riu m  Szcze­
cińskiego na początku roku  
szkolnego 1967/68 ogłoszono 
konkurs pt. „O  bezpieczną dro­
gę dziecka do szkoły”.

Dziś w  P arku  Kasprowicza
o godz. 11 na specjalnej im pre ­
zie rozryw kow ej będą ogłoszo­
ne w y n ik i tego w spółzawod­
nictw a. Jednocześnie przepro­
w adzi się b łyskaw iczny kon­
kurs wśród uczestników im pre ­
zy na tem at znajomości ruchu  
drogowego i  przepisów doty­
czących korzystania z kąp ie ­
lisk. Ogłoszone będą ta k ie  w y ­
n ik i konkursu dla  pieszych i  k ie  
rowców zorganizowanego prze* 
„ K u rie r Szczeciński” i M ie jską  
Komendę Ruchu M O  w  „ T y ­
godniu K u ltu ry  na Jezdni”. 
'V części artystycznej w ystąpią  
szkolne zespoły muzyczne. 
Wstęp na im prezę jest w olny.

(boz)

Hipolit i... 
Branki

D R Z W I do p o k o ju  o tw o rz y ły  się  
i  u k a z a ł się w  n ic h  d łu g i m e ta lo ­
w y  p rę t. W  p o ło w ie  p rę ta  szed ł H i  
p o lit , a je g o  bagaż k o ń c z y ł się  d łu ­
go, d łu g o  p o z a 'n im . K ie d y  o b a j —  
H ip o lit  i  k a rn is z  b y l i  ju ż  w  środ ­
k u , nasz p rz y ja c ie l o b ró c ił s ię, że ­
b y  z a m k n ą ć  d rz w i.  D rz w i n ie  z a m k  
n ą ł, w y rż n ą ł za to  p a n a  M ię c ia  w  
p o ty lic ę .

T a k  za c zę ły  się  nasze w s p ó ln e  
p e ry p e tie  zw ią z a n e  z z a k ła d a n ie m  
f ir a n e k  w  p o k o ju  H ip o lita .

— N ie  p a s u je ! — o b w ie szc za ł H i ­
p o lit , k ie d y  c o d z ie n n ie  w n o s ił do  
b iu ra  k o le jn y  k a rn is z , a b y  po p ra ­
cy  w y m ie n ić  go  na in n y .

— Z d a w a ło b y  się, że p ro s ta  rze cz . 
H a k i  są u m o c o w a n e  w  s u fic ie . T y ł  
k o  k u p ić  te n  p a ty k  i z a tk n ą ć  go  
g d z ie  n a le ż y  —  s k a rż y ł s ię . A le  
o le rw s zy  k a rn is z  b y ł za  g ru b y  1 ja  
k o  t a k i  n ie  d a ł się  w e p ch n ąć  w  
zag ięc ie  h a k ó w . D ru g i k a rn is z  b y ł 
chudszy a le  i  p r z y k r ó t k i .  I  t a k  
d a le j.

N a m a w ia liś m y  go, żeb y  p o z w o lił 
p rzy m o c o w a ć  p rę t  s z n u rk ie m , a le  
r i e  z g o d z ił się.

—  Ja  w ie rz ę  w  c z ło w ie k a  —  w y ­
g ło s ił s w o je  c red o . — S k o ro  czło ­
w ie k  p ro d u k u je  k a rn is z e  i  cz ło ­
w ie k  w b i ja ł  h a k i,  to  t r a f ię  w re sz­
cie n a p rę t  p a s u ją c y  d o  ty c h  za­
cze p ó w .

Id e a lis ta . K ie d y ś m y  z a c zę li ju ż  
z o io ro w o  k u rs o w a ć  po  k a rn is z e  do  
s k le p u  i  n a w ią z a liś m y  n ic i szcze­
r e j s y m p a t ii ze s p rze d a w c ą , te n  
n a m  w y ja ś n ił k r ó tk o  c a łą  rze cz .

— P a n  m asz ty p o w e  m ie s zk a n ie , 
n o  n ie?  T o  zn ac zy , że  w s zy s tk o  
ta m  je s t  n ie ty p o w e . Z a ło ż ę  się, że  
g a zó w k ą  w y s ta je  poza s to ja k  p ro ­
d u k o w a n y  do  ty c h  d w u p a ln ik o -  
v /y c h  k u c h e n e k .

W y g ra ł .  A  k a rn is z  k u p il iś m y . Z a  
cliugi. I  t e ra z  s z u k a m y  kogoś, k to  
p o tr a f i  o d c ią ć  k a w a łe k  m e ta lo w e ­
go p rę ta . M y  w y s z c z e rb il iś m y  ju ż  
ta s a k , p iłę  i  nóż k u c h e n n y .

P IN E S K A


